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P. Jaroszewicz 
przyjął 

I. Pudkowo 
l1 bm. 1>reze1 Rady Mlnistr6w 

Piotr Jaroszewlos przyjął przeby­
wającego w Polsc~ ministra budo­
wy maszyn dla 1>rzem:vsłu lekkie-
10, sl)Qżywczeiro i artykułów now­
szechnego użytku ZSRR - Iwana 
Pudkowa. 

W czasie •»otkania, w którym 
wziął udział minister przemysłu 
maszYnowel'(o. Aleksander Kope6, 
omówiono m. hl. ważniejsze pro­
blemy związane z dalszym rozsze­
rzeniem współ»racy przemysłowej 
1 naukowo-technicznej między re-
1ortami gospodarczymi PRL i ZSRR. 
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Ro z p o cz a I s ie d i a I o g USA mogą spowodować nowy wyścig 1 

.w· zbrojeniach jądrowych 

TAS 
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Brygady remontowe LZPG .. Sto­
mil" w Łodzi w dużym '!topniu 
przyczyniaia sie do DOdnoszenia 
efektywności Pracy na w:vdziałach 
produkcyjnvch. W tvm roku nrzed 
me<;hanikami oddziału remontowe­
l!O ·oo.stawiono zdwolone zadania 
Trzeba taik zorEla nizować prace.' bv 
oprócz bieżaceł konserwacli t re­
montów przvWT6cić pełna . spraw­
noś urzadzeń i fiiaszvn. uszkodzo­
nych w czasie pożaru Z zada.ń 
tych w peł.ni wvwiąz.\Jje ~ie bry 

stro11 

i?ada remontowa mistrza Jana Ga­
worskiego: Stanisław ł:,użecki, Je­
rz37 Matczak. Stanisław Skóra, Ry­
szard Patora. Józef Chojnacki. Ka­
zimierz Szczepaniak, Władvsław 
Więckowski i J&nun Selenta. 

M. IL 

( Fot.: A. Wa.eh 

O mobilizacii załogi . .Stomilu" w 
' trudnvm dl,a niej roku oiszemy 
także na str 3. ~~~ ~ ~~~. „ ~ ~m ~~ ~ !.~~ Oświadczenie agencp 

nocy z piaJt!kiu na sobotę, w sz.waj- stronne. 
cankiej · mieiseowości Montreux W toku soobkań obu premie-
ukończvły sie rozmowy premie- r6w - głosi komunikat - został 
rów Grec.ii i Turcji - Konstanti- n.awią7.any i>rzviaciełski I szczery 
nosa Karama.nlis.a , i Bul enta Elce- dialog. Posta-nowiono, te będzie 
v~ta . W sobote t>rzed południem on kontvnuowanv w terminie póź· 
odbyło sie krótkie sootkanie sze- nie.isz:J\'m. Obai t>remierzy wvra­
fó~ obu rzadów. zamYkalace zill przekona.nie. że dialog P<>Zwo­
obecny •. szczvt" Równocześnie zo. li na osiarmięcie rezulta~ów 
stał opublikowany oficjalny ko- shtżacych interesom obu narodów 
munikat, oodsumowujący rezu1ta- oraz otworzy droge do konkret· 
ty blisiko 18-l!'odz!n•nvch rozmów n:v-ch rozwiazań rozmaitych PI'Oble-

Agencja TASS opublikowała w sobote ośwtadozenie, w któ· 
rym stwierdza, ie jeżeli kraje NATO zdecvdu.ia się na roz­
poczęcie produkcji broni neutronowej, to taka decyzja posta­
wiłaby Zwi!łzek Radz<iecki wobec konieczności udzielenia na· 
leżnej odpowiedzi na to wyzwanie, zitodnie z wymogami za· 
pewnienia bezpioozeństwa narodu radzieckieiro i ,iego sojuszni­
ków. ZSRB .nie chciałby jednakże pójść ta drogą. 

Carter podpisał ustawę 

o nieproliferacji paliwa nuklearnego 
obu mężów stanu. W komunikacie' mów, istnieiacvch w s.fosunikach 
tym stwierdza Się, i:e nrzedmio· (Dalszy ciąg n.a str. 2) Oświadczenie stwierdza, 'ż nia rozmów w tEi sprawie w każ­

dej chwili i zawrzeć odp0wiednie 
porozumienie miedzynarodowe. 

Prezydent Carter oodpisał us.ta­
we przewiduiaca zaostrzenie -w:r­
inogów które musza być spełnione 
przy eksoorcie a.merV'kańskiego pa· 

L T 
istnieje alterna-tvwa nowego wzmo­
żenia wYŚCiltu zbrojeń iadrowvch 
i wzYWa stanv Zjednoczone do 
wzaiernne40 wvrzeczenia się Pro­
duk.cii brOllll neutronowej. Agen­
cja pisze, że rzad radziecki 2otów 
jest przys.tą,pić do przeprowadze-

Pierwszy lat 
Trwa lot kosmiczneiro zespołu 

naukowo-badawczego „Salut-6" -
,.Sojuz-27", Ni~dziela b:Yła 93 ro­
boczym dniem Jurija Rorn.anienki 
i Gieorgija Greczki na pokładzie 
zespołu. A'o przeprowadzeniu kon­
troli systemów ookładawych po-· 
rannej toalede i śniadaniu kosmą-

nauci zrealizowali za"Dlanowane o­
peracje w zakresie obsłu;n stacji. 

Elektrownie atomowe 
dla lr11U 

TASS· przvoomina, że sweiro 
czasu z prooozveia wzajemnego 
wvl'zeczenia sie produkcji broni 
neutronowei wvsta.J>ił Leonid Bre­
żniew Prooozvcia ta przekazana 
została kierownictwu USA, rzą· 
dom wszvstkich oanstw członkow­
skich NATO oraz innvch krajów 
zachodnioeiuroneiskieb . Stanowisko 
radzieckie sootkało sie z p0oa.r­
ciem w wielu kraiach. Wielu me· 
żów stanu w Europie zachodnie.i 
trzeźwo ocenia niebezpieczne skut­
ki broni neutronowel a oonadto 
n.ie może całkowicie \gnorować 
negatvwnei reakcji swvch naro. 
dów w tQllunku d<> zamierzeń 
rbzfokówa 1-a te;i Wrni na teryto' 
rium ich kraiów. 

200011 

Zgodnie z »rogramem b.ada!l bo­
gactw naturalnych J. Romanicnko 
i G. Greczko orowadzili w niedzie­
le obserwacje i fJtografowali róż­
ne cześci obszaru ZSRR. 

Międzynarodowa za­
łoga „Sojuza-28" -
Aleksiej Gubariew . 
Vladimir Remek 
przebywają ju:t na 
odpoczynku w BaJ­
konurze. Na zdję­
ciu: A. Gubariew (z 
prawej I V. Remek 

w Bajkonurze. 
CAF - PI 

telefoto 

akońmenie maratonu w Belgra­
dzie (trwał on 26 tygodni) i 
nowa nropozvcja roz-brojenlowa 
Przedlozona przez uaństwa socja-

llstyozne w GP.newie. to dwa główne wy­
darzenia ublettłeito tylt'odnia. S~iadCZlł 
one o dalszej ofensywie dYl>lomatyczno­
politycznej naszea:o obozu maJl!-ceJ na 
celu pogłebienle P{rocesu odprężenia nie 
tylko w Europie, leeog ta.kte na innych 
kontynentach, 

„Belgrad 77'' czvll konferencja ooświę­
cona t>rze.E?lądowi reałizacji Ak·tu Koń­
cowego Podpisa.nego w Helsinkach 1'gro­
madziła przedstawicieli 3"J oaństw eu­
rooeiskich oraz USA I Kanady. Podczas 
obrad, co było zreszta do orzewidzenia. 
często dochodziło do ostrych sporów w:v­
nJkając.vch z c,heci Przekształcenia bel­
gradzkiego forum w trybune oropagan 
dową Przez niektóre Państwa zachod nie. 
dla których Akt Końcowv zaczvnał się 
d kończył na kwestii i>raw cz!r ·'''e­
ka. oo.lmowanei zreszt3 ia.ko okai:.ia tlo 
in.E?erencii w wewnetrzne sprawv ;„_ 
nych naństw . 

' Mimo trudnaśei można dziś mówić. ?e 
w końcowvm rozrachunku zwvc i eż .,-l, 
wola narod&w Euronv ko'ltvnuowania P'l" 
Utyki odpreżenia. cheć dalszego prowa-

I 

Iran RFN i>Odt>faz• w Bonn 1>0-
, ro?lutłli&lllle fillll.DllOWe w'a.r't0śc1 :u 

mld dola·rów na budowe 'P1'%eZ fir­
mę „KWU". bedaeą filia „Sie­
mensa''. czterech elektrownl nu­
klearnf.cb o mocy 1200 megawa· 
tów każda. w noblitu Teheranu I 
Isfahanu. 

rterie łodzi 
Firma .• KWU" budure 1uż dwie 

elektrownie atomowe taikiej ~amei 
mocy w Bushehr nad Zatoka 
Perską. Podczas gdv francuska 
firma .. Framatome'' rozpoczeła bU­
dowe dwóch elektrowni o mocv 
930 mei:iawatów w pobliżu Ahwaz. 
w oołudniowo-zach<idniei cżeści 
Iranu 

Zaoowiedzia~e ooroz.umienie 
irańsko-zachodnioniemieckie uwa­
ża sie za ooważn:v su'l,!:ces gos.po­
darczv RFN. oonieważ wydawało 
się, że zaoowiedziana wcześniej 
dostawa ·d.o Iranu 8 reaktor6'w 
amerykańskich zamknie drogę za­
warciu oodobnvch konitraiktów 

i>rzez !-nne kraie zachodnie. 

dzenia pokolowei?o dialogu_ o czym 
świadczy m. in decvzla podję<ta w Bel­
gradzie o zwołaniu koleinego sPOtkania 
w Madrycie w 1980 roku. gdzie dokona 
się in6w przeglądu a.ktualnei?o stanu rze­
czy na nasz:vm lrontvnencie. 

Mówiąc o ,,Bel~radzie 77" nie spOS6b 
nie wspomnie6 o roll ·Jaka odgrywała 
Podczas trwania konferencji delegą.eja 
polska. Przedstawiciele nasi przedłożYli 
dwie cenne orooozvcie dotvczace WS'OÓł­
pracy w dziedzinie kulturv I wychowa­
nia 'dla pokoiu. uczesitniezvli w dysku­
sjach zarówno plena.rnvch lak również 
w zesoołacb redakcvlnvch zaś ambasa­
dor Dobrosielski. szef naszej delegacji. 
należał .do l?rtm:>v naibardziel OOJ)Ular­
nYch osobistości bel1tradzki~o sootkama 
Fragmentem jego przemówienia. w któ­
rym wvrazlł on $tOR'unek Polski do teiio 
oo w „Belgradzie 77" nalisWnlejsze m"a­
E1ne zskończvć ten tem11t Powiedział o~: 
- Fakt ze mimo r6łnlc Istniejących 
miedzy naS'Zymi snołeozno-politvcznymi 
systemami i świafopodadami. mimo od· 
miMnych tradycji ł interesów. byliśmy 
w stanif' wyJ)racowac wsn61nv J)rogra.m 
dalszeit"ą rozwofo wiel0Ntronne1to Pl'ocesu 
wza.iP.mneł wsnółnracv !)łlłwll'rdza. łP. 
proces zapoczatkowanv w Helsinkach jesł 
i będzie z powodzeniem kontynuowany. 
Stanowisko to łaczace realizm oolit:vcz.ny 
z ootvrnizmem oodzieJ„ nl-ewatnliwie ca­
łe nasze s'POłeezeństwo '!!aintere50W3J!le w 
ooE!łel)ianiu tendencii ook<Olowrth na ca­
fvm świecie 

emu samemu celowi lłuty teł 
przedłożony 1Jrzez państwa socja· 
listyezne 1>ro.fekł międzynarodo­
wej konwencji o t!a.kazle pr,oduk-

H. stromadzenla, . rozm;enozamia ł sto­
"'Wania broni neutronowej ttrtled.łof:ony 

Komitetowi Rozbro.fenłowemu obraduJlł­
cemu w Genewie. Nie m<U«ze się soe­
.:ial nie rozwodzić nad tYm laką groźbe 
dla ludzkości sitanowi wnrowadzenle do 
ar~0nał6w 'te.i strasznei broni. jak dale­
ce może ona doprowadzić do dalsze! 
eskalacji !!brojeń na-l«rołiniedszych, bo 

nllklearnych. srd:vt bomba neufronowa to 
J>O orostu wariant broni iadrowej. Jest 
rzeczą bezsP<>rna. co ootwierdziłv 'lłÓSY 
protestu dochOdziice z wszy,stkich zakąt­
ków świa!ł:a. że milionv lu'dzi zdają so­
bie sprawe z ol?romu niebe:r:oieczeństwa 
zwląza•ńego z bomba „N". Nowa Inicja­
tyw~ państw soc:laH&tvczn:vch ma na celu 
zahamowanie tee:o niebe?JPiecznego N>Z­
wolu w d~iedzinie zbroień i Jest zgodna 
z interesem narod6w świata. 

W czoraJMJe. „eliminacja wyborcza" 
we Franc.fi aC'lkolwiek ważna o 
niczym nie przesadziła, cdn o 
491 mandatów ubieiało się w 

pierwszej turze onnad 4 tys. kandydat6w, 
a więc na jedno miejs<'e w ka:f;clym okrę­
gu pnypada 9 kandvdat6w. W teJ sytua­
e.łi nalety sie <;?>odziewać. te tylko około 
50 mlP-.isc zostanll' rozdzielonych wśród 
tych, którzy uzyękaja wvmaitanf! 50 pro­
cent plus jeden dos. O reszcie 1:decydu­
Je druita tura wYborów. 11a tydzień. 

J?o wczorajszei .. elimi,nacji" na 'Placu 
boju mo-ga oozostać tvlko ci. którzy uzy· 
skali co naimniei 12.5 proc. oddanych 
dosów, ale iest to stwi~dzenie czysto 
teoretyczne. 1td:vż w oraktvce do decvdu­
iacej wand staia zaz'}'vczai dwaj, naj­
WY:i:ej trzei kandvda<:i. e:dyż oozostali 
wycofuja sie oitłaszaiac przv tym ha 
rzecz którego kandvdata nastąpiła rezv· 
gnacja z walki. 

Waiżnym elearten.tem tego.rocznych wy­
borów we Francii i~ roiawienie sie na 
widowni now:vcb wvborców - prezydent 
obniżyJ dolna na·nice wieku do 18 lat 
i stąd na 33 milionv Francuz&w UIJ)rawnio 
nycb do dosowania lest aż 35 mi.lionlw. 
Nie nastą,piłv natomiast .żadne zmianv 'w 
ordynacji wYborcze:i. oPraeowanej w 1958 
roku tak. by nrzvnos!ła iak najwieksze 
korzyści wielkszośei rzadowel Polega to 
na tym. źe okrel!i ełosujace tradycvinie 
na partie ,orawicawe są małe. zaś tam 
gdzie lew;"" ma wołvwv ootworzono du­
że okregi. Ot·o orzvlkład - w ostatnich 
wybo.rach (1973 r.) ka.ndydat gaullistofw-

Francuski koncer„ lotniczy „J?asq;1. 
ult - „Breguet" wypróbował w pląt<>J< 
po raz pierwszy swój ostatni produ'tt 
- samolot bojowy „Mlrage 2000". Od· 
rzutowlec latał przez l?Odzine osl"1ga­
.lac wstępnie szyl>kość rzędu l,3 m~ ­
cha, około 1300 km/gOdz. na wysoko­
ści 12200 m„trów. .,Mlrage 2000" ma 
hy~ '<''J)1'0W8dZl!!'IY 40 j~noriP.11 tc;ł · 
niczych armil łrancu11lclf!J pocqwszy 
od roku 19112. 

ul. Aleksandrowska 

ski potrzebował do zwyciestwa średnio 
30 tys. głosów. podczas ~dy kandydat ko-
munistów aż 70 tvs ' 

Dlateol'(o właśnie ieśli mówi s~ę 
o sz&nsie ZIWV'Ciestwa lewicy to 
przy soełnieniu , warunku iedno.ści dzia­
łania komunistów ' I socialistów w druitiej 
turze Praktycznie Sl>rowadza sie to do tel(O, 
by w żad11vm okrel?U nie bvło rvwaliza· 
cli między kandvdaJtami lewicv. b:v ten 
z mniejszymi szansami ustat>ił. Nie wia­
domo leszcze ezy do te!fo doidzie gdyż 
formalnie we wrześniu ub, roku nasta­
piło roibicie unli lewicy I dopiel'o w 
ostatnich dllliach zaczetn mówić o możli­
wości wskrzeszenia iei . Dosłownie naj­
bliższe godziny Pr:!!Vniosa rozstrzygniecie 
te~o dylematu. 

W ilCystko wskazuje na kres woJny 
międzv Somalia a Etiopi~. Donie­
sienia z frontu wskazuj~ na peł­
ne powodzenie ofensywy etło'll­

skieJ, a Jednocześnie " Mogadiszu na;. 
pływają lnformaeje o dec:f'!.ii wycofania 
regularnych wo.fsk te~o kraJu s Ogade­
nu. 

Przypomn.iimy krótko - w~foa w .• ro· 
gu Afrvki" z.aczeła sie 23 lipea, czyli 
przed niesioełna ·8 miesiącami kiedy to 
regularne oddziałv soma1Hskie wtargne. 
ły do Oiradem.1. pustvnnei. oołudniowo­
wschodniei prowincli Etion!i. Dzieki :r:a­
skoczeniu zdobyłv duźa część tei oro­
winC'.ii, m. in ~rałelticzne miasto Dżidżi­
ga. Wojska etlo-pskle broniłv się I do­
i:>iero ood koniec stvcznia nrzeszł:v do 
ofensvwy · zakończonei nełnvm oowodze­
niem Wojna wvbuchła ood hasłem utwo. 
rzernia „ Wlelkiei Somalii'' obeimuJąet!j 
o ok Ogaden.u także nółnocna cześć Kenii 
~ 1rowo powstałe państwo Dżibuti. ()prócz 
bez8ensowne.co i:>rzelewu krwi nie DI'ZY­
niosła nic, zakończvła $ie n1eoowodze­
niem i trzeba bedziP ~iego okresu 
by stosunki między obydw.:wna państwa­
mi wróciły .,;n.ów d.o normy. 

Henryk Wołendo 
( . . 

!lwa nuklt.arne·iw. Ustawa zabra­
nia m.in dostaw takiegÓ oaHwa 
dla iakieitokolwiek kraju. który 
dokona ek$Plozii nuklearnej , na­
wet· dla celów ookoiowvch. lub :id­
m6wi oocloorza:3kówama sie prze­
pisom beznie..·zeństwa opraco•va­
nym Przez Mledzvnarodowa Agen­
cję Eneritii Atom.owej, a ta<kże dla 
oaństwa. które nrzePis:v te naru­
szy Ponadto USA wstrzvmaja do­
stawy. leżeli t>rzekonaią się. źe 
oa.ństwo otrzvmuiare te dostawy 
ooma.l(a innemu państwu w uzvs­
ka niu broni nuklearnej. lub n2 .l­
ny oorozumłenie o współpracy w 
tei dziedzinie Y.e Stanami Zjedno­
czonvmi. Pre~'fdent t>OdoisuJąc 
ustawe stwierdzil że skłoni ona 
niektór:vch soluszn1ków Amervk: 
do trewidowani;i ich D<>litYki w 
tej kwestii Uważa się, że Prezy­
dent miał tu na mvś!i zwł11SZcza 
Francie I Rł'!N . 

DZIEi 
KIESIE 

W 72 dniu roku słońce wze-
szło o rodz. 5.56 zajdi,1e zaś 
o 17.36. 

łmienłny obchodzq 

Bożena. Krystyna 

Dyłumy synoptyk 
w dniu dztsleJnym dla ł.odzl · 
przewiduj• na~lepu la••a poitode: 
zachmurzenie duże lub umiarko­
wane. Temperatura od -2 do 
8 st C.. WiatrJ słabe i umiarko­
wane z kierunk6w 11ół11ocno-za­
chodnich i zachodnich. 
Ciśnienie o ęodz. 19 wynosiło 

997,9 hPa czyli 748,5 mm. 

Wał11ie)ste roanlca 
1888 - Ur. Anton Makarenko, 

pedagog i pisarz radziec­
ki 

1913 - Zm, Walery Pnyborow­
skl historyk i nisan 

1938 - Przyłaczenie Austrii do 
Niemiec hitle1·owskich, 
tzw. Anschluss 

Tako sobie myśl 

Zazdroś6 to Jeden i objąwów 
niewiary w siebie 

Uśmiechnij się 

Lekani powiedział, te cłepłP 
futerko lepiej by mnie chroniło 
przed przeziębieqiem, nił te 'wszv 
stl<łt< Piltllłkil„. 

I ' 



E. Honecker i w. Stoph na otwarr.iti 29 bm Międzynarodowy Premier Andreom przedstawił 
wiosennych Targów Lipskich Dzień Teatr u skład nowego rządu Włoch 

W n.iedeiele otwado kol1:1.ine cych sie or.a.z 2100 fiTm z krajów 
wio.~enne Tar:lli Lipsikie. W tej lta.pitalistYCIZllvch. 
tradycyj nei i-rn1orezie .handlowej, W uroczvstości otwa:rcia ta'DllÓW 
służącei naw.iązvwailli'll i poszerza- wzieLi udział członk<nvie naJwYż­
niu kontak<tów handlOJ,Vyc.h między szych władz oa:rtyjnych i pań­
kra..~ami całel!o świa.ta,. bierze u- stwowych z Erichem Iloneekerem 
dzi.U 9 tvs. wvstawców z ponad i Willi Stouhem •• 

Już po raz siedemnasty artyśc' Teatralnego {IT!) oraz - w skali 
sceny na całym świecie obchodzić krajowej - 20 rocznica utworzenia 
będą 29 bm. swe doroczne święto polskiego ośrodka tego i1.stytutu. 
- Międzynarodowy Dzie1i Teatru. Zgodnie z tradycją, z okazji 
Tegoroczne obchody trwać będą Międzynarodowttgo Dnia Teatru 
pod hasłem •• teatr nie zna grnnic". przekazane będzie artys~om ! .Pra­
zaś do ich szczególnie uroczystego cewnikom sceny okohcznosciowe 
charakteru przyczynia sie dwie orędzie, w Warszawie. otwarta. zo­
przypadające jednocześnie roczni- stanie wystawa poświęcona dziełu 
ce o zasięgu światowym - 30-le- wybitnego scenogra!a - Jana Ko­
cie Międzynarodowe.l(o Instytutu sińskiego. 

Po 55 dniach za,ończył sie kry­
zys rządowy we Włosz'3ch, jeden 
z najdłuższych i najtrud:i.iejv.a:vch 
w powojennej historii kraju. W 
sobote wieczorem desY•nowany 
premier Giulio Andreotti został 
przyjiity przez prezydenta Włoch, 
Giovanmego Leone, któremu przed­
stawił listę ministrów nowego ga­
binetu. 

W skhld rządu wchodzą wy-
łacznie fnin!Śtrowie z ramienia 

lzbie Deputowanych. a 
pói;niej - w Senacie. ' 

tydzie6. 

60 naństw . .Prezentuia oni bogaitą Polska, POdobnie lak w laitach 
ofemę tartowa. w której 'lll'U!" ubiegłych. jMt; iednvm z najwiek­
ważzja art~ułv techniczne i in- szych za-'ranicznyoh wystawców. 
westyeyjne. Po.u, kra..iami socja- prezentulac - na powierzchni ok. 
listy;::znymi. wśród których naj- 800 metrów kw. -:-~erte targowa

1
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wi~szym wystawcą _iest i>oza iro- polskich przedsiębiorstw hand.o· 
ii;POdarzami Zwiazek Radziedki, w wych. p~wiajacv~ maszyny, 
li~kim sootkaniu handlowców I urządzenia ! wv.rob:v lulkuset l)()l­
uczestni.czv 25 naństw rozwida,ją. skich zakładów .wod.ukcyjnych. ,,Pr z e d b u r z ą'' 

Partii Dehlokracjj Chrześcijańsl:iej. Z 
Ministrem spraw zagranicznych zo-
stał ponownie Arnaldo Forlani, 
spraw wewnl;'tr:i:nych Francesco 
Cossiaa. obrony Attilio Ruffini. 

Spotkanie 
Nkomo i Mugabe 

C. Voncem 

37 osób zabitych, 82 ranne - spektaklem roku 

El F h
l I Ostatnim akcentem dorocznego, plebiscytu uznali kilkuodcinkowe 

Ak •a komandosu-w ata ósmego z kolei plebiscytu na nai- widowisko teatru TV „Przed bu-cl lepszy w minionym roku spekt!l!kl rzą" wg. scenariusza Ryszarda 

Dziś odbędzie sie zaprzysiężenie 
ministrów nowego rządu. Na czwar 
tek (16 bm.) wyznączono debatii 
nad wotum zaufania dla rzadu w 

Premia 11 ~~~r;1 re~:~~zj'.;Ty~~~~~~owK~lt~~ !'::ei::. ~ ~!~!!~le~~m!na K~'7:~: 
niosło śmierć. :;; b2 zostały ranne, ralnego" i Towarzystwo Wit!dzy czka, a obrazuiace ostatnie, dra- stanu I.1ad-
Rzecznik organizacji „El Fatah" Powszechnej była uroczystość wrE:· matyczne miesiące, które poprze- h" W~dzde indyjskiea;o 
oznaJmit w niedzielti w Bejrucie, czenia na~ród laureatom. Za na.i- dziły wybuch II wojny światowej. ~;so:~~tifo~z~~P~ly ~~a~jd~ar:: 
że operacja iostala 6prz~prowadzo- lepszy spektakl 1977 r. uczestnicy małżeńskiej, która wbrew µow-
na ·przez komanaos w ei:: o u~ru- szechnym jeszcze w Imliach prze-
powania. ' sądom kąstowvm zdecydowała się 

W nied:delę, w godzlnach rannych ' w b F• • • a zawarcie małżeństwa. O'Joje po-

:~ę,,~r ·~~::~cz~l':.1!,ache:o~led~::n~, 1 y o r y w e r a n c J I ~hodzą z różnych kast. Ponadto 
n:ądu w czasie którego pomformo- zwrócono im koszty podróży do 

Przebywający w USA w związ­
ku z debata Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w sprawi e Rodezii przywód­
cy Frontu Patriotycznego Zambab­
we, Joshua Nk1>mo i Robert Mu­
gabe spotkali się z amerykańskim 
sekretarzem st.anu. Cyrusem Van­
cem. Nkomo i Mugabe podtrzymali 
sprzeciw wobec wyrażom,j przez 

· prezydenta USA, Jimmy C!?artera 
propozycji zwołania specj11lnej 
konferencji w sprawie Rodezji 

Nkomo i Mugabe dali Vąnce'ow 
jednoznacznie do zrozumienia. że 
jakiekolwiek sp.iikanie moz.e w grę 
wchodzić tylko wtedy. e;dy znaj­
dzie sie w ramach wysu'.1ietego w 
!'Oku ubiegłym anglo-amervkań­
skiego programu uregulowania 
kwestii rodezv i~k!ej . 

Jak wynika i komunikatu ·opu­
blikowanego przez palestyńska 
al(enc}e informacyjną „Wf>:FA" w 
sobotę wieczorem na szosie W: Pl?" 
bliżu Tel Awiwu doszło do zoroi­
nego starcia miE:dzy oddziałei;n pa­
lestyńskiego ruch u opo'.~ n .Jedll_;I?" 
stkami izraelski-ego WOJSKa i poli­
cji. W ogniu walki znalazi się au: 
tobus izraelski. który partyzanci 
v;ysadzili w powietr.ze . po uprzed­
nim zmuszeniu pasazerow do opu­
szczenia go. Inne agencje donos~ą 
nątomiast, że partyzanci pale:.tyn­
scy porwali drugi autobu3 l'. pasa· 
żerami. Ten również w czas~e .wy­
miany strzałów z oddziałami izra­
elskimi eksplodował i spłonął. W 
wyniku starcia ogółem 37 osób po-

...,al 'te w swil\zku " powstali\ •Y· 1 Bhopal. stolicy stanu. gdzie zawar-
tua~JI\ polecił przebywającemu w W atmoste~z.e llPOkoju i bez j notowa.nei w 1973 r. Syt'Uacią ta li związek mąl7.eński. W przyszło-
uE~eAro!~1raelswk~elzmmuanmolnwlistr::iy1 c~i::ir:s~ -~~ególnych • emocji przebiega odz.wierciedla :wagę, iaką Fran· 1 ści wszystkie malżei1stwa tel(o ty- u PARTE 

• •• ~ ~ ykł dai1a do obecnych wy pu beda otrzymywać taka wł.:lśnie powr6clt do kraju. Oznajmił rów· pierwsza tura wvborów parlamen· cuz1 Prz a • no«rodę. 
nież te powiadomił prezydenta USA, tarnych we Francji, do Zgroma- borów. _..., ________ ------

Akcja ratorwnicza 
pod Wiooyslawowem 

w aob<>tę w godzinach popołudnio-
wych uległ a.warH silnika kuter 

Wla-GO" :r.najdujący sh; na wysoko­
~l Chałup na Półwyspie He1"1tlm. 
czerwone rakiety zaalarmowały za­
łogę statku ratowhlczego „Halny", 
który natychmias~ wyruszył na po­
moc zagrożonej jednostce. ~uter zo­
stał wzięty na hol. ale tuz przed 
wejściem do portu we Władysławo­
wie Una holownicza pe;kla I ryba­
cka jedno51ka na fal! pnrboju wpę­
dzona została na miel!mę. Próby 
ściągnięcia jej nie przyniosły powo­
dzenia. 4-osob~wa u.loga pr=ez całą 
noc poz os ta wała na kutrze I dopie­
ro w niedzielę rano została zabrana 
przez amfibie ratownictwa brzego­
wego. Mimo pewnej poprawy pogo­
dy. w niedzielę nadal utrzymywała 
8lf1 silna fala przybojowa, która u­
nl emotl!wla la r a townl.kom ścl4!lllill­
cle kutra . s mielizny. 

J, c'artera, l'l: nie będzie mógł wraz dzenia Nail'odowego. organizowa· • „ BIAŁE "ISI E 
~cz!~~!m w n::ir:ist~~~od!f:a~ ;:ifr:~ nycll oo 5 lat. Tymńst r84'm ch~~i m I . SkVI b. li d 1ala1ą #V\ 
było przewidziane - udać się Z wt- O to, CZY SPOłecze Wo rancus !e a er1e na a 1e z 
zytl\ do stan6w Zjednoc:i;onych. udzieli mR>ti.datu rzadzącej obecme - Uczeni radzieccy, przeprowadZając 

Jak Widać' rząd- izri.elskl usiłuje k~alici' i' par>tH z obozu prezyden· I I spis zwierząt w rezerwacie kronoc-
- ~ kim na Półwyspie Kamczatka stWter• 

nadać motllwie największy. rM:g!os okiego, czv też przewagę UZY$k!i 1 dzUi, te pojawiły się tam białe nie-
temu kr~awemu Incydentowi, jedn1e- OJ>OZYCia lewicowa. Dwie ba1:erie wa.żą"""oo 85 to'l I ratorium nie t>OSiada. Mó_dby je dżwieclZie. AbY dotrzeć do rezerwatu, 
n1u z wielu do jakich doszło w c I\" od 18 OO •• m m nc'1e . · ~- . k · i ł J'ć loda h Ar'"ty 
g u ostatnich lat w wyniku ekspe.n- O 11 z. · · vJ. w 0 e • amerykanskiel!n laboratonum ko- dowieźć na orbitę nrom osmICz- mus a Y one prze s po c „ · 
sj<mlstyczneJ polityki Izraela i upoi·· a-dy zaim •• yUt81Jlo. lokale wy?<>rcze smicznego „Sikvlab" zaczęły po- I ny, gdyby bvł eotowy. Pojazd ter. ki po1\ad 2 tys. kilometrów, co Jest 
c2ywego odmawiania przez rząd te· w mn1e..Jszvch I średi;t,l()h m1eJs:o- nownie funkciono1wać po dołado· ma iednak wyruszyć w Kosmos zjawiskiem niemal nie spotykanym. 
go kraju należnfgo Pal~styńcz)'.kom wo5ciach we FraJlCJI {w w1el· waniu energia słoneczna na sve:nał I dopiero w orzvszłym roku i na- cz~~::r;~te~r~~0f:i~:o~~~~:U~a P~"i;:,: 
prawa do sam~stanowienta i posiada- kich miastach l<J!kale wyborcze radiowy wvsłąnv z Ziemi. Do ta- ukowcy obawia,J a sie. czy „Sky- aby ratować gwałtownie ginące sooo-
nia własnej OJCzyzny. Panuje oPl~la, otwarte sa do godz. 20.00), frek· 1 kiego ;.,,..niosku doszli naukowcy lab" dotrwa do tego czasu. le. Okazało się jednak. że obfitosć !>"" 
te nąd Izraelski doloty wszelk1cn · bo była rz""u 83 . ó · --- " . 1 · k · j la · w orastaJa 
starali by akcję komandosów pal~- wencaa. WY rcza . ,__ ~ pod po analizie sv.lfnal w otrzymanych , ;.yw1en a 1 spa o so P „-
stydskich wykorzyst&ć do royskre- -proc •. ti. 2 i:>roc. w1e"""'a ni.z - ze „Skylaba" PT7.ez utNymiu.jacy cych zbocza 24 wzgórz wulkaniczny~h, 
dytowanla Organizacji wyzwolenia czas ostartmieeo wwszechnego 210· z ni·m k~ntakt ośrodek kosmiczny Fatalne sku· tki' wokół których roztacza się teren re-

3 v zerwatu, przyciągnęły mnóstwo in~ej 
Palestyny oraz jako pretekst zorga- sowania w 197 r. . . . I USA na Bermudach. Pełnospra.w- zwierzyny, a także ptąctwa. Oprocz 
nlzowanla przez rz11d Iltr&ela s:akro- Tym samvm .wtwiei;o:r.aaą się ne baterie na ookładzie laborato- niedtwledz! brunatnych, rysiów, llsów, 
jonej na szeroką skalę prowń.okacjl przypuszczenia. ze ud:r.ia.ł społe- rium są ootrzebne Sl)ecjalistom do kosmetyczn·ej· opera·c1··, wiewiórek itp., pojaWlły się w rezer-
przeclwko sąaladuJ11cym pa 1twom · stw tran.ou3kiel!o w tvch dz · badań któ wacie nie spotykane dawniej na •ych 
arabskim, a tak~e akcji od.wet(•W• .1 czen a sk ł' ogólnokrajo- -przeprawa e:i!.'1 ' · re ~- terenach zwierzęta, jak lemingi CZ'f 
przeciwko obozom uchodźców pale· • wyborach. w a 1 od f k jł ja odi'POwled21eć na nurtuiące ich wydry morskie. Rzeki pełne są łososi, 
~t)•Jisklch. I wej, bedzie WVEY re wenc pytanie. iak dłu:2? ,,Skyla_b'' a jeziora t moczary zaroiły slę mno-

KASIA W 
utrzyma sie na orbicie w be:r..p1e- W 19?.I roku 13-letnia d'Zlś Judith stwem rzadkich gatunków pt~ctwa. 

DOMU. cznej odległości od Ziemi. Stat>ko· Crutchett została oddana przez ro- Na terenie rezerwatu odpoczywa1 · 1;et. 

I wi grozi z~un iecie się z orbity. w dzlców do szpitala na operację ko- ogromne stada ptaków przelotm " 
smetycmą zhyt odstających uszu. 

gę.ste warstwv atmosfo.rv ziem- Operacja nie była konleczua I za-

l 
skie.i i spłoniecie. Jedynym ra.tun- i':oriczyła sie tragicznie W trakcie 

11 bm. - w 3 mil!sillce po 
skomplikowanym zabiegu rozdzie­
lenia siostry syjamskiej Ka.si. o­
piekujący się nia specjaliści pod­
jęli decyzję o wypisaniu dziecka 
ze szpitala. Z powodreniem PTze. 

„ kiem ie1>t dla tego laboratorium jej trwania dziewczynka straciła od­
szła ona trudny ?kres ndap~aCJ l n·~<' un'.ccie l!O na w:vi:8zą orbitę; dech na 20 minut, w wyniku czego 
spowodowan;r m. m. :i:aburzemam1 , aby tego dokonać. trzeba odoo- nastąpiły poważne uszkodzenia w 
w odd:V:cham~. Dopomogła w tym 1 .v.ronkh silników, których labo- m~gu. Obecnie ma on& mentalność 
znakomita opieka lekarzy :r; lnsty- kilkumiesięcznego dziecka, 5parallto· 
tutu Pediatrii Akademii Medycz- wane nogi, nie mówi t nie mote 
nej im. M. Konernika. l(dzie prze- - siedzieć. Pozostaj<! cały czas w lót-

. D I s • - ku, m oyć odwrarana co dWie 
prowadzona :r;Mał& opel'acJa. z ee- mterc godziny na drugi bok I wymaga 
ko C%Uje ~ie bardzo dobrze. łaś- stałej opieki. 

z głębokim talem zawiadamt· · 
my, te dnia 10 marca 1971 r. 
zmarł nagle, przeżywszy 75 lat 

$, + P. 

MARIAN SPIKOW~KI ~ 
mlstrz stolarski 

(ICDIFROITAC~E-~,t] 
ciwie sie rozwija i waży juz. 3,5 Rodzice dziecka w-ystj\plll do •lidu 
kg. o odszkodowanie. Decyz111 s11du, wła 

Przypadek utrzymania przy ży- Claude'a Francu1·s dze medycme- które nadrorują szpl-
ciu siostry syjamskiej - bedacY 

11 
tal w Bucklnghamshire zostały skaza-

. · · d r ne na wyplarrnle octszkodowanla w 
powaznym osuu:męc1~m me ycz- wysokości 150 tys. funtów ~zterlln-
nym oraz personelu lekarskwgo i gów (290 tys. dolarńwl. Jest to naj 
pielęgniarskiego krakowskiej pła- W sobote oo oołudniu w swym wytsze odszkodowanie jakle kledy-

Pogrzeb odbędzie się dnia H 
marca 1978 r. o godz. 15.30, z ka 
nliry „ .,,~ntarza katolickiego na 
DO'S"'° 'f:\bO:l:eństwo tałobnP. od 
""'"-' · ·~ tego:!: dn'a o e;e>dz •" . 

'ZONA, C0ttKA. WNUCZKA 1 
zrĘC 

Nie wiem, czy istnie!e drugi film, ~ló· 
rego twórca nienawidziłby swego bohatera 
i pasjq równq tej, jakq wykazuje Felli'li 

wobac Casanovy. Bo tei obalenie mitu 
odbywa 1i'ł tu metodq brutalną, bez >kru 
pułów i sentymentów. Twórca nawet 
pnez moment nie ponroll sławnemu ko-

cówki - stanowi przedmiot zain- paryskim mieszkaniu po-niósł kolwlek sąd brytyjski przyzna! dzie­
teresowania oraz specjalistycznych śmierć w wv.niku oorażema orą- cku. 
analiz lekarskic.h za~ranicznych o- dem elektrvcznvm jeden z naj· 
środków medY•cznych. bard:ziei znanvch piosenkarzv 

-DIALOG 
(Dokoi1czenie ze str. 1) 

grecko-turec'kich. Obai premierzy 
potwierdz ili pral!nienie swych rzą­
dów 7.nalezieni" ookojowvch i 
s pr a wi€dliwvch rO'lwi azań proble­
mów istnie.iacvch m iedzy oboma 
kraiami. 

Aczkolwiek komumka:t nie kon­
kretyzuje zai!adnie1i. które oma· 
wiali Karamanlis i Ecevit, obser­
watorzy wyrażaia przekonanie, i! 
poruszono Drzede wszystkim kwe­
stię cypryjską, ,sporne problemy 
szelfu kon.tynentalnego na Morzu 
Egejskim oraz kwestie wykorzy· 
stania ohszaiI"U oowietrznego nad 
tym morzem. 

Io jest warkocz! 

chankowi być człowiekiem. W lego „Ca· 
sanowi•" nie mo nomi~ności, zmi•n"ych 
stanów ducha, rmterek, które nadałyby mu 
ludrkie rysy. Prółno by takie 1zukat w tyM 
fllmla I bohatene erotyzmu zabarwionego 
uczuciem. Ciot na ekranie wciął -
e mlłołcl, 15 Jej same! lu nie ma, kryje 
•i'ł gddeł 10 wielobarwną wciął rmle'lia· 
Jącą sl'ł dekaracJą. Z minuty na mlnut111 
zabiegi superm'liczyzny stają si'ł corar 
smutnielue, Przypomina kukiełk'ł, którą ba· 
wią •l'I -ryscy, choł I ludzie i otoenńla 
są nie mnlef !l•Oleskowi jak on som. Nie 
ma tu rrentą postaci i krwi I kołci. Na· 

Purytańska TV 
Jak informuje londyński dziennik 

,Times" w korespondencji z Dublina, 
telewizja Republiki Irlandzkiej pr -.e­
rwała nadawanie serialu poświęcone­
go życiu w szkole średniej. Powodem 
tej decyzji była scena przedstawiają­
ca nagą kobietę. 

francuskich, 39-letni Ctaude Fran­
cois. Do tral!"icznego wypad!ku do.· 
szl<> w chwili. srdy artysta zmie­
niał żarówke w swej łazience. 

Claude Franoois. urodzony w 
Ismailii. zvskal rozdos na t>OC?:!l.t­
ku lat sześódziesia.tych, jako pio· 
senkarz i komoozytor. Był Jedn<>: 
cześnie właścicielem wytwórm 
płyt, 

wet kobiety, r którymi oalqdamy mistua 8'731 Jan S. potrącił przechodz11c11 
seksu przypominaia elementy •cenograficr· Kron1·'·a wy:pa .Jl.o' w jezdnię Helenę c. Kobieta do-.tnala 
ne, nadmiernie malowane, a nie realne I( Ull obrażeń I przebywa w szpitalu. 
postacie. świadkowie tego wypadku proszeni 

Z ośmiu tomów pamiętników Casanoo SOBOTA, 11 MARCA I '"I. do 0 w:a::: 1r:~ przy zbiegu ulic 
Fellini, wraz • B. Zapponinl, wybrał kitka I. o · godz. 10.30 na ul. M.„ Ma- Krzemienieckiej I Konstantynowskiej 
epizodów, które starczyły, jak sam mówił rw;arz~wny kierowca „Stara nie kierowca „Traballta" IP 0865 Bohdan 
na 60 proc. filmu. Pmostała CZ'!łć to po- zabezpieczył _samochodu, który pny· K. stracił panowanie nad poja:i:dem 
mysly realizatorów. I tak prse1 blisko 3 cisnął do ściany konwojenta Maria- 1 uderzył w drzewo doznaJl\C obra­
godziny oglqdamy obraz naładowany nie· na K. Mtitczyzna doznał urazów teń. Kierowca prnebywa w szptta• 
ch'łciq, 1awlenany w lakieJł pustce aaso· brzucha i przebywa w szpitalu. lu 
weJ, nie iwiązany • ładnym podlotem, Swiadkowle tego wypadku proszeni ·„ 0 gods. to.io na ul. Plotrkow­
wymyłlony, a w wielu momenfach wydu· 1ą do WKRO MO w Łodzi ul. Wł. sklej 1 Marla G lat 83 przechodzllC 
many. Felllniego·tw6rc'ł w pami'lłnlkach Bytomski.ej eo. tel. 715-IM!. , nieostro:tn!e jezdnię pe>trącona zosta­
nie rafrapowała nic na tyle, by pozostał I. ą godz. 10.łlO w LU<~mlet"l.u kle• la przez warszawę". Staruszka prze 
przy tenle relacJI, odtwananla raplsk6w. rowca „Sanosa •· :& Włocławka Jerzy wieziona "zC1Stala do s-.tpltala. 
Prxetwana kałdy obraz, dekoruje nad· z. uderzył w tył wozu konnego, woż I. o godz. :12 na ul. Llmanow­
miernle kaide wnetrze. Samego bohat„ra nica którego Stanisław S. doznał skiegc 80 Wacław R. lat 60 przecho­
(gra go D. Sutherland) wyposaia w odra· lekkich obrażeń. dząc nleostrotnle jezdnię potrącony 
łalacą maske. Nie oszaedza go nawet A O godz. 13,10 na ul. Strykow- został pnez samochód osobowy. Ple· 
wtedy, ~dy nleądytieJsty niernlsza.ałny ko· sklej 33 Jan L. lat 36 wszedł nie- szy przebywa w s-.tnltalu. 

w Szczednie rozstrzygnięty został <hanek staje się •tarcem . .Jl schyłku lego ostrotnle na jezdnlti l potrącony zo- • 
niezwykły konkurs na„. najdłuższy dni teł kate się śmiać z arotesk-ef. W'f> stal przez samochód „Fiat''. Pieszy NIEDZIELA, 12 MARCA 
I najlJiękniejszy warkoc>. naturalny, pudrowanei kreatury. Cxyni to r tvm wi111· , doznał urazów głcwy i po opatrze- I. O godz. 12.3$ na ul. Ro~nej 
zor~anizowany przez redakcję „Ku- kszq perfidia, te rdawaloby się jui na nlu udał się do domu. Krzysztof J wybiegł na jezdniti :r;za 
rle~a Szczedńskiego" przy wspól- zawsze nie>nisrcralnq twan Casanovy po· I. o godz. 14 na ul. Drewnow- autobusu i potrącony został przez 
udziale Spółdzielni Fryzjers.kiej kazuJe naale pomanzcroną I siara. ICaie sklej 88 kierowca „Żuka" 6057 IW „Syrenti"· Z obrażeniami. pnewle-
„Uroda" oraz Domu Kultury „Het- mu wresicie we śnie tańcryc! • latka - Zbigniew s. na skutek nadmle:rneJ zlono go do szpitala. 
man". •Uczestniczyło w nim 85 pań, r kukłą taka sam11 jak on. „Casanova" - szybkości spowodował zderzenie z I. O godz. 12 na ul. Brzezińskiel 
z których aż dziesięć miało warlto· pisał sam Fellini o swoim 1:1otowym obr~ „Trabantem" 9327 IW. Kierowca sa- przy Marmurowej kierowca „Syre­
cze o długości ponad 120 cm. Grand zl• - Io film „ pu•l<e. Brok w nim po mochodu as<>bowego prrewiezlony zo ny" J4zef S. podczas wyprzedzania 
Prix zdobyła Wanda Margula ze aro•tu •szV>tkl~qo, filnt be,dusrnv 1 m<11 stal do szpitala. Straty ok. 100 tys. na skr'izy±owanlu zderzył się z ko­
Star.l(ardu. której warkocz miał aż twv". Pr<••nam, te trudno nie rgodzic! się złotych. parką. Sprawca wypadku i jego żo-
H4 cm dlu!(cśc1. Zwyciężczyni pie- I • tq opinią. 1; O godz. 17.20 na ul. Zgierskiej na domall lelc:ldch obrażeń. Straty 
lę«nowala go blisko 20 lat. I RENATA GRZELAK I Skarbowej kierowca samochodu FI ok. 20 tys. zł. (kl) 
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„Roboczy obiad" C-allaghana ze Schmidtem· 
Błyskawicz.na w izyta, k>tóra złożył 12 bm. w Bonn t>remier W, Bry­

tanii, James Ca.lla.gllan, jest jednym z licznvch ostrutnio dowodów 
mwagi sytuacji gosp«iarczej Zachodu. Szef brytv:jsA<iego gabinetu 
spotkał sie z: kanclerzem Helmutem Schmidtem na „rO'boczym obie­
dzie''; który - jak p isze brytyjska p.raq. - nie był radosna okaz.ią 
towarzvską. Premier Calla.ghan nieiedillokrotnie wyrażał ostat·nio 
zaniep0kojenie z powodu uporczywego utrzymywania sie recesi.ii, 
mającej wszelkie znamiona przewlekłego krvzvsu gospodarczego. 
J ego wizyta w Bonn była peświęcona dvskusH na tem3t mozliwoś<.'i 
przezwyciężenia kryzysu i działań, jakie trzeba w t:vm celJU pod­
jąć. 

Nie ukrywame n ie11edowolenie Londynu wvwołuie łmrpas l!ospodar­
czy, w jakim największe kraje "ka;pitalistvcme tkwia już od kilku 
lat. Ubiegłoroczny szczyit gospod.arczy w Londvnie J:>OWzieł decyzje, 
których celem mdało być og6lne OŻY'Wienle ~OOPod~rki Za~hod.u .• 
powstrzymanie jn,flacii i r,mn1ejs.zenie bezrobocia. Mlllllo us1łowan 
przywódców l rządów USA, W. Brytanii, RFN. Franc.li l kilku in-

1 DZIENJ(IK POPULARNY nr H (8939) 

nych krajów lli:Zestniczących w szczycie londvński.m, nie nastai'PiłY 
żadne zmiany na lepsze. Pod wieloma wzgledaJmi światowa s:vtuaoia 
goapodai!'ciza u.legła nawet pogordeniiu - Zachodowi za.na.ta wojna 
ha.ndlowa, coraz silniejsze są tende~Je protekcioni.styczne, reszitki 
solidarności naJwiekszych krajów kapitalistyeznvch w SPra.wach eko­
nomicznych giną pod naciskiem wła·snych, czesto sprzecznych. inte· 
resów wewnekznych. { 

Wi1tyta premiera Callaghana, k.tórel celem bvł<> 1>rzedYskutowanle 
alarmującej sytuacji i zbliżenie pullJlttów widzenia Lon.dY'!lu i Bon·n 
na sposoby zmiany tego stanu rzeczy, była początkowo pla.nowana na 
koniec kwietnia. Jej nagłe 'Przyspieszenie oceniane jut w Londynie 
także jako do.wód zaniepokojenia rządu brytyjskiego naipięciem iii 
stosurukach Bonn - Waszyngton oraz „wojna walutową'' zachodilli<>­
niemieckiej marki z doJarem USA. Brytyjskie koła oficjalne wie­
lokrotnie wyrM&ły nie<pok6j z lJO'wolU srtua.cii dolara l różnic zdań 
między RFN l USA w kwestiach -.tegli f().9J)Odarcud. 

z głębokim t:alena zawiadamiamy, te w dniu 18 marca 1978 rok~ 
zmarła opatrzona tw. sakramentami, przetywszy lat 85, nasza 
najukochańsza Mamusi&, Babunia i Prababcia 

S. + P. 

ZOFIA śW·IĘTOCHOWSKA 
z domu Majewska 

Pognelt odbędzie się w dniu tł marca br. o godz. 14.30, s ka­
plicy cmentarza św. Anny na zarzewie. 

Pogrl\:tenl w głębokim smutku 
CORKI z MĘŻAMI, 'WNUCZĘTA l PRAWNUCZKI 

Prosimy o nle•kladanie kondolencji. 

Dnia I marca 191'1 roku na skU• 

tek tragicznego wypadku straci­

łam mojego naJukochaAszego Mę­

ta 

ZDZISŁAWA JOżWIAKA 

Pro11zę 0 nieskładanie kondolen­

cji. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim osobom, kt6re opie­
kowały się, okazały pomoc I duło 

dobrej woB w ostatnich dniach 
ciętkiej clleroby Męłla l Ojca 

LESZKA PRZYBYŁA 

oraz Przyjaciołom, Znajomym, 
S11sladom i Współpracownikom z 
„Polmozbytu•• serdeczne podzię­

kowania składa 

ŻONA Z DZIECMI 

W dniu 10. III. 1978 r. smar1a 
w wieku ł5 lat 

s. + I'. 

BRONISŁAWA 

HUBERT 
Msza Iw. odprawtona zostanie 

w k~ciele św. Kazimierza na Wł· 
dzewle dnia U marca br. o godz, 
14.30, Po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok do grobu na cmen­
tarz łw. Anny na zarzewie. 

CORJtA, SYN i RODZINA 

....._ 
Koledze lekarzowi medycy1.y 

ED'W AIRDOWI 
T A!DR;OSOWI 

wyrazy 
śmierci 

współczucia powodu 

OJCA 
akładaJlł 

KOLEŻANKI l KOLEDZY z 
ODDZIAŁU GINEKOLOGI· 
CZNO-POŁOŻNICZEGO SZPI· 

TALA HELENY WOLF 

Dnia 1ł marca 1971 r. w pler­
wsz11 rocznkę śmierci 

$. ł P. 
dr med, 

JOZEFA KALISZA 
zostanie odprawiona msza św. w 
kościele garnizonowym św. Je­
rzego przy ul. Jerzego 5/7 w Ło­
dzi, o godz. 18, 0 czym za wiada­
mia tyczliwych pamięci zmarłego 

:tONA 

Z głębokim :talem zawiadamia-
my„ :l:e w dniu 10. Ul. 1978 r. 
zmarł w wieku 73 lat 

S. + P. 

KAZIMIERZ 

PRZYBIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 
marca 1978 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza katolickiego 
na Dolach. 

P01:ostaJlł w głębokiej tałoble 

ŻONA i RODZINA 

) 



' 

Z odpadów - poszukiwany artykuł SERYJNA łRODUlt­
CJA „SZTUCZNEJ 

NERKI" 

Pran wiele Lat odpady były 
dla przemysłu dziewiarskie110 
nie lada kłopotem. Zwłaszcza 
te z włókien syntetycr:nych (po­
liamidowych bądź poliestro­
wych). których nie znisr.cr:y 
ani mróz, ani ogień, ani żadne 
miałande biologiczne. Leżały 
wiec na dużycl!. habdaoh, ~ 
oac tereny zakładów. Czasem 
wYWożono je cichaczem gdzieś 
na łąki lub do lasu, nle i za­
kopywanie nie było r021Wiaza­
niem. 

Ironygtywana dotychcza. lmt:>or- ie z kolei na nawarstwiarki. rialu izolacyjnego naleŻll zakła­
dv przemysłu stolarki budow­
lanej (Centralr.y Ośrodek B11-
dawczo-Rozwojowy tego prze­
mysłu śle do „Terpolu" telex 
za telexem). a takźe sami bu­
dowlani - m. in. Wieluńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
oraz inny zakład z tP.JfO mia­
sta „Budomasz". który 
chciałby je wykorzystać · do 
izolacji ciepłociąltów. 

w Zakładach Elek­
trycznej Aparatury 
Medycznej w zabrzu 

towana wełnę mineralna. układają;ce je na l(rubość 10 cm. 
Temat po opracowaniu nau- Powstaje rulon, który ma pół­

kowym trafił do sieradzkiego tora metra szerokości i 18 me- rozpoczęto seryjną 
produkcję aparatu „Terpolu ''. '!'utaj sprawdzony . trów długości. 

.zostalnie w próbnej seri~ pro- Roczna zdolność produkcyjna 
do pozaustrojowej 
hemodializy, zwane­
go „sztuczną nerką". 
Urządzenie Jest pół­
automatem, samo­
czynnie kontroluje 
ciśnienie krwi i pły­
nu. utrzymuje teł je· 
go prawidłowa tem· 
perature. W -przy­
padku 11owsta11ia 
niepra widlowości, aą 
one sygnalizowane. 
a proces analizy za­
trzymany. Ob1>cnie 
na ukończeniu zna.1-
duje sie pierwsza 
seria Z5 aparat6w. 
którą otrzyma kr'l­
jowa służba zdro"Wia. 

d ukcyjneJ. W ciągu kilku m!e- opisanego układu, to możliwość 
sięcy ubi&les!o rok.u U!kład przetworzenia 600 ton kłopotli-
zaadaptował w tym celu odpo- wych odpadów, Koszt całości 
wiednie pomieszczenia. wvbu- prac przygotowawczych oraz 
dowal f1mdamenty pod maszy- maszyn - około 8 mln llł. 

Problemem za.leli sie wren-
, cie pracownicy Centralneito 
Ośrodka Badawczo-Rozwo.iowe­
ło Przemysłu Dziewiarskiego. 
Wykorzystując prace naukow­
ców z Instytutu Włókiennictwa 
na temat utylizadi od-padów. 
tirzygotowali projekt produkcji 
ftlat czy J>łyt (nazwa jesuze 
nie ustalona) ocieplauych dla 
ouclownictwa. ZastaPia one wy-

ny; powstały też magazyny. 

Nie potrzeba było zaJ?ranicz­
nvch maszyn. ie<ino z urządzeń 
zaprojektowało Biuro Projek­
tów ,J3efamatex" (przy ~iel­
skiej „Befamie"). Zresztą. nie 
iest ich zbyt wiele. Na jeden 
układ urządzeń. z któ:-ego wy­
chodzi już gotowa mata (war­
stwa izolacyjna), składają sie 
diwie maszyny rozdrabnia.iace 
odpady, dwie zgrzeblarJti. któ­
re rozwłóknione odpady prze-

twarsaia na runo, któr.e węclru-

~ 1DS8 rolw, J>O lle1"tt bruita'hnych llWl.>taiy N 

3 
.tra.ny Hitlera, Aiwstria ugieła &ie i - bez W<lÓ!llY 

1 -włączona została do III Rzeszy. Prawda je&t, 
&e w ciągu dwu.dziestolecla miedzywo.ien.n~o na­
ród an.istriacki, PO upadku wielonarodowego cesar­
stwa Hab61J:rurg6w, nie zdażył jeszcze wy~ztałcić 
'W sobie świadomości narodoweti. Powad:ny odłam 

~wa cJiU1 się związany po1krewieństwem z narodi;m 
ciemieck.im, llie DiaJąc sobie .sprawy z tei?o. w co fasz~m n1e­
miooki pr.zeikształci te więzy, chociaż lewica w .A1ust~11 I PO.za 
~ g,rainicami . biła na aJ.a.rm. Pra'Wda jest też, ze Hiltler miał 
w tym krajru, kltóry uważał za rodzinny, wielu 71Wolenników. 

Prawdą jelt jedna!k również to. te ooza Zwią2lkiem Radzie~ 
ltim. który a,pelGWał do 111.lJ!llienia ~l!i Narodów ~ ~rawie 
„z>biorowEgo ocalenia pokoju". a taik~e POZa Meksyki~ któ­
ry 1>rotest.owai przeciwko 1>01wakeml\l traktatów pokoiowych 
- inne rządy potraktowały aneksje Austrii 1ak l(ol'7lka piguł­
~. kltórą jednak da się przełknąć. Był to nierwszy akt „ll!P"" 
sieasement" - pO<litvki ugłaskiwalllia airresora drogą 1™ę~w. 
w dudnym mniemaniu, że nie bedzie da~zych rozdziałów 
.:Melin K.amipf". 

Dal&ze roulziały nades.zly jednak dla Euxoipy & "Drzeratalacą 
punktualnością. Drugi akt 7. Układ Monachi.jsk,j - przyni~ł 
aneksję części CzechosłoW!le'Ji. Trzeci - w rok Po Anschluss1e 
- oznaczał ok'lllP8cję całego jej terytorium. Mocarstwa zachod­
nie próbowały rat<Ywać ))<)kój, ustępując Hitlerowi - piędź oo 
piędzi - cudze terytoria słabszych i ,n.le t>rznrotowanych do 
wojny narodów Eut"<l\'PY. 

Były to daremne nadzieje. 1 września 19:39 roku za~ończył 
9ię etap Wj7SZ8rpywania 'DO kawałku tervtormm europeJsk1eJ(o. 
Wraz z napaścią na Polskę, taszystowskie Niemcv rowet~ły 
konfliikt na skale światową, z wszystkimi tel!o konsekwencJa• 
mi. Ugłaskiwainle agreSQra było całkowicie bezcelowe i tragicz­
ne w skutkach. I to bYł chyba pierwszv. iakże istot.ny wnioselt 
:z zawileg<S splotu wydarzeń, kt6r:vch olbrzvmie kos7Jty PO­
ufosły narody eurooejskie, chociaż w ostateczinym rachunku 
III Rzesza upadła. 

Wniooek drugi - to ten, jalki wycią;rneła z lekcli tamtych 
JM Austria i jej naród, ;;riwracajac sie w swej przeważaiacei 

ustriack le~cja 
historii 

ezeki vrzecLwllto faszyunowl, w oocz;uciu własned godno.ści na.­
rodowej i oraimienia żyda w pa.koiu. Powojenne losy ~o kra· 
ju, zwłaszcza od roku 1955, roku podpisania z czterema m0-
carstw.aimi zwycięskimi Trak.tabu Państwowego, sa niezwykle 
pouczające. 

Po doświadczeniach, kt6ryich oolskim symbo·lem .był Oświę­
cim. a,ustri.ackim - obóz za.głady w Linzu. Austria obrała dro­
l!e neutralności, nie oznaczającej bynaimniei bierności . wobec 
pokojowvcb wysiłków w Europie. Wvbrała drol!e p0koiowego 
współistnienia i współpracy z innymi kraiami. wśród k1órvch 
kraje socjalistyczne zajmują niebal!atelne miejsce. I - mimo 
takich czv innych demonstracji wstecznvch. neofaszystowskich 
sił, które dają ~ sobie znać na jej terenie. nawiazu.ją.c dó daw­
nych tradycii Anschlussu - i:>0trafiła zdobvć sobie sympatię 
I z.a:ufanie w świecie - również oocialistvcznvm. 

Przykładów można bv przytaczać wiele - choćby z zakre­
lPU bliskiej, opartej na· zaufaniu wzaiemnych korzyściach 
współpracy z Polską we wszystkich możliwvcb dziedzina~h. 
Jej oolityka za.graniczna podparzadkowana t>rocesowi odprPze­
nia, zysikała uznanie, którel!o symbolicznvm wyrazem iest 
fakt, że Wiedeń gościł nieiedn<> pokojowe itremium. że tam 
właśnie toczą sie rokowania na temat redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkO'\vej. 

Nieżyjący J1uż prezydelllt Austrii. Franz Jonas, nazwał sYm­
pa,tie i za'llfanie do swe,e:<> kraiu „nieocenionvm kapifałem mo­
ralnym". Polityka • teg<> kraju dowodzi. że Austriacy kapitał 
ten doceniają, z austriackiej lekcji historii wyciagnęłv wnio­
~ki rówr:ież inne narody europejskie. Nie sa Ol_l? dziś ~kł~nn~ 
ustępować przed siłami, które ' chca orze&zkodz1c odpręzenl'U 1 
.ooko.iO'wi. • 

Ń/z: po zajęciu Austrii. Minister propagandy W Rl;esz7 
Giibbels przejeżdża ulicami Wiednia, 

Montaż maszyn już rozpoczę­
to: będzie on ·trwał do końca 
I półrocza. W dru.11iej zaś Polo­
wie roku nastapi próbna eksplo­
atacja, produkcja i badania. 

Jut 'PO kilk-u wzmiankach na 
ten temat (pierwsza ukazała 
się w czerwcu ub. rokiu w 
.,DP") projekt wzbudził zainte­
resowanie. Instytut 'fechniki 
Budownictwa zaopiniował 110 
bardzo pozytywnie. Po poten-

1 dalnych odbi9ł'c6w ~o mate-

Już z tel(o widać, że POmnł 
był dobry. przynosi bowiem 
rozwiązanie problemu. iak1m 
było zanieczyszczenie środowi­
ska kłopotliwymi odnadami. 

Przy tym pozwoli na ~ranJ­
czeme (jeśli nie likwidacje) 
kosztownego importu. Terai zaś 
nie pozostaje nam nic ll}\lel?o. 
1ak czekać na wyniki il'Jadań, 
którym Poddana zostanie seria 
próbna. (Aga) 

W czesnowiosenne, maroowe Cini sprzyja.14 budowlanym. 
Praca na wolnym powietrzu odbywa· się w 11łagodzo­
nych warnnkaoh. Aura wyraźnie jest bkźe sojusznikiem 
ekip, prowadzących odbudowe części hal fabrycznych, 

zniszczonych przez pożar w łiZPG „Stomil". Jak na kaźllym 
pogorzelisku - widok przykry i przygnębiający. Tu, gdzie sta­
ły rzędem maszyny, gdzie pracownicy krzOłtali się przy wy­
robie potrzebnych artykułów rynkowych, teraz akcentem Plł­
noramy sa wspi~rające niebo betonowe dźwiga.ry, zwalone, po­
szarpane przez łyWioł części konstrukcji szedowego dachu. Peł­
no przesyl'onego czernia sadzy 1ruzu oraz zniszczonvch gumia­
ków. 'Raz po raz w t11 rumowisko wjeźdbJa wywrotki, które 
- ładunek za ładunkiem - oc1yszczają. teren. 

wytszaj11ce normę. Plerwna zmiana 
wydziału obuwia prasowanego za­
miast 3.330 par butów gumowych, 
wykonała 4.035 par. Ludzie włączają 
się do wszystkich inicjatyw, służą­
cych zwiększeniu wydajności, reali­
zują zobowiązania. Czyny są różne, 
dotyczą produkcji I robót porządko­
wych. Wszystkie są potrzebne, budzą 
nadzieję, że rok ten będzie dla „Sto­
milu" mimo wszyatko jako tako nor­
malny. Pracownicy transportu do­
zoru i magazynów, n3leżący do POP 
nr S zadeklarowali przepracowani!! 
w czynie społecznym 4 tys. rot.oczo­
godzin. Załoga .,połlabrykatów" zo­
howiązała się wykonać w czynie 
społecznym 15 tys. metrów podgu­
mowanej tkaniny żniwneJ, ludzie 
z wydziału mieszanek - dać dodat­
kowe ilości półproduktu. 

tj. do 3łl kwietnia. Ale ambicj11 Jrat­
dego, kto tu pomaga, jest przyspie­
szenie terminu robót, choćby o pa­
rę dni. Tam, za prowlzoryczn11 
ścianką, na normalne warunki pra­
cy czeka przecież wielu ludzi. 

Przy robotach zatrudnieni ~ lu­
dzie ze „Stomilu" 1 , Cnemobudo­
wy", która - chcąc ratować sąsia­
dów w ciężkiej sytuacji - wcisnę· 
ła jakoś jeszcze i tę robotę do por~­
fela tego roku. Inż . Henryk Raczyn­
ski, odpowiedzialny z ramienia 
Zjednoczenia „Stomil" za ponow 
rozruch zniszczonej cze~cl h l pro­
dukcyjnych oraz Mirosław Jarek 
z działu Inwestycji ł..ZPG „Stomil", 
pokazują, jak wiele zdołano 7roblć 
w clągu półtora miefiiąca w miej­
scu objętym klęską. 
Każdy mówiący w zakładzie o po­

tarze, wspomina tamte chw; le z wy­
raźną przykrością I jakby z niedo· 
\vierzaniem, że to się 9tało tutaj, 
w tym własnym, tak cenionym .ll)iej­
scu pracy. Pożar wybuchł v. nocy z 
29 na 30. I .. z niedziel! na ponlPd:?la­
łek, gdy dla pierwszej zmlany roz­
grzewano prasy I wtryskarki. Zało­
ga tych dwóch wydziałów - obu­
wia prasowanego I wtryskowego 
miała stanąć pr->.y maszyr.uch o 5.30 
- ogień buchnął. o 4.06 . .Tuż w cza­
sie akcji ratowniczej (zoriianizowa­
nej na wielką skalę), o ł .42, ~awa­
llła się część stropu. O god:: . 6.00 

żaru wszczęto na nowo produltcję 
na wydziale obuv,,-u1 wtryskowego. 
Od ~o lutego rozpoczęto ronuch na 
wydziale sąsiednim - obuwia pra­
sowanego, o ponad miesiąc wczclniej 
niż przewidywał harmonog:am. 

I 

l.Udaie zneJduJc ,.. tym pnyśpte, 
ue!lłu ogromną s•tyafakeję. W lu­
tym przeprowadzono w całym za­
kładzie otwarte zebrania partyjne. 
O niejednej gorzkiej prawdzie trze­
ba było sobie wtedy powiedz!~ po 
koleżeńsku w oc;zy. Po tym wielkim 
nieszczęściu uc2ęło się jakby o&trzej 
widzieć niejedni; sprawę, która wy­
dawała się przedtem blaJ:ia, drob­
na. Przewatnie jednak od drobiaz­
gów się zaczynę Trzeba jeszcze raz 
gruntownie przeanalizować wszyatko, 
co wiąże się z dyscypllnq, troską 
o lad I bezpieczei1stwo zakładu. 

Gdy sekretarz, Andrzej Piotrowslti 
prowadzi mnie przez pro\\>izorycznie 
odgrodzone hale produkcyjue, pozor­
nie atmosfera niczym tu nie odbie­
ga od codzienności. A jednak. gdy 
pytam o robotę mistrza Błaszczyka, 
ten podaje mi wyniki znacznie prze-

Szef produll:cj!, Władysław Jerzy­
na pokazuje mi duże urządzeni" na 
llnii obuwia prasowanego: - Tę la­
kiernicę właśni" wł11czamy znowu do 
ptodukcjl. Będrie lak1ero~11ć białe 
śniegow<!"e na eksport do USA. 
Oddaliśmy talffe ponowme ł ·maszy­
ny do wykańczania butów rybac­
kich. Z każdym dniem praca na 
wydziale coraz bardziej wraca do 
normy. 

Inż. Raczydskl jest dobrej myśli: 
- W krótkim czasie wykonaliśmy 
trzy piąte rozb•Jrki zniszc7,onei ,hali 
oraz robót zabei.pleczających. 1 .Tuż 
napływają materiały konstrukcji da­
chowej. Gdy otrzymamy \\>SZystkie 
potrzebne elementy konstrukcji oraz 
prefabrykaty z Kłodawy, gdzie włą­
czył się do pomocy . nasz r"sortowy 
zakład „Chemomontaż" - bE:dzie mo­
gła tu w pełni uruchomić swe eki­
py łódzka „Chemobudowa". Są szan­
se, te dotrzymamy terminu o-ldania 
tej części hal, zgodnie z ustaleniem, 

Pożar w „Stomilu••. jak katda te­
ka klęska żywiołowa, naraził sa• 
kład l majątek narodowy na powa:t­
ne straty. Zrobiono Jednak w cluu 
kilkunastu dni ws:c.ystko, by wyda­
rzenie to nie miaio zbyt dużego 
~lywu · na sprawność produkcyJnll 
zakładu. Dyrelrtor d/s produkcji 
I obrotu - Sławomir Kownlski, po­
daje mi dane, llu•trujące podjęte 
w tej sprawie Inicjatywy: - Zakład 
ma w tym roku do wykonania pro­
dukcję wartości 1.480 mln ~ł. Z te• 
go na I kwartał wyznaczona była 
produkcja 381 mln zł. W styczniu. 
przed pożarem, wykonano obuwia 
za 95 mln zł. W lutym, po potarza 
- za 90 mln zł, a w marcu do wy­
konania jest za 130 mln zł. Do oełnej 
realizacji plano kwartalnf!IJO za­
braknie 200 tys. par butow •U• 
mowych. 'rę produkcję rozłoży Bl• 
na kolejne miesiące roku, akracaj11e 
m. in. wszystkie planowane posto­
je, realizując zobowiązania dodatko­
wej produkcji. 

-Na pewno w takiej Sak nasza 
uacjl, ambitniejsze zamiary poma­

gają wyzwalać nowe siły - mówi 
dyrektor. - Ale nie ulega także 
wątpliwości, że poprzez rozmowy z 
całą załogą, qsiągnęUśmy duży 
wzrost poczucia odpowied7ialności. 
Pragnieniem wszystkich w „Stomi­
lu" jest, by dobr:y finisz tego ro­
ku zatarł przykre dla wszystkich 
wrażenie niezbyt szczęśllwe11to po­
czątku. 

. Maryino Kraj 
pożar opanowano. Na ludzi t el ta-1'!"'„ ... „„„ ... „„„ ......... „ ... „ ...... „ ... „ .... _. ... .., ... „,... __ ..,.., ............. „ .......... „ ............... ~~--~­
bryki zwalllo się z tym po,nrem wie-

· ie ciężkich trosk W roku. lriedy · za­
łoga zamierza przekazać na rynek 
t eksport ponad 10 mln sztuk obn­
wla, trzeba będzie opanować nie 
tylko trudności, wynikające z nie­
dostatków surowcowych 1 niedoborów 
kadrowych, lecz także ponadto jak 
najszybciej odbudować halę, '<tórej 
powierzchnia na skutek pożaru 
zmniejszona została o 144~ m kw. 

N a szczęście, niewiele ucierpiał 
podstawowy park maszynowy. Po­
tar poszedł głównie w · stronę sor­
towni obu wydziałów. Ale 1 tak 
,;ztab odbudowy. który z:iczął dzla­
rać w fabryce od pierwszej chwili 
po pożarze, p~stanowił prowadzić 
prace renowacyjne 24 godziny na 
dobę. Codziennie zbierano s1e dla 
wyznaczania zadań humonol(ramu 
godzinowego .. Rada Dyrektorów przy 
KD PZPR-Bałuty zadeklarowała na­
tychmiast pomoc poszkodnwanym. 
Najważniejsze było ponowne przy­
wrócenie łąc1y energetycznych 
1 elektrycznych , remont i przel(ląd 
maszyn, za bezpleczenle części hali, 
przyległej do zawału przed zagroże­
niem I osłonięcie jej przE'd wnrun­
kaml atmosferycznymi. 'Pomagali 
wszyscy, zgłaszali się samorzutnie; 
grupy partyjne I pracownicze żvwio­
łowo podejmowały zobowlą7anla. 
Cenna była pomoc z zewnątrz, m in. 
Łodzkich Zaklac16w Remontowo-Mon­
tażowych Przt>mysłu Lekkiego, 
„Elty" „Teqfllowa ·•, .,Burtomsszu'', 
„Chemitexu'', , Poltexu", kolegów 
z „Gumówki" w Grudziądzu, którzy 
przyjęli do remontu część uszko<1zo­
nych maszyn. 
Dzięki tej wielkiej mobllizacj1 kie­

rownictwa, nadzoru i szE:regov.ych 
pracowników, zamiary zaczęły wy­
zwalać jakby 7.dwojone pt"zez nie­
spodziewaną kieskę, siły. Wkrótce 
zasłony z tkaniny gumowej zastąpi­
ła ocieplona ścianka o&łonowa, ma­
szyny rozstawiono w zmienionym 
nieco cyklu I na zacieśnionych po-

( wierzchnlach i po 14 dnia cri od po-

Pacjent 

Konkurs Dob • 
reJ Roboty-

Podejmując hasło Vll Zjazdu pa.rtil, w gospo­
darce narodowej rozpoczęto szereir działań dla 
poprawy organizacji pracy, zwiększenia jej wy­
cJajności, podniesienia na wyższv poziom efektyw­
ności gospodarowania. Dużt' znaczenie w tym 
względzie miał v Ogólnopolski Konkurs Dobrej 
Roboty, w którym uczestniczyło 1>0nad 1900 za.kła­
dów, za.trudnia.jących 1>rawie 2,5 mln pracowników. 
Reprezentowały one wielki potencjał przemysło­
wy, wyrażający się - w momencie przystąpienia 
do konkursu - roczna wartościa produkcji około 
1,5 mln zł. 

Dorobek po.nad półtorarocznej rywalisacji wi-
doczny był zwłaszcza w szybkim wzroście pro­
dukcji, poprawie jakości wyrobów, co wyrażało się 
m, in, spadkiem ilości produkcji wadliwej. Uzy­
skiwaniu wysokiej, stabilnej iakości wytwarzan_Ych 
wyrob6w towarzyszyła systematyczna modermza- · 
cja fabryk i wdrażanie nowoczesnych technik, 

Bardzo dobre rezultaty w konkursie uzyskały 
zakłady pracy województwa łódzkiego, zdobywając 
cztery nagrody I stopnia. a. takł:e kilka nagród 
ll i ID stopnia oraz wyróżnienia i 'dyplomy. Na 
naszych łamach prezentowa,liśmv laureatów kon­
kursu, obszernie omawiając ich metody dobrej ro­
boty i wyniki prodUkc~jne. 

Jest okazją, aby metodv te szerzej spopulary­
zować i wykorzystać w codziennym działaniu. 
Ogłoszono bowiem kolejny, V Ogólnopolski Kon­
kurs Dobrej Roboty, nad którym 1>atronat objął 
prezes Bady Ministrów - Piotr Jaroszewicz. Za­
łożenia konkursu s• podobne. fak w poprzednim 
konkursie, a więc liczyć sie bedz.ie przede wszy­
stkim· tale podnoszenie jakości wyrobów, wzrost 
wydajności i jakośCl pracy oru usług, lepsze J 
sprawnle.isze wykorzystanie lstnieją.ceJ baizy pro-

w ,,Kab·n · 

dukcyjnej, racjonalna gospodarka materiałami, su­
rowcami, paliwami I enerirla. pełniejszę wYkorzy­
stanie kwalifikacji załóir. 

Przy ocenie wyników ekonomi~no-fina.nsowych 
i technicz'no-produkcyjnych uwzględnione będ• m. 
in. takle -iagadnienla jak: udział orodukcji ekspor­
towe.i w produkcji ogólne~ liczba wyrobów Mna• 
czonych znakami Jakości, wskaźnik uznanych re­
klamacji, udział wyrobów w I !l"atunku, wYkony­
stanle l)Odstawoweiro surowca, a. także jakość i ter­
minowość usług, 

Konkurs - w odróżnieniu Od ))()przednich -
trwać będzie dwa lata a wynikł rozpatrywane 
będą w dwóch etapach. Zamjerzeąia organizato­
rów Idą w ~ierunku znacznefo zwiłkszenia liczby 
uczestników. Niezaleinie od przedsiębiorstw prze­
mysłowych moga wziać w nim udział przedslę· 
biorstwa budowlane i budowlano-montaf:owe, 
transportowe, usługowo-naprawcze, Placówki han­
dlowe oraz biura projektowe. konstrukcyjne l 
technologiczne a także Jednostki za'J)iecza nauko­
wo-badawczeito. 

Przewidziano wYSOkie nagrody, np. I nagroda 
na szczeblu centralnym wynosi dla zakładu do 
1,2 mln zł. 

W ł:.odzi, Piotrkowie, Sieradzu I Skierniewicach 
rozpoczęły działalność wojewódzkie komi5je V 
Ogólnopolskiego Konkursu Dobrej Roboty. Pod 
Ich adresem nadsyłać należv do 31 marca br. 
zgłoszenia do konkursu. jak do tej pory, zgłosze6 
wpłynęło niewiele. Jest to zapewne przyczyn" 
dość późnego rozpoczęcia działalności komisji. Spo­
dziewamv sie jednak. że wkrótce napływ zgłoszeń 
znacznie się zwiększy i do 11działu w ogólnopol­
skiej rywalizacji przystapi Zdecydowan.- - więk­
szość zakładów Olltereeh naszych województw, 

L K. 

a '' 
W jednym z wiedeńskich 1zpitaU przepro­

wadzono eksoeryment, podczas które1ro 12 
pacjentów umieszczono w specjalnych po­
mieszczeniach, nie przepJ.lSzczającycb fal e­
lektromagnetycznych. Sciany, sufit oraz 
podłogi kabin Zbudowane zostałY ze .,;talo­
wych płyt izolu.lących przed działaniem fal, 
w okna wbudowana została specjalna siatka. 

ze lłalo'!!ch prętbw, poehłanlaJąe-reti fale 
elektromagnetyczne. 
Dzięki temu urządzeniu lekarze mo1u1 do­

konywać pomia-ów aktywności elcldryl'znej 
ciała ludzkiego. „Kabiny Faradaya" - tak 
:zostały nazwani! przez producenta, firmę u.­
chodniWli.emiecką „Siemens" - umożliwiają 
przeprowadzenie pomiarów ·pradu dektrYcz­
nego w mózgu z dokładnością do jednej mi-

lionoweł wolta. Sześćdz!eei•t SPe~jalnycłl 
kabli przekazuje dane do komnutera. 

"Kabiny Faradaya" zastQSowano do pe>­
miaru wpłyWU po a elektromagnetyczneiio 
na o:ganizm oraz ustalenis jego reakcji po 
usunięciu t~Jto pola. Jak do tej porv pacjlm­
ci nie odczuwają ubocznych skutków orze­
prowadzanvcb badań. 

-~ZmNNIK POPULARNY ar „ (89311) I 
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dajmy Się starości! 
e = = 
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Co trzecia czechosłowacka ro<Uina. wprowadzająca się w tel 
pięciolatce do naweg1> lokum. zamieszka w domku jednarodzin­
nym. Własny domek staje sil.I u n&SZYCh pol:lldru'Owych sasia• 
dów coraz bardziej „modny". chociaż w dltlżych miastach zdają 
się królować niepodzielnie fa1bryki domów i wielkie bloki 
montowane z płyt. Kolonie domków wyrastają na peryfeiria~ 

tnia11t, a także w miasteczkach i osadach z tradycyjnie niliłlt 
zabudową. W o~cnym plęcioleeiu CSRS przybędzie co najmnieł 
215 tysiecY do;ml«>w. 

J(ABZENIA O WIECZNEJ HŁODOSóL.. PJ,\ZYPISlJ.J,E SD; 

Jll ZWYKLE KOBIETOM - NIESŁUSZNIE. TAJEMJIHCZE 

ELIKS1'\Y SPORZĄDZANE ZE ZŁOTA I DROGICH KAMIE­

NI, CUDOWNE ZIOŁA., FILOZOFICZNE KAl\fiENIE I AMOLE· 

TY PRZYWRACAJĄCE SIŁY WITALNE I WYGł.ADZAJĄCE· 

ZMARSZCZKI SERWOWAŁA MEDYCYNA STAROŻYTNOSCI 

I iBEDNIOWIECZA NIE TYLKO DAMO~l. WYRAł'INOWA­

NIB I WYMYSLNOSC OWCZESNYCH RECEPT ZADZIWIA 

WSPOŁCZESNEGO KLlENTA SALONÓW ,KOS"'IETYCZNYCH. 

ZALECAJ,y ONE PRZECIEŻ M. IN •. „ PICIE KOJUECEGO 

MLEKA, s.rozyWANIB NARZĄDÓW" MŁODYCH ZWIERZĄT, 

A NAWET (BBR!!) PICIE NIEMOWLgCEJ KRWL 

Jui przed 200 laty z okładem •­
kulapowi• zwrócili uwage na pew­
ne 1zkodliwości, które przyśpiesza­

j~n.enie się o-rganizmu •. skra­
C'ają życie. Wywnioskowano zatem. 
że miast sięgania PO cud-0wr...t eli­
ksiry, trzeba posi4ść umiektność 
przedłużania mlodości. A zasada 
ta nie straciła do dzisiaj nic ze 
11wojej aktualności, choć wiele z 
nas uta bezgranicznie „cudom" Ja­
kich dokonać mogą współczesne 
łrodki i zabiegi kosmetyczne. dro­
li.e tabletki oraz ząstrzyki. Można 
i tak, choć przesada - jak we 
wsiystkim - i w ni• jest wska-

-~ 
Katdy s nas zaczyna słane~ •ie 

- nie pozosiawiaja złudzeń leka„ 
fte - już„. w: momencie po.::zecia. 
saś zmiany. którym ulel(a nasz or­
&anim w ciągu cal~o życia. są 
wyłącznie jednokierunkowe 
mnierzające do coraz to większe-
10 zahamowania zdolności podzia­
łu komórek i ener2:ii wzrostu ar­
aanizmu. Procesom tym towa.rzy­
sey coraz większe odwodnienie 
łka nek. 

Więcej stouniowe osłabianie I 
lll!lllliejsZanie sio 1 żywotności oraz 
•prawności mo±ie nastapić już w 
wieku lat 30, ale może i oo sześć­
dziesiątce. Wiele zależy od dzie-­
dziczności oraz trybu życia. W na­
s:r;ych warunkach klimatycznych 
już około czterdziestki odczuwamy 
pewną ociężałość. zniniejszenie się 
ruchliwości. sklonnośc do wygod­
nictwa i różnych dolegliwości fi­
zycznych. A poza tym - te oi~rw: 
ne, poważniejsze zmarszczJri i 

ogólne zwiotczenie skóry!„. 

Spostrzegamy, :to zaczynamy się 

wie: jestęśmy Jeszcze przecież w 
pełni sił. Jeśli jednak w tym o­
kresie nie zabierzemy się enerl(icz­
nie do remontu generalnego na­
szego organizmu, to dyskretne do­
tąd objawy nadchodzącej starości 

będą sie nieubla~anie na$1lać. Nie 
pomogą potem nawet najwymyśl­

niejsze kosmetyki i ln&t.1kamenty, 
które poprawią co prawda !unk­
cjonowani<! organiz.'TI.u. ale nie na 
dru,go. 

Specjaliści kwitują krótko: spra­
wa naszego zdrowia (a w konse­
kweucji - samoppczucia. wyglądu 
itd.) rozstrzyga się każdego 

d n i a. Każdy nass posiłek posta­
rza albo odmładza. Kaida noc źle 
przespana odcisk.a awo piętno nie 
tylko na twarzy, ale i na całym 
ustroju. A o długości ~o ty-

cia decyduill - 1 to w spos6b bez­
litosn:r - eoddenne przyzwyczaje­
nia. 

IE.i... nie wyjdziemy J>OM teoce-
tycrino rozważania. 

WniaUi? 8" chyba sb.rt ocit;ywi-
Przede wszystkim WY1>adałob:r 

zatem przeprowadzić korektę na­
szych jadłospisów: więcej slelr.niny, 
mniej słodyczy; mleko zamiast 
berbaty; razowy chleb w miejsce 
(niestety) chrupiących, świeżutkich 

bułek. Pamięt"jmy przy tym, łe 
nadmiar jedzenia procentuje n.ie 
tylko wątpliwej uroiły „wałeczka­

mi", ale powoduje złogi w tęhli• 

cach, stawach, mięśniach. Można. 
by obrazowo powiedzieć. ie za ·mie• 
canie naszego organizmu, ob:i.rc:t•­
nie go zbędnym balastem to .łe5' 
wła.śnie starzenie się. 

ste. (t.) 

Równorzędne znaczeni<!' lak. ! 
dieta. ma ruch na świeżym µ<>­
wietrzu. praca fizyczna aż do bólu 
mięśru, jazda na rowerze. n:rbkie 
spacery, karz.y~tanie z każdej eka- -

i.zjj do nabrania w pl1.1ca hau.stu 
świeżego powietrza. Praca tizyez­
na i ruch chronią przecież najlepie.\ 
układ· mięśniowy przed występo­

waniem starczych zmian, Komórki 
nie otrzymujące bodźców pobudza­
jących je do działania wyrodnieją 
i obumierają. Praca komórki jest 
czynnikiem podtrzyrnuiacym ja 
przy życiu. a to z kolei - warun­
kiem ładnego i zdroweJ{o dala. 

A kosmetyki. maseczki odmła­
dzające itd? - zapytacie. I te środ­
ki są skuteczne. zwłaszcza adY 
11t01Suje aitł je „obok" a nitl · „u­
m!ast". Są to pozorni• wra-vfY <>­
ezywtste i nii.tmal banalne. d01>Ó-

M/'11: PrancllPk ltoplell.skl wypel­
ala wolny czu rze:i.bienieńl 

w drewnie. 

I I Czesko drogo 
e 
ii 

I 
~ 
I -
I = = 
I 
5 

~ 
~ 
5 
§ 
~ = 
~ -5 = 

Amator dom;<;u w Czedwsłowacji ma do pokonania niełatws 
parierę: jest nią brak wykonawców. Przed.siębiorstwa budow­
lane, cierpiące na chroniczny brak „mocy". bardzo rzadko 
przyjmują takie,rll.ecenia. Prywatne rzemiosło budowlane w 
CSRS nie istnieje. Pozostaje system gospodarczy i korzystanie 
z pomocy przedsiębiorstwa. w k.tóryrn amator domku jest za­
trudniony. 

W rezultacie nowy domek po czechosłowacku to jedna 1 bar­
dzięj interesujących form pomocy, udzielanej załogom prze1 
zakłady pracy. , Od zakładu wypożycza się sprze.t budowlany, 
środki transportu, a nawet„. odpowiednich fachowców. Oczy­
wiście, z dobrodziejstw tych można korzystać tylko poza obo­
wiązującyf!li godzinami pracy ludzi i sprzętu. 

Zakład moi-e także zagwarantować swojemu pracownikowi 
bezzwrotną pożycZkę na jego· budowę. Po pudp]sanlu zobo""ia­
zania, że przepracuje w przedsiębiorstwie lu lat, amator dom­
ku otrzymuje na ten cel 25 tysięcy koron. W niektórych -
sz.czególnie preferowanych przemysłach - energetyce, hutnic­
twie, transporcie, budownictwie, a także w rolnictwie pożycz­

ka sięga 35 tysl'ę<;y koron. Jeśli domek powst.aje na terenach. 
przeznaczonych pod ;iiskie budownictwo i odpowiada wszelkim 
normom tel!hnicznym - przyszły właściciel otrzymuje nasteP­
ne 30 tysięcy koron benwrotnej pożyczki. O przyznaniu tych 
kwot, pochodzących zreszt• ze środków paiistwow:v<:h. decydu­
~ zawsze zakład pracy. 
Państwo gwarantuje· amatorom domku przydział potrzeb­

nych materiałów budowlanych oraz projeikty typowe. Czecho­
słowackie katalogi domków jednorodzinnych składają się z rze­
czywiście atrakcyjnych propozycji, zarazem sprawdzonych w . 
praktyce. W reZ1Ult.acie władze. wydające zezwolenie na bu­
.dowę, mogą je akceptować. mec można, z zamkniętymi ocza­
mi. poza tym nadzór nad taką \ypową budowa .iest łatwiej-

. szy i wygodniejszy zarówno dla budującego. jak i dla organów 
kontrolnych. 

Domki wznosi się na ogół metodami tiradycyjnyrni. najłat­

wiejszymi przy systemie gospodarczym. Powoli jednak i do ni­
skiego budownictwa przenikają metody przemysłowe. Jeśli się 

do domku 
ma szczęsc1e - amatorów jest bowiem dużo. a zestawów tylko 
killta tysięcy rocznie - można kupić gotowy domek systemu 
OKAL. ct'lStarczony na dzialkę t montowany przez producen­
ta. Właś<'iciel domku zobowiązany jest oołożyć fundamenty, 
zbudować piwnice i trzon kuchenny - reszte robót wykonuje 
dostawca elementów, z których montuje się domek. 

starzeć, ale traktujemy to żartobli- -, .l'llJ:11: l<neł !'ó'!lpod.slll I wta<ly•ław P!odioleJI - pen8Jonariueze Domu Po.-o4neJ Jealen.I 111'11 aa akr&ypcacn 
umi!AJI\ czu wapólmieszkaAćl!-. / 
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Budowa domków jednorodzinnych jest jedną z form rozwią­
zywania problemu mieszkaniowego, który także w Czechosło­

wacji nie należy do łatwych. Bazując na s.vtemie i::-ospodar­
ceym nie anga,iuje !:ie Pl;'Zedsiębiorstw spac.iaiistvczn.Y<;h. i tak 
nadążaiąeyeh z -trudem ?.a zapot-~ebowaniem 11.ospodarki na row 
boty budowlane. 

Futro 11 białych nerek z kimo­
nowymj rękawami di> łokcia 

oto jedna z propozycji przed­
stawionych na pokazie w Lon-

dynie. 

I 'i., ,• ,[j ! e U. I. 

Prasowanie • jest n_1e trudne 
Oo prawda, pralnicze punkty usługowe przyjmują, edzieł 

! bieliznę do prasowania, niemniej gros doświadczonych gospo­
dyń' nadal korzysta z żelazka I deski, twierdząc, że nie ma to, 
Jalt start' wypróbowai;e metody. 

Gorzej • młod}'Dli paniami domu, którym brak wprawy 
dla nieb td pr-zaDJY poniższe wskazówki. 

DAMSKA . BLUZKA 
(SZi\llZJERKA) 

Bluzki nie składamy, lecz wie­
_,,, szamy ją na wie~zaku. 

1) Do starallllegn. U•Prasowania 
bluzki z rękawami niezbędna 

jest mała wyściełana deseczka. 
Wciągall\Y na nią rękaw naj­
pierw ofWorern dolnym. w ce­
lu uprasowania mankietów 
I przeprasowania czubkiem że-. 

lazka znajdujących •i4' przy 
mankiecie fałdek. Następnie 

wciągamy rek.ą:w górnym otwo­

re.-n i prasujemy starannie, wy­
ciągając szew. ażeby był zu­
pełnie prosty. 

/ 
2) Kołnierzyk prasujemy naj-

SPODNICA PLJSOW AN A 

Nawet z tergalu ' lub s ela­
ny tet wymaga <Ki czasu do 

czasu lekik1ego pociągnięcia że­

lazkiem. Ażeby plisy nie rozla­
~wały się, fastrygu.iemy spód­

nicę u dołu. Pierwszą plisę 

przypinamy sz_pileczką do deski 

i równo układamy następne 

!;>lisy. Uprasowaną część pr.eesu­
wa>my. :r.nów przypinamy plisę 

itd. Prasuj.?my przez mokrą . 

szmatkę. Kiedy wszystkie plisy 

są Już wyprasowane, unosimy 

każda- z nich i przeciągamy ie­
Jazkiem po odgniecionycl). śla­

dach. 

SPÓDNICA WELUROWA 

2lmiętą i „wysiedziałą" sp6ci­
nice welurową odświeżyć mo­
żna w nastąpujący sposób: 

umieszczamy :i:elaz:ko spodem 
do góry, nakrywamy je ;i:łażo­

ną we czworo mokrą szmatą 

i kawałkiem wełnianego mate­
riału. który mocno związujemy 
u dołu, ażeby para mogła się 

ulat~ać tylko górą. Naciągnię­

ty welur orzykładamy do że­

lazka i przytnymujemy go 

chwilę, ażeby para , dobrze po­
działała. Na koniec miękką 

szczotec11ką przygładzamy welur 
w kierunku włosa. 

Dla przygotowania tej potrawy potrzeba 30-40 d,ltg schabu, 
10 dkg kiełbasy krakowskiej o.suszanei. 3 duże cebule jeden 
seler, 3 pietruszki, 1 mai;.chew, kilka mrożonych ooffiidorów, 
trochę ostre.i papryki w proszku. pieprz. sól. 20 dkg pieczarek. 
puszka fasolki s.zpara.gowej (może być mrożona) szklanka wody 
i pół szklanki oleju. 
Mięso i kiełbasę p~roić w pa.secx~i lub kostkę, ob.sma,żyć 

lek.ko na thl,szezu. Cebulę pokroić w talarki, resztę jarzY'lJ ze­
trzeć na grubej tarce. Pieczarki pokrajane lekko poddusić, po­
midory po.kroić w plastry. fa.si:>lę odcedzić. Układać warstwami 
w naczyniu żaroodpornym, zaaać wodą z oliwą. pr.zykryć i wsta­
wić do g01'ącego piekarnika na 2 godziny. Podawać z r}"Żem go­
towanym na sypko. 

pierw po lewej stronie, a na­
stępnie po prawej_ nieco moc­
niej uciskając. 

3) Najpierw prasujemy prawy 
bok pr~odu, potem plecy -i do· 

piero na końcu lewy przód. 

~·~~ 
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Starannie 
szewki w 

rozpraso"JVujemy za­
talii i Pod pach11. 

KORESPONDENCJA 

z BUKARESZTU Wesele po runiuńsku 
. I , 

na pOdmuehy • zimy Kilka tygodni temu ooiechałem z kolega. 
pracown~kiem rumuńskiei telewizji, do ie­
go rodtii.nnej wioski leżace·i w okrę<gu Braila. 
nad punajem. Wydawano za ma2 córke je­
JtO s10stry, Wesellć roznoczeliśmy sie iuż od 
l!Obotv fijJUQ. 

prosto z b.utelki - n oomyśliność pail'y -
tmzeba pić cui-ke. C<ZYli tUJte.isza śliwowice. 

Po ślu.IDie iest oczvwiście mnóstwo tiradv· 
cyjnycb obrządków.' śpiewania i wYSlte.pów 
Po odśpiewa.niu „multi ani trajasca" ru­
muńskiego „Sto lat" nasz. czvli świadek. 

krytycznych. Okazu,.ie sie. i;e w mieście na 
wesela zaiprasza sie też Po kilkaset osób. -
Dziennikarz dziennika .. R{)ma.n1a Libera" \ 

ł DZIENNIK POPtJLAJLNY ar U (1911) 

Wieś na taikie okazie oosiada kilkadzie­
siąt specjalnych sfołów i ław. które w 7.a· 
le~ności od pory roku ustawia sie albo w 
domu kultury, albo oo orostu na wolnym 
powietnu Laitwiei wtedv wszvstkich oomiP- · 
ścić. A mieiisc trzeba czesto kilkaset Na 
wesele uprasza sie bowiem cała ,wieś . -Taki 
i:.wyczaj. Tańaą, pija. iedza nierzadko przez 
kilka dni. Wesele. na którvm hvłe•n. za­
kończyło się w ooniedziałęk. 

Przygo:t<>Wamda do takie!!o wesela brWąd>t 
oczywiście przez kilka tvgodni. Bo to nie 
takie proste naika.rmić i napoić t.vl.u bie­
siad.ników Gctuje sie więc. prz)'totowu.ie 
potrawy, a zaikuoy robi cała bliższa i dal­
sza rod<z.ina pana młode!?o i Panny młodei 
Wszystkich za,oros1ć trzeba oso.biście. Krew­
n~h mies:Z.ka.tą.cych w im1Ych okolic.acn, 
czy miastach zaprasza sie listow,nie. $lub 
odbywa sie na ogół oo IJOł;udiniu. Uczestni­
czą w o.im świadkowie i nad1'liższa rodzlir1a. 
Gcśc.Le . sPokojnfe wted:v oonidada cujk~. oma­
wiadąc chairakteT Daina mlodd:o i uxode ie­
g'O wvbrain.ki„ 

W dirQd«e clio śliubu kirewiniacy zaitrsymu!ą 
jadąca llUHłl •mochodYI, ~w i 

--ogłasza zbieranie darów Ten 'na iważinieisz\' 
p0 samym ślubie - ounkt wesela nastepuie 
wcześnie, zanim sie ludzie za dobrze nie 
rozwesefą. Główonv świadek staje wówcza 
na ooowyilszeniu. odbiera pieniądze i ogła­

sza kto !de dał. 

Tluma<lzoxw mi, że na wsi zaiwsze tak by­
W3Jł-O, że jak tradvcfa niesie. wesele było 
z.awsze składkową za.bawą. -z której coś ie­
szcze powinno zostać na ooczat~k drol(i dla 
nowożeńców. Na weselu. ~ którym byłem, 
daiwa.no od kiHruset do 1000 l~. Zebrano na 
pewno sporą sume. ałe też niemałorWYda­

no. 
Tu dopiero robaczvłem. iak RumUini l·ubia 

i umieją sie bawić. Ja.k wiele madą zesPO­
towycli ta.ńc6w. czesito Ci~cipnych i za­
bawnych. 

A i.aik zwyeza.ie te adaiDtował:v sie w mde· 
ście, gdzie wiekszość mies0kańców Slta•no•w i 
często pierwsze J>Odcolenie w.rwod'lące się w 
w.si? 

Na weseilu mieieltim nie byłem, Me od pe­
wnego czasu wiele air1tvkuł6rw o nich di!'u­
kUde .rRlllll.u.ńsk.• prasa. A111tl'tklułóiw balnbo 

nazywa takie uroczvst<Jści weselan,ii-ma­
mutam i" Już na zaoroszen1a ·h !?oś··ie otrzv­
muja oorÓl'z m1eisr'a wesela. daty zawiado­
mien ie że nunta. o!Zvli w~ele, ie.st we­
>elern z darami oienieżnvmi. ~ 

Zwvczaje takie. trakt.owame oriez niektó­
rych iako możliwość wzbogacenia sie.. 'lą 
tu ostro krytykowane iako niezgodne z ety­
ką i tJ-Oormami mora1nvmi państwa socjali­
stycznego. Gazeta oodała m.in. orzY'kład 

wesela, ia•kie zorl(anizował dla swojej córki, 
mieszka..iącej w Bukareszcie prezes Z8il'UidU 

okregowego spółdzielni rzemieślniczej w Bre­
ili. Zaprosił około 500 osób. w wlekszości 
oodledvch mu służbąwo Z podolsanvcb ko­
oert - bo ailbo sie odezvtu.ie. albo sie ko­
'lertv podpisuje - zebrano od biesiadników 
~10 tvmecv le·i. 

DzienllliklllI'z pada•ie zres.zta wiece.i taki-eh 
lrzvkłaidów, przytacza również rozmowy z 

l udźmi. którzy sa orzeciwni tvm nieetycz-
n.vm zwyczajom, ale ia.k twier~a - 1 
uczest111iczą w nich :r. obowiązku Gmz:eta 
stwierdza wręcz, że pr.zeksmałcenie oiek,.W!-
go zwvcza.ju. ia.kim iest założenie nowei ro­
dziny, w sposób wvciaJ?amia oieniedz:v z c:u. 
diz:e.j kieszen~, jest w.vfat!k01Wo nieetyany. 

E.K. 
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cla zasluionych 
lodzianek~ 

S okaał\i Mied'Eym&'Olio~ 
Dnlia Kobiet JtI'UPa wyr6:imiają· 
cych sie d!Z'iałaczek ruohu ko· 
bieee.tio i sam.orząd1u mie&r;kań· 
caw otrzymała odz,naki ·<!Asłll­
żony Działac7. FJN"., A oio Ich 
nazwiska: Jad wio BluS"Z, 
Aleksandra Bła.sińsk.~ Leokadia 
Bomba, Józefa Chabierska, Ma­
rianna Darnowska, Joanna Du­
da, JMlina Fijałkowska, Janina 
Głowa.eka. Leokadia Groberek, 
Anna lgliac'mk, Wacława Ja· 
błońska, Teresa Jackowska, Zo­
fła J1t.łooha. Janina KHWaeka, 
Maria K&Zmierak, Marła Ko­
clemaka. Da.nuta Korablewska, 
Helena Kosecka. Barbara Koi· 
cian, Aleksandra Kowalczyk. 
Krysty.na Kr&kowian, Alina 
Latkowska. Jadwiga Lis, Zd11l-
11ława Luzn.iakowska, Jolanta 
Markiel. Jadwiu l\lenkarska. 
Krystyna l'l<Iiga.s, Kazimiera l\Ji-
9i.ejak, Eut:enfa Muszyńska, Zo· 
fi& Muszyńska, Jadwiga Ogla· 
aa. Irena Pawełek, Genowefa 
Pluła. Genowefa Popia wska, 
.JMlwiaa RO!&biewska, Sianisła· 
wa Słowińska., Danuta Snele;w­
Ra, KryŚłyna Sobolewska, Kry 
llłyna Stolar011;rlt. J6Hfa Stop­
csy6ska, Zofia stnieleoka, Alek· 
alMlra Tralalska, Wanda Try• 
buch-ska. Krystyna Walecka, 
Mirosława Wielgus, Jan.ina Wi­
tek, Julia Wo.!ciechoW!!>ka. Ma· 
l'ia Znaniecll.a. 

• • 
I olkazri1 Miedzynarodowe,gc 

Dnia Kobiet w DRN Łódź-Po­
lesie odbvła sie ur<>Czy.stość de­
koracji zasłużonych dla roz­
wo.iu miasta i dzielnicy kobiet 
Honorowa Odznaka Miasta Lo­
dz.i. oto nazwiska odznaczo· 
n:vch: Józefa Duda, Genowefi\ 
Duraj, Krystyna Karwicka, Ma­
ria Kassuba. Wiesława Kubac­
ka, Sabina Musiał. Janina Oj­
rzyńska. Henryka Pawelec, Zo­
fia Perlińska. Stefania Pietrzy­
kowska. M&ria Radwańska. Da.· 
niela Skalska. Olga Swatko, 
Agnieszka Wojtko. (m) 

·z kroniki MO 
ie-letni Włodzimierz ż. 1 '28-letnl 

llarek P. - obaj już karani -
upatrzyli so~ie restaurację „Lotni· 
czą". gdzie bacznie obserwowali ra­
czących się tu alkoholem stałych 
bywalców tei:o lokalu. Kiedy sp~:. 
strzegli. że z restauracjl wycl.od7.i 
chwiejnym krokiem, ubrany w ko­
łuch mężczyzna. wówczas podeszli 
~o niego oferując pomoc przy od­

prowadzeniu do domu. W drodze po­
bill go I okradli. m. in. z kotucha, 
który jeden z rabusiów nałożył na 
siebie. 

W wyniku natychmiastowego po­
lclgu funkcjonariuszy z KD MO 
Łódź-Górna. Włodzimierz ż. i Ma­
rek P zostali zatrzymani i areszto­
wani. Dzięki błygkawicznej akcji 
funkcjonariuszy MO odzyskano ko­
łuch 1 inne skradzione rzeczy. 

• • • 
Patrol z KD MO Łódź-Widzew za­

f,rzymal 9 lutego br. podejrzanego 
mężczyznę, który niósł spore pacz­
ki l nie oosladal przy sobie ża­
dnych dokumeQtów. W wldżewskiej 
komendzie m1llcli Okazale "i". że miał 
on przy sobie łom stalowy, nowe 
pitamy męskie. worek lniany, ma­
teriał na firan kl. a także 1.550 zł. 
W czasie przesłuchania, 51-letnl Sta­
nisław R. (n1epoprawny recydywista), 
7-krotnie karany (łącznie przebywał 
w zakładzie karnym 12 lat), przy­
znał się, te 9 lutego br. dokonał 
włamania do kwiaciarni przy ul. 
Mi~ionowej róg Przędzalnianej, do 
ktorej dostał sie przez wybitą szy-
bę. Ponadto okazało się, te rów­
nlet w dniu 21 stycznia br. włamał 
się on do baru-kawiarni „Duet" 
przy ul. Przedzalnianej 113. skąd 
skradł 005 z! l alkohol wartości 5 
tys. zł. 

Nlepoprawny recydywista decyzją 

prokuratora został aresztowany, a 
·•Jedztwo w tej sprawie prowadzi KD 
lliIO Łódt-Wldzew. (j. kr.) 

Gdy leje się na głowę„. 

„. należy natychmiaŚt uiwiacio­
mlć w!aśctwy ROM, by przystai fa­
chowca I awarlę,.-zttkUJidowal. Tak 
też zrobl!t micszkańL'!I bl.ciku przy 
ul. Winnej 3 m 3 gdy w czerwcu 
zeszłego roku zauwaJ:yli zalaną 
wodą Actanę w ubikacji, Już 
na przetomte wrze~nta I oaź­
dziernika pr:yszll p~acownicy 
noM, znajdującego si4 przy ul. 
A.1·mti Czerwonej 35, by atwier­
dzic. iż' woda rzeczywitcte si<; le­
je. Trzeba bylo tylko ti.sta!ić, 
w 'lf.tórym ' polożony~h wyżej 
mie.•zkań jest przeciek I tam go 
zl!kwtdować. Po uptywiP. iiewne­
qo czasu I kilkuset lłtrów wody, 
,;~ i e'lf.ającej '!>O §elanach ubikacji, 
w mieszkaniu nr J, i!!llllleztono 
p:'zyczynę tego seanu rzeczy 

lódz~ie obchody światowego Dnia 
Inwalidy 

12 mar&. obchodzimy trady<yjnie ~wiatowy Dzień 
lnwałidy - święto milionów ludzi, którzy zarówno w wa· 
runkach wojennych jak i pokojowych doznał1i trwałej 
utraty zdrowia i nie sq d!FŚ zdolni do dołszego. w peł­
ni aktywnego iroio w społeczeństwie. • t_ego, by każdv ~n walida, a mamy 

ich w :naszym kraju ok. 1.5 mln, 
czuł się pełonoprawnym i pełn-o-

We wseyst.kdch krajach wyso.k'l 1 zaikresie systemaibc1'1lie wzrasita. wart·ośoi-owym · obywatelem. 
rozwinięitych w my'1 idei hu.ma- Stwana sie im war.un'ki rehabili- o wielkości i ra,ndze zia•.vi&ka 
nizmu dażv sie do sbwo~enia im ta.di i możliwośći ·oodieda pracy nieeh świadic:r.v również fakt. że 
takich , warunków :i::vcia. bY nie zawodowei w SPÓłdzielni·acb ~nwa· tylko w naszvm mieście oonad 16 
czuli sie i:orsi od ludi,i zdrowych lidzkich. Czvni się liczne stara,nia tys. oi;ób zatrudnionvch iest w pla-
Polska ma na tvrn POlU sz;cze.gól- aby za.pobiei:ać wvpadk<>m. których ó •--n· di · · · · I l'd · •- k •·k" . c W'n.«Ch POdleełvch Re·gion11lnem11 ie . urze os1aamec1a .. nwa. i z1 o ..... - s ttv rem w . znacz.ne1 cz~ci bywa 'Zwiazkowi Snółdzielczości tnwali· 
czen1 sa szeroka ?P;eka lekar$ka, ~rw.ałe kalectwo. Wszystkie t7 dą- d1lkiei, zaś w&rtość produkcii tvch 
~~~.:Skr~ sw1adczeń w tym 1 rema PrO!Wadza kolltSekwentme do I spółdzielni sieea 3,4 mld zł. RÓw-

p ,
1 

dk . • 1 I ~=~~i:11~eh!~~:itacie wyda.ie-

omys negol" wę, OWUDIO Dla. u.czczenia. ęwia,towego ·Dni~ 
• , Inwahdv odbyła się wczoraj w sali 

Teatru Powiszeehnei;io u,roczysta 
Jakikolwiek \'l'O.ieW6d1A1wo miej· ] ków szkodliwei?o zaitruc~ środo.wi- ~kfi~ia. Ji:·tór~i orgallliZa·toram~ 

&kie łódzkie nie iest zasobne w i ska natiun1'neizo. Ponad 9 tys. osób rti'wal' 6'1ski Zwi~ek Emerytów 1 
71biorni:ki wodne. wedkarsitwo cie-1 wzięło udział w zawodach i:runto- WaJk't<l w:ka~o.l~kie To;ar_iystr'o 
szy sie w naszvm mieśeie cora.: wych i r~utowvch, a· 30 tys. - w Zwia~e.i' S ółe; w~mÓś . ~gionf.dny 
większym oowodzeniem. Mamy• imprezach turvstycznYch ot-ganizo . ki . ' n . zie cz ci ' . i;wa i z-
akitual'nie 18.5 tvs. członków Pol- I wanych przez koła i se<kcje PZW. ·1 ·e~~v~~azp~wiazek 1.~wall<lo\". Wo~ 
skiego Zwiazku Wędk-arskiego, zrze 1

1
. Czło,nkowie zwiazku brali też'. ~zei·" sz.iiuke a!ap.imik zebra% 0.~~J 

szouyoh w g3 kołach. wśród kt6· udział w czvnacłl s,połecz,nych, któ- · 1 
' · ·()11) owa(~ 0~ 

rych do w:vróżniaiac:vch si~ należą: I rych wart.ość mmyka sie sumą mi- „_'.:.m __ 
Kol~ nr 3 i Ko-ł<> Iwy Rzemieślni- j liona złotych. Nawiazano również: 
CZeJ, ! WSl)Ółprace Z wedkan:ami z ~krę· 

f gu Gera w NRD w cel.U WY'tn!a.ny 
W zesr,zbm rok.u na te"9llie łhm- ' doświadczeń. · 

~d~o Za<t·zadiu Okrę.1(11 · PZW (W()· Podsumowaniu działdności PZW 
.iew6dztwo łódzkie i sierad*Je) w 1977 roku oru najważniejnym 
~o do zbiorniłt6w wod•nl'dt problemom stodacym przed ta 0r-
13,6 tony nu:viblw - &łÓ'W'llie li- tan.izacją ooświecone było nie­
n6w, karipi, ołoci. karasi i szew- dzielne zebr-anie sprawot.dawctA!l 
oaków. PrZeProwad.zono 318 mkcj! PZW Z..ttzadiu Okr.ęa1u w Lodzi. 
kontr<>J.n.vch. wy.kryto 5 prZY'!>ad- I {ptom) -------·---·-----

Pierwszy w tym roku tramwaj 805N 

Jiwt od dziesieei:u llllt' ~yitelndey 
„Oci«łos6w" biora u.dział w co­
rocznym 1>lebiscYcie łódzkiego ty­
!!,?<f ni~a soołe<:zno-ku.lturalnetio wy 
bięraJac soośr6d mieszka{1c6w na­
szego miasta tvch. których t)OISta­
WY i działalność oozwolą obda· 
rzyć t.vtułem „Lxlzianina Roku". 

Jak iuź informowaliśmy, w tvm 
r<>ku tytuł ów - t>rzroa.dł pisarzo­
wi Tadeuszowi Chróścielewskiemu, 
muzykq.wi - Tadeuszowi Dębskie­
mu, artystce Teresie May-Czyżow 
skiej oraz działaczce społecznej -
Barb~il'ze W6icickiei. 

Z utę;sknieniem czekali łodzianie na 
teg-orocmą dostawę 25 nowcczes­
nych wal?onów tramwajoWYCh ty­
'PU 805 N orodukowanvch przez 
chorzowski .. Konstal". I oto w 
noc.v z 10 na 11 marca Pierwszy ta­
ki wa.J?-on ziawił się w Łodzi Przv 
był droJZa koleiowa na !)ocznice 
Zakładów Przemvsłu Bawełniane­
l!o im. Obrońców Pokoju, skąd 
ulica Kilińskiel!o odtransportowa· 
ny został d<) zadezd.ni ;>rzy ul 
Tramwaiowei. 

W niedziele. w Muzeium Historii 
a nastepnie 'Poddać wagon próbie Miasta t,od·Zli · odbvło się spotkanie 
18-godzinnei iazdy, która po:i:wo- ucze&tników olebiscytu z iego lau­
li na wvikryeie ewentualnych uste- reatami. l?dzie nastaniło uroczyste 
rek. i ich usuniecie. Na ogół ta- ogłosze·nie WYIIlik6w i wreczenie 
kie oróbne iazdv odbywają sie w nai?ród. 
Chorzowie. leez w tym wvpaóku W e7..ęści artystycznej spotkarna,' 
nie bYło to możliwe. JZdyż ,nie ma które Przeblee:ło w bardzo mi1ei 
tam P<> prostu tak waskich t-0r6w 1 i serdecznei atmosferze odbył się 
tramwa,jowvch. iakie ~ w Łodzi koncert z udziałem ~lżbietv Ka~ 

~ż w lodzi 

Zan.Im iedn.a:k wejdzie on do eks­
ploata.cjj na Hnii „11" co nastapi 
za okol-o 2 tvl!'odnie. pracownicy 
MPK musza dokonać montatu pa.n 
tografu, hamulców i Inny-eh detali. 

Jak PO~nformowano nas w MPK. 
dosta WY nastepnvcb wal(on6w 1105 N 
s.oodziewane sa w ciąg·u kilku nai· 
bliższyoh dni. (1>tom) 

raś-Kamel rrortepiar,>. Dariusza 
Niemirowicza - bas (śpiew). Hele­
ny Kristenko fa•ko.mnaniament>. 
Zapowjadała Krystyna Bykow­

s:ta. 

wvstarczv gazu do butli turvstvcznvch 
Ponie<Wa·Ż sezon turysty~zny co­

raz bliże.i. oostanowiliśmy za.iać sie 
już teraz &Prawami nraw!dłowel(o 
przygotowainia handlu do rozpo· 
cz.vnajacel?o sie iuź w czerwcu 
szczytu wYiazd6w Jedną z pier­
wszych spraw. z która w la.tacb 
ubiegłych bvło sooro kłopotu, iest 
zapewnienie wvstaTCzaiacej ilości 
tzw. plvnne,!!o l(a.zu do bu.tli tury­
stycznych. 

Jalk na.s zapewnfono w Wode­
wódzkiei Ro-zlewni Gazu „K-orgaz'' 
w tym roku nie oowinno być ża­
dnych kłooot6w. wvnikającycb z 
bra.ku tel!o oooularnego paliwa. Za 
równo w rozlewni „Korgaz,u" przy 
uJ.. Tuszvńskiei 60164. w 6 ounk· 
tach CPN 14 w Łodzi. oo ied,nYm 
w Pabianicach i Głownie). ia·k i 
w placówce soółdzielczei „Kombu· 
dlu" ~rz:v ul. Duńskiej 23. gaz.u 

~--~-~-------~~~--~~~ 

w kilku, 
-łr DDK Łódź-Polesie ul. I Maja 

87 za pras za dziś o godz. 17 .30 na 
imprezę !: cyklu „Dyskusyjne Stu· 
dium Wiedzy o życiu" pn. „Pra· 
wa i obowiązki młodego pracowni­
ka" oraz film prod. polskiej pt 
„Nowy0

• 

-tr PWSM I SPAM zapraszają 
dziś na godz. 18 do sali PWSM 
przy ul. Gdańskiej 32 na wieczór 
muzyczny, którego wykonawcami 
b!:dą: Małgorzata Tomalak-Wierzby 
i Iwona Przyłęck.a - skrzypce, 
Krzysztof Bujanowski - altówka, 
January Battell.i - wiolonczela i 
Adam Wierzby - klarnet. 

-tr DDM Łódź-Bałuty ul. Limanow 
fiiego 166 zaprasza dziś o godz. 18 
na wieczór kamer.alny pn. „Wirt\łozi 
gitary klasycznei" . 

-tr SDK „1.utnia" ul. Łanowa H 
zaprasza na spotkanie z prawni­
kiem na temat: .,Pojęcie winy I 
kary według kodeksu". dzis o godzi­
nie 18.30. 

-łr •stowarzyszenie „Dom Srodo-
wisk Twórczych" zaprasza na wy­
stawę tekstów wizualnych. Wernlsat 
z wprowadzeniem teoretyka sztukl 

w lokalu na trzecim piętrze. Coś 
ta.m zrol>!ono -t rzcczywttcte, prze:z 
miesiąc woda przestaia się lać. 
Gdy 1ednak ml.istąc up,ynal. po 
ścianach pe~howej ubikacji pola/.a 
się woda znawll obficie i ta1< się 
l<>je dotyc'>~zn.<. ROM przy ul. 
Armii czerwonej poti.ltadomtonb 
oczywiście natychmiast. 

Jak do te; pory PZU u;ypla­
~a mieszkańcom sumę. wynil~a;ą­
cą z ubezpieczenia \lokalu. na 
usunięcie Bkutków zarania miesz­
kania. Rzecz •» tum. te usuwać 
11le ma co, bo zaraz po1awia stę 

· woda i kontynuu;e dzie1o znisz­
czenia. Czy w owym ROM-ie 
r..tkomu nigdy woda nie zatewa­
la mieszkania? Jetelt nie, to 
sz·T:oda. 

R. 

„ Mnie, jaic również z11ar1e · mi 
fi>':>no zaint;,,>resowanych osób 
ucleszylo bardzo puru~zenie 
w „DP" (dnia 23 lutego) pro­
blem .. szybkiej komunikacji mie.1-
skieJ. Przyspieszenie biegu auto­
busów z pewno§ci4 leży w inte­
resie mteszleań.ców ntu•ego mfa:-

zdaniach 
I artysty J~ri Valocha z Cze<;'lO· 
słowacli oraz kolokwium „uwarun 
kowania wizualne w sztuce współ­
czesnej". które przeprowadzą .T. 
Valoch I A. Partum, dziś o !!odz. 
19 w galerii al. Kościuszki 33. Ko­
lokwium 19 marca 1978 r. o godz. 
16 w GalerlJ DST. 

-a SMOK „Energetyk" zaprasza 
na spotkanie z Tadeuszem Chróścic 
lewsklm. które odbędzie się dziś w 
sali przy ul. Politechniki 17 o godz 
10. 

-łr Dyrekcja Teatru Muzycznego 
w Łodzi uprzejmie kornunikuie. 'ie w 
związku z choroba aktora w dniach 
14 i 15 marca tj . we wtorek i śro­
dę teatr przedstawi opel'etkę · .,Gej· 
sza" - · słdney Jone~a 1a •1iasi ko­
medio-operetki .. Lili chce śpiewać" 
- Ludomira Różvckiego Bilety za­
kupione na „Llll ~hce śpiewać" za­
chowują ważność na „Gejszę" . 

-łr DDK ł.ódź·Pole~ie ul. 1 Maja 
87 przyjmuje zapisy na kurs kos­
metyczny do 15 marca br. Zapisy 
przyjmuje. sekretariat DDK w godz. 
8 do 18. 

sta:, glównie tych, mieszkających 
oo jego peryferiach. 

Przy okazji chctalbyrn wnit.slco­
u;ać o przedbzenie trasy cito· 
ciażby jedneąo autobu.m pos1Aes:i:­
nego do remtzy Ch<Jc!anowice, 
bądfr do skrzytowania ut. Pa:btn­
ntclciej ! Ru!Zzktej. Ponto,wa.z mie 
szkam w tej d:z:telnicy, telem lt po 
m·awtloby to komun!'!u~~ ze ś,-ód 
mieAciem wielu tu.dz!om. My~lę, 
ie to przed•.użenie może dotyczyć 
!inii „D" lub „L". ma;qcych 
kra1lcówkę w okolicach t<cnda 
Titowa. W r~jonle naszego inie.1-
sca zamies.z/cania nie ma wię­
kszych zakln'lów, stąd ludzie co­
dziennie tracq na dojazd do Miej­
sca pracy !-3 godzin11. Au.obus 
po.~pteszny znacznie skróc!lby 
ten czasu. 

Staly Czytelnik lłertryk P. 

Toną w błocie„. 

„ ./odzianie, przechodzą<.:y 11t. 
w ieniawskier10 na odcinku od 
ul. Wróblewskiego do nr .5 tej 
ulicy, Prowadzone tam prace dro­
;,cwe uniemotllwiają praktycznłe 
przej4c!e. Odwttżnł, którzy ;odnak 
t!itlecydują !łę na póJBcle tym. 
odcinktem, otbo ianq w bl!>cte, 

W'!fui-o być pod dootatk.iem. Pewne 
1>roblemy mol!a sie zaczać iednak 
w miesiacach szczytu }Vv.iazdowe­
go, czvli w lit>cu i śiel'!>niu . a 
wvnikafa one z braku odPoWied­
nich u:rzadzeń do napełniania bu­
tli .i:azem. 

„Korgaz" orzv Tuszyńskiej, ja­
ko iedvnv~ PUn•ktt w Lodzi POSia­
<ł półautomatvczne- urządzenia, oo 
zwalające n;a napełnienie jednej 
l>utli w 29 sek. Natomiast zarów· 
no w punkcie soółdzielczym, iak 
i na staciach benzvnoWYch ..:a 
urzadzenia. naoełniaiac:e owe butl~ 
w ciaJru ~ minut Sprawą iest więc 
jallną, że orzv dużvm tłoku mo­
ż9a sobie oostać w kolejce naw~t 
ńrzez pare !!'odz1n. Co sie wiec 
czyni. bv ten tłok rozładować? 

„Korgaz" wvstapił do władz 
iwier.zchnkh o dodatkowa a,para­
ture z imoortiu. która w znaczn:vm 
sto-ąn\u winna nroblem rozwiązać. 
.. Kómbud" natomiast wysU!,nił do 
„Kori:azu'• z nrośba o udostepnie· 
nie dokumentacii na nowe oółauto 
ma.tvczne rozwiazania I te otrzv­
ma! Soodziewać sie więc należy, 
iż i tu okres wvczekiwania zo­
stanie znacznie skrócony. 

Najgorzei iest \f PUl~ktacb CPN, 
gdzle iatk dotvchczas brak iest no­
woeześnieisztto sorzetu do na,oeł· 
niania butli. Pocieszający jest 
natomiast takt. że iuż w II kwar 
tale. przvbed'Lie Łodz.i ieszcze ieden 
mrnkt wvkonuiacv te usłuee - w 
nowej stacti CPN prz:v ul. No· 
wotiki. (ms) 

albo naratają aur nis potrącenie 
pr;ie:z jetdtące tamtędy samocho­
dy. 

Rzecs w tytn, że prowadzące 
tam „wykopki'' przedsiębiorstwo 
nie pomyAta!o o zro!:>i1mtu przej­
ś~la dla pieszych. Mamy na<lzle­
;ę. że po naszym przypomnieni u, 
zostanie ono zYobio11e. R. 

świeci się już tydzień 

Jui prawie tydzień pali się 
~u;iatlo - dzie1i. i noc w klatcę 
VIII bloku przy ul. Salvadore 
Allende 5, Znteciern!tw!eni tym 
I rozumtejący kontecznoU ouczę­
dzan!a energ!t elekf,ryczn~.1. miesz­
kańcy bloku WieloRrotnie 1.nfor­
mowali o tym admlnlstra~,1ę Ta 
jednak pozostaje glueha na prot­
by lokatorów, uwa;i;1Jjqc widocz­
nie, te sprawa Jest zb1,t blaha, 
by się nlq zajmować. 

R. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik 1 PopularnY'' Piołrko\\'­
stra 95, 90-103 Mllt. tel. 337· n 

ł Słt·IO w irollzlnacb 10-•t 
!'IHele do nu. a w pl~lł 

1prawae11 t.elefonaJC!le. 

WA1lNE TELEFONY 

cent_rala Informacyjna PKO '111·12 
Informacja telefonlcma 03 
strat Pożarna 08, 6&1·11, 795·55 
Pogotowie Ratunkowe · 09 
Pogotowie MO fi' 
Komenda MieJska MO 

centrala 677·22, !92·21 
Lnforma.cja o usługach 398·10 
Informacja kolejowa ti55-55, 284-69 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzer Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe " 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu PÓ'lnoc · 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mysłowycb 609·32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie cleplownicz/­
Pogotowle drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

265·96 
747-30 
835-46 
395·85 

334·31 
334·28 

245·72 
220-89 
253-11 

ł09·3Z 

ST „PSTRĄG" (Wólc~fIBka. 74) 
god~. 20.30 „W pos~u1<nya1111u ko 
}OTU" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

BISTORU RUCHU UWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. !1-16 
Po·zostałe nieczynne 

• • • 
r.ODZKl PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROl>" BOTANICZNY - nie-

nieczynny 
zoo - czynne godz. l-4T (ka· 

sa do 16) 
PAl.l.\Ull.RNIA - nieczynna 
KĄPIELISKO ,,FALA" (al. Unii 

4) nieczynne 

JUNA 

BAŁTYK KONFRONTACJE 
77 Mimlno" radz. od lat 18, 

godŹ. 'io. 12.30, 15, 17.30. 20, 22.30 
IWANOWO - „Skrzydełko c-r.y 
nóżka" fr b /o godz. 10, 12.15, 
14.30. 17. 19.30 

POLONIA - KONFRONTACJE 
77. „Mlmiąo" raclz. od lat 18, .!:.. 
16.45, t9.lli, 21.15, „Otalia z 
Ballii" brazylijski od lat 15, 
godz„ 11.30. 14 

PRZBPWIOSNIE - „Skrzydełko 
czy nóżka" franc. b/o, godz. IO. 
12. t5. 1~ 17 .15, 19.30 

WŁOKNIARZ - KONFRONTA· 
CJE 77. „Mimino" radz. od lat 

18, g-0dz 11. 13.30, 18. 18.30, 21 
WOLNOSC - , „Eblrati ..;. potwbr1 

z głębin" Jap. od lat 12 godz. 
10, 12.15, 1ł.30. 17. 19.30 
WISŁA - „Dupont Lajoie" fr. 

od lat 18. godz. 10, 12.15, H.30, 
17, 19.30 

ZACHĘTA - Seans zamknięty -
godz. 10, „Akcja po1 Arsena­
łem" po!. od lat 12. godz. 12.15, 
14.30, „Rok święty" ft'. od lat 
15, godz. 17, 19,15 

ŁDK „Akcja Salamandra" 
rum.-wł. od lat 15. godz. 14.45, 
„Zawód reporter" wł. od lat 15. 
godz. 17. 19.45 

S'l'UDJO - „Szepty t krzyki•' 
szwedz, od lat 18 gotlz. 16, 18, 
20 

STYLOWY „T'l'ansamerl.oan 
Express" USA od lat 15. godz. 
15, 17.15, 19.30 

GDYNIA - „Dopóki ,.bije ze,;ar" 
radz b/o godz. 12.. 13.ao, „Zbrod­
niarka, czy ofiara" jap. cd lat 
18, .god·Z. 10, ]5, 17, 19 

DKM. - .nieczynne 

KOI,EJARZ - nlttzynne 
MŁODA GWARDIA - „Niewtn• 

ne" · wł. od lat 18, godz. G.30, 
12, 14.30. 17, 19.30 

MUZA - „Powrót straconych" 
jug. Od lat 12, god't, 15, „Ka­
baret" USA od lat 15, godz. 17, 
19.15 

1 MAJA - „su.perek$pres w nie­
bezpieczeństwie" jap. od lat 15, 

godz. 15. 17.15, 19.30 

POK.OJ - „Na tyłach wroga" 
koreań. b/o god1. lS.30. ,,GodzU­
la kontra GLga.n" jap. od llat 
12. godz. 17.30. 19.30 

ROMA - .,GrLszka i koń Zefir" 
radz„ b/o, godz. U.15 „Omen" 
ang. Ód la.t 18, godz 10, lł.30, 
17, tS.30 

STOKI „Szkarłatny piD:at" 
USA od lat 15, god't. 17.15, 19.15, 
„WSzyr;<!Y I nllkt" pol od 14,t 
u. godz. 11 

OKA - „Znacnc:ir" pol. od lat 12 
godz. 12.30, „Fal~zywy król" od 
lat 15. g·odz. lO, 15. 20; DKF -
god'I!, 17.30 

POLESIE - .,Złotodajna rzeka" 
radz. od lat 12, godz. 17, „Sza­
rada" poi. od lat \8. fl:Odez. 19 

POPULARNE - nieczynne 

ENERGETYK - „Tri:dowata" pol. 
od lat 12 godz. 18.30 „MUośe 
bywa zbrodnią" wł. od lat 15, 
godz, 18.30 

HALKA - „Nledokoilca:ony u-
twór na pianolę" radz. od lat 
15, godz. 15 „Komandos!" wł. 
od fat 15, gc>M 17. 19.11 

PIONIER - „Wn!ebowstąpienłe" 
radz. · od lat n. godz. 15, „Pn­
llcja przygl11da się" wł. od lat 
15, godz. 17. 18 

/ 

REKORD - „Złote dla zuchwa­
łych" jug b/c godt 15.30, 18.15 

SWIT - ,Setka dla kuratu" 
· radz. od lat 15. godt. t5.30, 

„Aresztuje clę przyiacleltl" ang. 
od lat 15, goM. t7.30, 19.30 

SOJUSZ ..i. nieczynne 

TATRY - „Pl'zeclw Klngowt" 
jug. b/o god11 1!.30 „Szał" ang. 
od lat 18. godz. 10, 14, tłl.30, to 

Obro'Aców Stalingradu 15, Ni· 
ciarniana li, Główna 14, Dąb· 
rowskiego 811, Lutomierska 146 

stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Alellsandrbw. 

ut, Kościuszki 6 
Apteka nr 47-4>87 Konsta.ntY111óW1 

ul. Sadpwa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, uJ. 

Lowicka 96 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

m: 47-4>35. Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080. Dąbrowśkdego 10 
w Ozorkowie ud7lela Apteka 

nr 47-4>92, Dzlertyńskiel!O 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

811płtal lm. Kopernika - dZlel­
nlca Górna Poradnie K. ul. Od­
rzańska, Ciesz·kowsklego, R»gow­
ska, Przybyszewskiego oraz gi­
nekologia z dzielnicy Polesie. , 
Poradnia K, przy ul. Fornal­
skiej 

instytut Pol.-Gln. AM (ul. Cu· 
rie-Skłodowskiej 15) dzle1nica 
Górna, Poradnie l{. ul. Felińskie­
go, Zapolskiej, dzieln;ca Sród· 
mieście, Poradnia K ul ·10 Lu· 
tego. gm. Rzgów i Ksawerów 
oraz ginekologia z d'llelnlcy Po­
lesie Poradnia K, przy ul. Olim­
pijskiej 

Instytut Poł.-Gln. AM (ul. 
Sterllnga 13) - dzlel.niea Sród· 
mieście Poradnia K ul Kopcin­
sltiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz gtnekologia z dzielnicy Po· 
lesie, Poradnia K. ul l Maja 

Szpital im. H. Jordana - po· 
łożn-ictvro - d?.ielnica Widzew i 
Polesie 

Szpital Im. H. Woll - gme· 
kologia - dt1elnlca Batuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnie K. ul. Gdańska i Ka· 
sprzaka 

Szpital im, Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - polotntctwo miasto 
i gmina Zgierz, Aleksandrów, 
Oz<>rków, ~. Konstantynów.. gm, 
Parzęczew, Andrespol Nowosolna 

Szpital lm. Marcblewsklego ·w 
Zgierzu - glnekolo~la - miasto 
I gm. Zgierz, AleksandTów, Ozor­
ków, Głowno, Stryków, m. Kon­
stantynów, gm. Parzęczew, An­
dr~pol, Nowosolna oraz Łódt -
dzielnica Polesie Poradnia K, 
ul. Srebrzyńsk& I dzielnica Wt-„ 
dzew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa­
bianlc:i.cb - miasto i gmina Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - położ·ni­
ctwo miasto I gmina Głowno i 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Biegańskiego (Knia­
ziewtcza 1/5) codzlennle dla 
przychodru rejonowych nT ł, 6, 
7. 8, 9, 10 Szpital im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodni nT 7 Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgle.rz, Pa· 
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr l, 2 3, 5. Szpital 
Im Marchlewskiego (Zgierz, Du­
bois 17) codziennie dla m. i gm. 

~!~~i::dze,~1·0~~~:,; _Al~~~i~1r~~'. 
Brudzlńskieeo (Kos GdyńskJch 
61). Polesie - Szgital im. Koper­
nika (Pabianicka 62) Sr6dmieście 
Szpital Im. Brudzińskiego (Kos. 
Gdymkich 61) Widzew - Sl:pl­
tal Im. SoMnberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Sz)>łtal lm. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Koprh\sklego 22) 

Okultstyka - Szpital Im J'on­
schera (MUlono~a 14) 

Chirurgia l laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pe<:llatril (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toltsykolog~a - Instytut Me­
dycyny Praey (Teresy , 8) 

Wener<>logia - Pora'dnia Der­
matologicma · (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSK~ 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowei::o ·· v u1. 
Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Ogólnolódz.K.! Putl·kt Informa-
cyjny dotyczący pra~y placbwek 
słutby zdrowia tel. 615-19 -
czyn.ny całą dooę we wszystkie 
dni tygodnia, równie:!: w nie­
dziele 1 święta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chtrurg1czny czynny 
całą dobę, Łódź, Armii czerwo­
nej 15, tel. 341-30, wewn. 70. 
457-SO do 54, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wo!!, 
zgłoszenła na <ablegi w domu 

chorego, tel. Ti7·7? 

Górna - Szpital Im. Jon~he­
ra, Szpital im. Wł Brudzińskie­
go. zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel 617-93 

Polesie - Szpital 1m. M. Piro­
gowa. Szpital im M.adurowtcza 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego. tel. 278-52 

9r6dmieścle - Szpital tm. L. 
Pasteura, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11 

Widzew - Szpital Im. E. so­
nenberga. zgłoszenia na ząb!egl 
w domu chorei:o. tPJ. 864-ll 

TEl,EFON ZAUFANIA - 331-3'1 
czynny w dni pow~zednie od 
15-7, w nie1z!ele I twięta · calą 
dobi:. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCłf ! 
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·~„, „ /Jl'Illll .. 
Odłóżmy na zaś, czyli na l>O'tem, dywagacje 

na temat właśc1w~o brzmienia talellltu. Zacznij­
my lepiej od pytania: co to znaczv talent ? Nie 
chodzi tu bowiem wyłącznie o to, że zdania uczo­
nych na tematt roli i znaczenia talentu są po­
dzielone. Nie brak bowiem medrców i prostacz­
ków, którzy t>wierdzą. że talentu jako takiego w 
o góle nie ma. Są jady.nie oewne kształtujące się 
z wiekiem - z do 1 n ości. lub oo najwyżej pre­
d y s p o z y c j e, które wymagają odPQWiedniej 
opieki. war•unków. bodźców i mnóstwa innych rze­
czy by rorz.kwimąć z wdekiem.„ W oo? W talent? 

W Podobnym stylu szarpali sie niedawno z pro­
blemem publicyści oświatowi z całego kraju woła­
ją cy ta•k cze.sto na lamach swoi.eh gazet z bólem 
i troską, że ,,sito gubi talenty". bądź że „t&lentów 
ni:> s!Pją". 

Owo szaiipanie i zaciekła dvskusja odbywały się 
w Krakowie - mieście, które, jak pisze „Zycie 
L iterackie", wali się i rozsypuje, w związku z 
czym w spaniale nadaje sie do fundamentalnych 
rozważań np. na temat t>racv z uczniem uzdolnio­
n· m. Wśród dziennikarzy biiacvch na alarm w 
sprawie opieki nad talentami nie brak z.re~t4 
06Ób naprawdę utalentowanvch Jt,tóre chodzilv do 
szkoły w czasach, JZl(iy w tailem.tv iesz.cze wierzono co 
niewątpliwie pvmogło im w momencie zdawania 
eitzaminu mat.uralnego :i ma.tema.tyki. Tak sie bo­
w iem o dziwo składa. że kiedy zaoząó mó<vić o 
uczin·i&eh .aolnych m;y u~&lentowanych - -
~q · I orka 

Cll., dla kł6r)'e zada.lila typu ..a mieJscowo5ci A 
do B wyjech&ł pociąg„." stanowią p0 prosi.u ~oz­
ko>z intelektualną, bądź też mądrale dytkutuJącY 
o ogólnej i 111czególnej teorii względności nieja­
kiego Einsteina ze swadą równą swadzie Zygmunta 
Kałużyńskiego (też talent!). Genialne dzieci 10r&· 
jące od lat trzech na klawikordzie lub fujarze po­
twierdzają tylko regule. 

i(dyby łowiła ryby w UkalaH. Chodzi jedynie o 
t>rzekonanie, że rodzimy sie z równymi (na ogół) 
szansami by błysnąć Przed światem i nauczyciela­
mi zdolnościami i jakimś tam talentem. Dopiero 
warunki w jakich żyjemy, należvta opieka, szczę­
śliwe dzieciństwo. rodzice. nauczyciele, szefowie 
sprawiają, że to co się w nas zaledwie tliło daje 
później blask od ~tóresi-0 zawistnych aż oczy bo­
lą. Niestety ddwro.tna strona tych warunków nie· 
sie nam - na•Jcześciei wraz z wiekiem - urzetko­
nanie, i-e należymy do talentów nie dostn.eżonych, 
które z~ubiło jakieś s~to - dziurawe lub nie­
właści·wie skonstruowane. 

Aby nie dopuścić do ta.kieJ?o marnotrawstwa l 
takich frustracji jednym :r. t><>dstawowych zadań 
szkolnictwa t>Olskiego ie&t (oo nrzYt>Omniano dzien 
nikarzom w mieście Kraikowiel „tworzenie o'PtY­
malnych warunków rozwoju dzieci i młodzieży, a 
także właściwe kształcenie iednostek szczególnie 
uzdolnionych" Problem rozwiiania i kształcenia 
uzdolnień znalazł sie zresz.ta inż dawno w cen­
trum zai·nteresowania nie tvlko resortu oświa:ty, 
śr-Odowisk naukowych, ale także szerokiej opinii 
sPQłecznej. Wysoką rangę zagadnienia J>odkreślaia 
również dokumenty tel miary co raoort o stanie 
oŚwia:ty, uchwała Sejmu w wrawie edukacji na­
rodowej, i-e o okól.ni•kach ministerialnych i gł<r 
sach prasy nie wsoomne. Mimo tak pięknego fun­
damentu zn&lea;ienie właściwych form i metod pra­
cy s uczniem zdolnym nie jest ciągle sprawa łat­
wą. Jedni JfrytYokuja jako „selekcyjne" samo py­
tanie - co robić z uczniem z.dolnym - .sugerują,~e 
oonoć odizolow&nie najlepszych uczniów od l'ro­
na przecięmiak6w w 1111ec!&lnvch 

h em nych 
fizyczny~, c:ay chemicznycll. lnni widza znów w 
takich kfasach irwaranc.ie wvdźwigniecia na wy­
sokie sz.czyty poziomu na.uczania, najdoskonalszą 
formę opieki, możność stosowania uniwersyteckich 
metod wykładu i dv&kmii. Przekonanie, że nie 
tylko zdania rodziców. ale i nauczycieli są w tel 

Zeap6l baleto,,,,. Węglerskleł Opery PanstwoweJ 
w Budapeozcie przygotował rzy utwory slynne­
IJO George•a Balanchine•a: Serenadę do muzyki 
Czajkowskiego, Apolla - Strawlnskiego 1 Symfo­
nię c•dnr - Bizeta. George Balanchine, tw6rca 
amerykańskiej sztuki bale to )"ł!J I atylu nec>kla.· 

ayesnego w choreografii, Jeat autorem wielu ba• 
let6w symfonicznych i układów choreograficznych, 
m. Jn. do musicali, rewii i filmów. 

N/z.: scena z baletu „Symfonia c-dur''. 

CA.F - MTI 

• 
rzemiosło Pos·a I Jest jedn&k absurdem ~ierdzenie - jak moc­

so podkreślił w Krakowie prof. Wlodzlll11erz 
Szewczuk (autor WSJ>aniałelil:o .. Atlasu psycholog:­
eznego" dostępnego jesi:cze w niek.t?r_Ych. księg":r­
niach). :ie ktoś rodzi s1e ze zdolnosc1a.m1 do bio­
logii, ma.tematyki czy chemii.. ów talei:-t spałbJ:' 
zapewne spokojnie w lewei lub praw~ p6!kuh 
mózgowej (wykorzyi;tywanych orze:; nas, Jak t>rzy­
p~mniał prof. Szewc:rnk - do celów in.telektual­
ny~h zaledwie w 10-15 oroc.l irdyby g~1alnemu 
dz :ecku na: wetknieto w oore w reke gitary, bu­
telki lejdejskiej ezy stosownee:o dziełka Leot>Olda 
Infelda, które rozbudziłoby jego zainteresowania w 
odpowiednim kierdnku. 

sprawie nadal podz.ie-lone. utrwaliła we mnie nau- •·1„-----­

wak kamerą, a każde z n.ich to 
Próba z samvm sobą. Wybiera.m 
te, które wvma2aja bogtej doku­
me.ntacii, wnikliwych orzvl?oto­
wań. Np niA lubie filmów o tech­
nice. ale troche na przekór sobie 
zrobiłem trzv. Jeden z niich 
„Dźwignia i koło" zyskał nawet 
bardzo WYsoka ocene. Nie chodzi 
mi o ilość zrealizowanych oozvcji. 
Pasjonuję mnie praca nad nimi 
Przymiarka do własnych wyobra­
żeń. o czesto trudnej materii. Sta­
ram sie takżf' sam oisać scena­
riusze i komentarze. Chce w mo­
żliwie uełnv soosób zamknać swój 
udział w oodil'tvm temacie. 

czy>eielka jednej z krakowskich szkół. od której. 
po r~mowie z uczniami st>eeialned uniwersytec­
kiej klasy matema.tyczne]. usłvszalem w kulua- 1 
rach: ,,Wie p&n jak to jest. Zdolnemu uczniowi 
to naw~ szkoła nie zaszkodzi. On sobie .i tak I 
da. radę„." 

Twórcy filmów kr6tkometrafowych nie ~ rospleszczani 
przez publiczność. Ich prace znane sa. ltłównie s coraz rzadszych 
obecnie doda.tków poprzedzających projekcje fabularnf', &lbo 
przeglądów dla wąskiego grona.. Niektóre tytuły m&ja jeszcze 
tylko szanse na sławe festiwalowa. Toteż nie dziwnego, ie od 
ta.kiego epizodu zaczyn& swoje jubileuszowe wspomnienia 
obchodzący· 25-lecle pracy reżyserskiej, EDWARD PAŁCZYNSKI. 

Usłyszałem też sporo innvoh opilllil mających 
swoje odbicie na łódzkim oświatowvm podwórku. 
że ,najlepSZym kierunkiem pracv z ucz,niami zdol­
nymi byłoby nie tworzenie . .stajni geniuszy". ale 

- A więc - zaskoczy mnie w miejscu któryś 
a cz}'itelników - jakieś ziarnko talentu czy zdol­
ności tkwi w mózgu kaźd&o z nas. tylko trzeb.a 
by je umiejętnie rozbudzić i dać mu . ~akwitnąć! 

Nie t>Owiem nie, bo sam z taka nadzieJą traktu­
fo wszelkie roz.budzajace mnie wv<.Yczne szefa. ::,ą. 
dze jednak, iż maJa wielka racie c1, k tórzy twier­
dza, że już od kolebk, (a te ooi.awiłv. s\ę ootarn 10 
w sklepach Cepelii) baczyć trzeba t>ilnle, by me. 
tylko nie gasić, ale wrecz D<>dsvcac wsze\Kie za.n­
teresowania dziecka i z rodzicielska. tudzież nau­
czycielską , satysfakcja czekać c.zy z isiczy rozao­
rzeje płomień„. 

podnoszenie poziomu na1uczania w całei klasie czy 
szkole". Czy wówczas ten ieden lub paru zdol­
nych uczniów zmar.nuie sie nam. zniechęci, dosto­
suje do POziqmu nie nadaża.jacYch za nimi kole­
gów? Trudno uogólniać I wvroko-wać iednoznacz­
nie. Są i tacy pedagodzy, którzv twierdza. że owi 
zdolni, błyskotliwi uczniowie - Jeden w polskim. 
drugi w m&temdyce czy chemii - sa zaczynem, 
środkiem dopingującym dla reszty kl&&y, Pociągaja 
za. sobą tych z&ledwie średnieh. imponufa im, ro· 
dzą chęó doścignięci&. Zabranie takich uczniów z 
klasy, pozbawienie ich dopin~ i owych ' „droż­
diy" rodzili może obawę, ie „ciasto do r zty 
oklapnie". 

Wszelkie przypuszczenia. Że iak!eś wrodzone 
predysP<YZycje i utalen.towania fundujemy sobie na 
przykład wraz z kolorem skórv itp. mozna oy 
określić najdelikatniej iako naukowe wsteczni­
ctwo. Na poparcie powyższe.i tezy wst>Qmnianv już 
prof. Szewcz.Uik przvt>Omniał zdarzenie jakie mia­
ło swego czasu miejsce w Ameryce Płd. Otóż 

bus1 · c w dorze u mazonk'i 
grupa nukowców waJazła ,Pewnego dnia ~agu· 
bione a może porzucone. niemclwle plemienia, . o 
który~ badacze wiedzieli, że żyje na P<JZ1om:e 
wspólnoty pierwotnei. dalekiei od wszelkich. (w 
tym i zgubnych) wpływów cywilizacji. ów i~1ań­
ski nieboraczek, który PO bliższych OJ?ledzmach 
okazał się dziewczynka, t>rzewieziony zootał do 
wielkiego miasta, gdzie w cia'.l!u kilku.nastu la~ 
urzy pomocy ro.z.mai.tych m~ .1 s7'<:~eb~1 
edukacji przeskoczył zgrahnie tys1aclec1a Jakie 
straciło w swym rozwoju jego plemię i z<>stał wy­
bitnym a.ntrooologiem. 

Czy są to obawy na.prawdę nieuzasadnione? Nie 
w iem - I rad byłbym wieke :i listów I uwag 
łódzkich pedagogów, których WTI>Owiedziom „DP" 
chętnie otworzy lamy. Póki co przyt>Ornnę to z 
czym ł!ltwo z.godzić sie moga WSZYSCY - że owo 
dostrzegatflie i rozbudzanie zdolności to nie tylko 
sprawa nauczycieli I sz.kołY. ale znacznie wcześhiei· 
szego etapu życia. w którvm niebagatelną role 
mają do odegrania orzedsz.kole I dom. Jakże czę­
sto jednak są to wszystko miejsca, w których 
zainteresowania dziecka, jea;o wrażliwość, cieka­
wość, z&ufanie napotYkafa na rozm&ite „wYtłu· 
miacze" i hamulce. w szkole: „nie orzeszikadzai 
w lekcji". „Lepiej ugryź sie w ięzyk zamiast za-

. dawać głupie pytania" W przedszkolu: „Jureczku 
siedź grzecznie i nie marudź!" W domu: „Małgo­
siu, daj mi St>Okój, idź zapvta:l mamusi, tatuś me 
ma czasu„." 

Nie chcę przez to t>OWiedzieć. że owa t>an.i Jest 
dziś szczęśliwsza na Umwersvtecie w Bogocie nil: 

I dlatego .szukając t>Ointy do te.110 artykułu na· 
pisałbym najchętniej: talent to brz.mi„. wymaga. 
jąco. I utalentow&nej wymai!'& opieki. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

ocjolo-gowie obliczyli, że 

S mamy pona<i 30 równo­
prawnych definicji kultu­
ry oddających całą zł·ozo-

llOŚĆ treści, jakie zawiera to sło­
wo. Nie wdając się jednatk w te· 
ordyczne rozważania nad jegv 
pojemnością spójrzmy na sprawę 
jednego z aspektów upow~i:ch­
n iania kultury. W tym m1eiscu 
duże pole do popisu dla badaczy. 
Bo na dobrą sprawę co kryje się 
za tak obiegowym terminem? P:>d 
iloma kątami należy nań spoj· 
rzeć? Czy rola profesjQna1i.stów, 
czy pasje działaczy procentuJą 
bardziej? Za1'ówno wysta"7Y dla 
wąskiego kręgu znawców, Jroncer­
ty, spotkainia z ciekawymi ludź­
mi, projekcje, poprzedzone pre­
lekcją składanki, jak i skrócone 
kursy estetycznego nak.rywania 
stołu - wszystko t-0 kultura i u­
pav.iszechnianie. Taki katalog 
„wypróbowanych" form powtarza 
się od dziesiątków lat. 

W · książce „Kultura i socja-
l.izm" czytamy: „Sens kultUJ.'y w 
l!laszych warunkach roz.paitrujt!­
my w związku z polityką kul­
turalną i działalnością wycho­
wawczą". Pomińmy tu na razie 
działalność placówek profesjonal­
nyc)i. których status obLl.guje do 

• wypełniania tej szeroko pojętej 
kulturotwórczej fUJnkcji, a zatrzy­
majmy się przy społecznym ru­
chu upc1Wszechnieniowym. 

Poważine obowi4zki wzię.l:y n.a 
siebie towarzystwa I stowarzysze­
nia. kulturalne skupiające ludzi s 
pasją do działania, ochotą do pra­
ey poza godzinami, zawodem I o­
bowiązkami, Wzięły na siebie po­
pularyzację nie tylko wszelkich 
dziedzin sztuki„ ale i tradycji, u­
miłowania miast, regfonów. Każ­
de z n ich działa na swym małym 
poletku, docierając do wielu krę­
gów społecznych, jak Towarzy­
stwo Pnyjaciół Lodzi, bądż slm­
pi&.j~c wokół siebie hobbistów 
np. rozmiłowanych w grze na a­
korckonie, czy w pieśniach chóral 
nych. Każde jednak z towarzystw 
i stowaziyszeń staw da sob:e VI cel 

właśnie popularyzację kultury i 
propaguje ją na ile pozwalają si­
ł)', środki i inwencja członków. 
Pojedyncze, często niemal n1ew1-
d=e, działania nie zawsze znaj­
dują oddźwięk i dają satysfakcję. 

Ale od pewnego czasu i one 
mają szansę nabrać barw. Już 
początek pracy Federacji Stow<1-
rzyszeń Kulturalnych, któr~j 
przew<'dn.ic.zy AndTzej Hundziak 
dowiodły, że w połączeniu wy­
siłków i wspólnym gospodarowa­
niu finansami tkwią szanse na 
skutec~niejsze działa:nie, podejmo­
wanie wspólnych inicja1tyw. 
Przykładem koncentracji wysił­
ków był festiwal ,,Do-Re-Mi", 
Impreza, która odbyła się w Pol-

sce po raz pierwszy. Ma on sza.nsę 
wypełnić ważną lukę w twórczo­
ści muzycznej dla dzieci i mło­
dzieży. Już dziś procentuje sporą 
ilością utworów, które okazały 
się niezbędne w nauce i popula-
ryzacji tej dziedziny ntuki. 
Ogólnopolska imp:-ez& stała się 
pierwszą wizytówką łódzkich to­
warzystw. 

Zawsze popa.reie majdą ci, kt{>­
rzy wiedzą czego chcą i czemu 
służą ich zamierzenia, unikający 
tylko porrorów działania. ŁTM, 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, Muzeum Sztuki wciąż 
proponują nowe imprezy, • zablr­
g&ją o dot&rcie 1 nimi do ja.k n&J• 
szerszego kręgu odbiorców. Có­
raz większą atktywność wykazują 
towarzystwa regiocmalne, zwłaszc. l 
wieloma celnymi posunięciami }>()­
szczycić się mOO;e działające w 
Głownie. 

E'ederacja ma wśród swoich sta­
łych członków 15 towarzystw i 
!'t<"Wanyaeń, aie dmial~a s jej 

inicjatywy rada programowa slrn­
pia blisko 60 osób reprezentują­
cych również działaczy spoza jej 
kręgu - słowem wszystkich tych. 
którzy w pracy społecznej, a więc 
podjętej dobrowolnie i z pełnym 
zaangażowaniem widzą jeden z 
wartościowszych sposobów upo­
wszechniania kultury. Tez.a, że w 
perspektywie 2000 roku rozwój 
kultury stanie się najbardziej 
istotnym elementem w całokształ­
cie rozwoju kraju przedstawiona 
w książce A. Sioińskiego „Dziś 
i jutro kultury polskiej" w~ga 
konsekwentneg'O wdrażania i 'nie­
ustannego poszukiwania metod, 
które zaakceptuje współczesny 
odbiorca. 

Cói a 'ego jednak, Jdy charak­
ter przemian gospodarczo-społecz­
nych to jedna. sprawa, a stagna-­
cja w dziedzinie upowszechniania 
kultury - druga. Wysunięty przez 
J. Kossaka pogląd, ie kultur& 
nie jest produktem ubocmym 
rozwoju społecznego, ale Jego 
dźwignią, w sferze upowszechnia.­
nia pozostaje mglbłym postuta­
tem. 

Ostatna. rada pl"Ogr&mowa wła­
śnie metodom popularyzacji była 
pośw.ięcoaią. Dyskusja potwierdrm­
ła potrzeby i niepokoje członków 
towarzystw. Nakreślając złożoność 
problemu dziitla.eze kultury nie 
oferowali jed:natk gotowych re­
cept, nowych rai:wliązań. Zresztą 
trudno o nie. Z peWlllością jednak 
ta oką.zja do wymiamy poglądów 
ma szansę procentować nowymi 
inicjatywami, a może ze wspól­
nych dz.iafań wyłonią się nowe 
metody. Nieustannie powtarzało 
się pytanie: jak dotrzeć do lu~i 
w wielw prodiukey~ a więc 

- Był to mól właśdwie pier­
wszy ważny film. Wtedy, w 1956 
roku mofa. trochę surrealistyczna 
komedia „Narty, gios. Zakopane" 
zdobyła nagr<>de w Tren.to, ale co 
najważniejsze w Pełni trafiła 4o 
widza Z sentvmentem wsP<>mina~ 
projekcję, (choć nie pamiętam ju~ 
jaki film fabulamy poprzedzała). 
Podczas którei ludzie autentycznie 
sie bawili. W tamtvch latach by 
ło to dla niich coś nowego, od­
m ennel(o od dostet>nei produkcji 

- Skończył lian wydzi&l reży­
serski w łódzkiej szkole I od 1·a· 
zu z&czeła sie pracą w „Oświa­
tówce", Tej wnwórni został pan 
wierny do dziś. Czy od początku 
wiązał nan swoje plany filmem 
krótkometrażowym? 

- Poszedłem do WFO ~dyź, w 
moim odczuciu. umiałem jeszcze 
zbyt mało. abv przymierzać sie 
do fabuły Szvbko iednak zafascy­
nowała mnie ta oraca. Ale w szko· 
le na pytanie co chciałbym robić 
odoowiadałem. że filmy tabularne, 
historvczne Myślałem m. in. o 
Grunwaldzie. t>OStaciach królów. 

- Tymczasem„. 
- Na t>Oezatek. dla sprawdzenia 

dano mi film „Przy maszvnie ko­
tooowej". Późniei przvszły właśnie 
„Narty .... " i całv cykl filmów nar­
ciarskich m. łn. „Wyścig ze śmier· 
eią" (o górskim p0gotowiu ratow-

tych najoporniejszych w korzy­
staniu z dorobku kultury i sztuki, 
zadowalających się gazetą i tele­
wizją, tłumaczących często brak 
zainteresowań brakiem czasu. 
Kluczem do otwarcia tego proble­
mu jest, pooitulowane przez wła­
dze kultury, adresowSJ11ie imprez 
do całych rodz.in. To z pewnO<ŚC•!\ 
trudna, ale skuteczna droga do 
przyciągnięcia najoporniejszych 
odbiCtrców, Federacja planuje już 
pierwsze próby. Polem d<lśwti.ad­
czalnym ma być „Bistona" i j~j 
pracownicy, dla których przygo­
towani\. zosta.nie rozmaitość pro­
pozycji artystyczno - rekreacyj­
nych. 

W populat'yu.cji kultury trudno 
także pominąć rolę kobiet. To 
z.a ich sprawą poprzez pi­
sma dla nich przeznaczone naj­
łatwiej, jak mówili dyskutall(:! 
dotrz.eć do dzieci i młodzieży. 

R<1ZWażano także ściśle]szą 
współpracę z instytucjami profe­
sjonalnymi, sprawę wspólnego 
programowania. które dałooy 
sz.msę pełniejszego i w:ielostron­
nego oferowania twórczych doko­
nań. 

- ewnie przyjdzie nam jeu-

- A dawne marzenia o fabule? 
- Pewn„ tematv chodzą za mną 

niczym). Potem były monogralie od dawna. ale szczerze mówiac ia 
miast m. in. Kali.sza. dawnego To- nie jestem długodystansowcem, lecz 
runia Wsoólnie z S. Grabowskim sprinterem i świadomie. z całą 
realizowałem obraz „Łódź miasto satvsfakcia wvbieram filmy krót­
nieznane" Nastet>nie „Wtatralti" kie Trudno iednak wvzbvć sie ref 
„Karczmy t zaiazdv". które m. in leksii. źe kiedvś wiecei tcb tra­
przyczyniłY sle do zainteresowania ' fiało na ekran. Teraz za dui.o le­
wykorzystania te(o rodzaju obiek ż.y na pólkach nie wvkorzvstanvch 
tów ChciałbYm ieszcze wsoomnieć orzez rozoowszechnianie. To <1mut­
o obrazach histor.vcznvch: .Pieśń na t>rawda. że ti!mv krótkometra­
niepodległa". „Oblel?orek H Sien· żowe nie moea Jiczvć na popular­
,kiewicza" i ostatnim „Sejm czte- ność tabularnvcn. F..ch. a byłv cza-
roletni". sy, kiedv \iczvł sie tylko nasz 

- A naJbliżgv temat? krótki metraż . 
- "Chału.py". Chce zrobi~ film o - Wróc\Uśmv do wspomnień. a 

tych starvch zanikających do- Z&tem na koniec - czego życzy so­
mach. Na razie c.zeka mnie ?>ra- bie sam jubiła.t z okazji ćwierć-
cowita dokumentacia. wiecza? 

- czterdzieści sześ6 pana fil• - .Zdrowia. e~euii i o?>tymiz.tnu. 
mów to jednocześnie rozległa ska· No 1 • leszcze filmu ~tórv by~by 
la za.interesow&ń. sen;sac1a .. oraz wvdania tomiku 

aa.me - z żvcia. ksiażek. oasii - Zatem snełnlenia zyczeń. 
- Tematv przychodzą właściwie I moich wierszy. 

sportowych Jest bardzo wiele ". . 
gadnień. które chciałbym soenetro· Rozmawiała: RENATA GRZELAK 

e·bliofilski r ryła 
W zwiĄzku 1 przypadającym w tym roku 21!-leciem d~iałalności 

Wydawnictwa Literackiego w Krakowie w oficynie tei trwają prace 
nad edycją faksymile rękopiśmiennego z.biorku ooezji Julia.na Przy­
booia pt. „P6ki my żY1emy''. 

W 1943 r. a więc w czasie okwpacji, PrzvbQś zat>rooonował Marii 
Jaremiance zrobienie oJ>raw do wydawanee:o Przez niego w nakła­
dzie. 10 egzemplarzy zbioru swoich 20 wierszv lirycznych, Każda 
okładka miała się róinić w wariSJ11tach, tak iak różnił się każdy to­
mik. pisany ręcznie 'Przez Przybosia, o 1 utwór Każdy egzemplarz 
noszący tytuł „Julian Przyboś. Póki mY żyjemv. Kraków-Warszawa 
1943", kosz.tował wówczas 300 zł, 

Tomilki te ukazały sie w listoJ>adzie 1943 r. Do dziś za.chowały się 
tylko 2 egzem)'.>larze - nr 6, będący własnościa Bronisławy Przy­
bosiowej oraz nr 8, znajdujący sie w oosiadalliU krakowskiego t>OelY 
i tłumacza Jana Zycha. 

Na tomik złożyły sie 3 wiersze napisane przed wolna (jeden z nich 
'l)t. „Nike" ukazał sie j~zcze przed wybuchem woiny w miesięczni­
ku „Ateneum") oraz 17 powstał.vcb w latach okupacii. Po pierwszej, 
rękopiśmiennej edycji .,Póki my żyjemy" Przyboś rozt>Owszechniał 
nadal ten z.biór, którv określił jako „pamietnik ooetycki okrutnych 
lat". 

W JUtym 1944 r. w Krakowie nakładem Adama Włodka I Tadeu­
sza Jęczalika tomik Przybosia ukazał sie oowiekszony o nowe u,two­
ry jako m.aszynot>is bez okładek recznvch w nakładzie 50 egz Podpi­
sany pseudonimem - Julian Wgłąbleskj. 5 m1esiecv oóżniei ei sami 
wydawcv sporzadzill naste-one. również w maszvnonisie. \VVdanie to­
miku w nakładzie 30 egz„ ale podJ>isane iuż tnnvmi ooeudonimami -
Lesław Leski oraz Boleslai;y Skieteń. 

W październiku 1944 t'. tomik „Póki my żYiemY'' został powięikszo· 
nY o kolejne. nowe utwory. Ukazał się on w Lul;>linie. oodpisany już 
nazwiskiem ll!Utora. Był to pierwszy tom poetycki wydrukowany na 
ziemiach wyzwalanej Polski. 

Edycja faksymile „Póki my żyjemy''. soorzadzona przez WL we­
dług egz nr 8 z pierwszego wydania w 1943 r. bedzie miała nakład 
liczący 500 numerowanych egzemplarzy. Każdy tomik będzi miał 
okładkę, na której wydt>ukowa·ny zostanie tekst Rościsława Skręta 
zawierający niecodzienną historię tego tomi!ku Przybosia. p cze długo czekać na wy­

_, parcie nudnych J)I'elekcjl I 
„odfajkowanych" koneer-

t6w - ion:nymi formami. A jeśli i..--~-------------------------„ 
będą, na pewno nie od razu zo-
staną zaakceptowane. Ale też o­
twarcie drzwd dla tego, co nowe, 
co może w wielu przypadkach 
zmienić niedostępne świątyn;e 
sztuki w kat>liczki, daje już roew­
ne nadzieje na zmia·ny w mono­
tc:mnym „wypróbowanym" porząd­
ku rzeczy. Wł&Śnie społeczny 
ruch popul&ryzatorski (a nie mo· 

• te się ntm poszczycić iaden 1 
krajów demokr&eji ludowej), ma 
szansę. st&ć się &'Wa.ng&rdą, prze­
cierać drogi nowym formom u­
powszechniania kultury I sztuki 
kształtującym oblicze 1ntelektualnt> 
I obywatelskie wspólczesnf'go Po­
laka. Pojemne definicje kultur:v 
wymagają bowiem nie mniej r67-
norodnych farm t>opularyZacji. 

~ RENATA GRZELAK 

Rekonstrukcja ikony 
Dzteło nte 1naneao mtatna -

łkona „Zbawiciel Wszeclt>nogący", 
która niedawr.o wzboqaella zbiory 
mos1dewsklego Muzeum Sztuki 
Staroruskiej. atanle alę z pew­
nością ozdobą jego zbiorów. - za­
bytek ten powstał w Xll stule­
cłu - powtedzla/ wybitny radziec· 
kł h!storuk sztuki Micha! 
Alpatow. Swbdczy o tym styli­
styczne. zb!eżnosc! z lnnymt iko­
nami tego okresu. P0czątkowo, 
przed rozpo~zęciem pra<' ko•.ser­
wacyjnych sądzono. te ie.;t to 
ma!owld1o · nóźmejsze. n ra> po­
kryty byl bowiem czt"' l'ma 
,war.ńwamt tnrby ł war5twq po-

czemtalego re starofol werniksu. 
Nie matemy u:prawd~!e usL4li" 
Imienia autora, byt o" 1e'inak 
wielkim mistrzem. 

Bogata ekspozyc1a mu~eum jest 
dobrze znan~ mllośni'\:om dawne­
go mnlnrstwa. Mle§ei się ono 
w by>ym Mono.sterze Andronllww­
sklm. polot?nym na brzegv rze­
ki Jauzy. W tym ,31J11tkowym 
kompleksie zna1duje się ieden 
z najstarszych kamlermych bu­
dynków Moslcwy - Sob-Ir Spasld, 
zbudou·any w latach 1420-1421. 
Jego ściany ozd'>bil fre•k.J.mi 
Andrzej Rul)!ow. lctóry apędzil 
w Monasterze Androntlco•t>skim 
ostatnie lata •wego źycia t ~o~tal 
w nim poc11owan11 'l"i'lry mu­
zeum liczą ponad 1090 dtlel sztu~ 
kl •tarorusklej - 'k<Jl•Y, haft!J, 
miniatury na emalii, wyroby 
:i teiaza. 

J 



Przełożyli A. i M. Grabowscy 
Bolltho Martlme Produetlon1 Lt4 1978. 

Seaton pochylił się nad ma1>4 pn:yglądajac 1ię zapisanym 
ołówkiem obliczeniom swoim i Nivena. Okręl: podwodny na 
pewno dokładnie wyznaczył ich pozycję. Jeśii dopisze szczęście, 
ostatni odcinek drogi powinien przebiec równie sprawnie. Obni­
żył w~zącą nad stołem lampę. Brzeg wygląda bardzo dziko. 
pomyślał ponuro. Fiordy, rozsiane skupi.ska małych wysepek; 
niektóre nie wi~ksze od raty. 
Był tu też port Askvpll I prawie stykająca się z nim na 

mapie wyspa w kształcie r<>mbu. Obejrzał dokładnie staTan­
nie naniesiony prostokąt oznaczający pole minowe. które prze­
cinało linię ich kursu. Nigdy dotad nie miał !kłopotów z mi­
nami. nie licząc jednego razu, kiedy otarł się ze zgrzytem 
o linę. 

Nieustająca czuJnośt\. Wróg bez przerwy wymyślał nowe u­
rządzenia służące rozbijaniu ataków albo wymijaniu fortyfika­
cji prłeciwnika. 
Słyszał jak Jenkyn mruczy do siebie i jak, od czasu do cza­

su tyka powtarzacz żyrokompasu. Gdzieś w przodzie Niven 
wyszukiwał po omacku puszki z jedzeniem. At dziw brał, jak 
bardzo można było być głodnym mimo zagroźenia i niepew­
ności. 

Seaton przyglądał się m:i.pie próbując zapamiętać najdrobniej­
sze szczegóły i ułozvć je sobie w głowie obok informacji ze­
branych przez ludzi Venablesa. Pomyślał o agencie, który 
gdzieś tam przed nimi oczekiwał na spotkanie. Odwaga tego 
człowieka musiała być bardzo szczególna. 

- O, idzie obrok - powiedział Jenkyn nie odrYWając oczu 
od kompasu. ' 

Niven kO!yszącym krokiem przesz.edł przez owalne dTzwi 
niosąc kubki i bardzo czerstwo wyglądające kanapki. 

Drake zatarł ręce. - Swietniel Jak u mamusi! 
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....._, _Chryste Panie - wykrzyknął Niven - "Przecie:t nie ro-. 
JUi świeże-go jedzenia! - Wzruszył "Przepraszająco ramiona­
mi. - Przepraszam, Geoff. Po prostu jestem troche zdener­
wowany. 

Seaton wziął kanapkę. Konserwa mięsna I marynaty. Nie 
najgorzej, Kiedy siedzieli na dnie t ego włoskiego portu cze­
kając na a!ak na dok, pożerał czerstwą bułke z marmolada 
o smaku oleju i naprawdę bardzo mu to smakowało. Być mo­
że dlatego, że sądził, że jest to ostatni posiłek w jego życiu. 
Pomyślał o Nivenie, o tym i:e przed ch w ila wybuchnął zło­

ścią. Ta podróż więcej go kosztowała, niż gotów był przy­
puszczać. Z innymi prawdopodobnie było tak samo. Wstał od­
ruchowo schylając głowę. 

- Idę na dziób pr~yłożyć się na Pa't'e godzin do poduszki. 
Zastąp mnie, Geoff. 
Wczołgał się do najbardziej wysuniętej k omory na dziobie, 

naprężając mięśnie brzucha, gdyż ruch łodzi i zapachy zda­
wały się tu być bardziej intensywne. Potem położył sie na 
deskach umieszczonej nad bateria akumulatorów koi i zamknął 
oczy. Tutaj przynajmniej był sam. A potrzebowd tego, żeby 
zebrać siły, przygotować się do wszystkiego. co kazano wy­
konać. 
Jakże daleko poa:ostał za nimi „Hotel Myśliwski". 

IV 

Trevor 

Seaton przyciskał łokcie do stołu nawigacyjnego, aż poczuł 
ból. Musiał swiodomie napinać mięśnie, żeby nie wiercić sie 
i nie dopuścić do tego, żeby jego niepokój udzielił się pozo­
stałym. 

Leżenie w 'komorze dziobowej nic nie pomogło. a wpatry­
wanie się w mapę aż ,do łzawienia oczu też nie było lepsz~. 
Jago mózg i wyobraźnia nie były w stanie przyswoi_ć sobie 
nic więcej, Po przekroczeniu pewnej granicy nawet najmoc­
niejsze postanowienia traciły na jasności i pewności. 

Spuścił oczy na zegarek. Czym się właściwie martwił~ 
Wszystko szło jak po n'la~le. Nawet biorąc poprawkę na dryf 
i silnie :r.noszące przypływy, odpływy i prądy morskie. są już 
na pewno za polem minowym. Uderzenie w któryś z tych za­
.kotwiczonych w morzu nosicieli śmierci bylo mało prawdopo­
dobne w przypadku tak niewielkiej jednostki. Nawet zwykłe 
okręty podwodne przemierzały przybrzeżne trasy wypatrując, 
co by tu ustrzelić, a płaskodenne ściga.cze torpedowe ~ieraz 
otlbywały mrożące krew w żyłach wycieczki pędząc ta sama 
trasą co XE 16, żeby wysadzać agentów i zabierać ich z po­
wrotem. 

Ale oczywiście możliwość Istniała zawsze. Były już takie 
okręty podwodne i małe jednostki, które zniknęły bez • śla­
du, a wróg o nich milc:::ał. 
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PONIEDZIAŁEK, 1S MARCA 

PROGRAM I 

\ I 

sobą" - ooc. pow. E. Ajar 20.00 80 

I miltlut na godzmę - powt. :u.oo Na• 
grania Brahmsa, Griega i salnt­
Saensa . 22.00 Fakiy dnia . 2.2.08 Gwla 

12.05 „z kraju I ze świata". 12.25 zda sie<lmiu wiecz<irów - Bal!'bra 
Mozaika polskich melcdli. 12.46 f\ol- Streisand. 22.15 Tr zy kwadfaru;e jaz• 
n.lcq;y ltwadrans. 13.00 „RHz, d.wa, zu. 23.00 Swoj<' ulubione wiersze 
trzy ... I co dalej" - aud. dla drziecl. recy tuje Krzy>S?Jto~ Mach<>WSkl. S3.0!i 
13.20 Kieleckie kapele regionalne. Między dniem a snem. 
13.40 Kącik melomana. 14.00 „Studio 
Gama" 14.20 „Stu<lio Relaks". 14.25 
„Stud io Gama". 15.00 Wiad. 15.05 
Koresponden<.'ja z zagranicy. 15.10 
„Studio Gama". 16.00 „Tu Jedynłta". 
17.30 „Ra<lio..kurier". 18.25 „Nie tyl­
ko dla kierowców". 18.:13 Konc&t 
życzeń. 19.00 W1ad. 19.15 Polskie zes­
poły ja:r.zowe. 20.00 Wiad. 20.05 śla­
dem naszych interwencji. 20.10 K<in-

1 
cert z gwia:odą - Łucja Prus. 21.00 
Wiad. :M.05 Kronika sportowa. 21.15 
Przebo~ z malych płyt. 22.00 Z kra-

1 

ju l ze śwtah. 22.20 Tu radio kie­
rowców. 22.2.3 Olsztyn na muzyeznej 
antenie. 23.00 Mmął dzl~. 23..12 Wia­
domcśd sporte>we. 2:/.12 Koncert 
symfonicmy mu.zytki po1sk1ej. 

PROGRAM Il 

11.30 WW:!. 11.3S Postęp, dom, 
ncwoczesność. 11.411 Muzyka spod 
strzechy. 11.55 Komuinikat o stanie 
wód. IU7 Sygnał czasu i hejnał. 

. 12.05 fiagmenty z OJ>"'r Donizettiego. 
j 12.25 Wla<I. (ł.). 12.za Chwila mu­

zyki (Ł). 12.30 „Wydarzenia, pe>glą­
dy retleiltsje" - mAg. l. Stankie­
wi~z (Ł). 12 46 Tańce kompozytorów 
polskich. 13:00 „Dobr„, ale mało". 
13.10 Utw<>ry z polsk.k:h tabulatur 
organowych z okre~-u renesansu. 13.30 
Wiad. 13.35 Ze ws! l o vvsi. 13.50 
Poznań&ki chór chłopięcy I męski. 
14.„10 Więcej - lepiej - nowocześniej. 
14.ZS Muzyika Haen~la. 15.30 Studio 
Plus 16.10 S7lkice o pol6kiej muzyce 

I XIX wieku. 16.40 Aktualności dnia 
i (Ł). 16.5'!1 Pięć m.lnut o sporcie (ł.). 
I 11.00 Ptaszyn-Wróblewslti pTzed&ta-
1 wla . 17.20 Ne>tatnik kulturalny. 17.30 

I' Tajemnice prozy Bruno Szulica. 18.00 
, „Oo piszą o muzyce?". 18.25 Plebl· 
I scyt „Stiudia Gama". 18.30 Echa dnia. 
i 18.40 Radiowe sp<>tkania 19.00 Kon· 

PROGRAM IV r 
12,00 Wlad. 12.05 Głoa MazO'Wll!ZB, 

Kurpi i Podlasia. 12.25 Wlad. (Ł). 
12.28 Chwila muzy.ki (Ł). 12.30 „ Wy­
danenia, poglądy, refleksje" -
mag. I. Stankiewicz (Ł). 12.40 Giełda 
płyt. 13.00 23 iekeja języka francu• 
&kiego. 13.15 Francuskie pleśni ludo­
we. 13,30 Tu Studl<> Stereo. lł.00 
'l'eehnl.kum RoLnlcze. 14.15 Tu Studio 
Stereo. 15.00 Wlad. 15.05 „W Jezlo• 
ranach". 15.311 Chwila muzyki. 15.40 
„Szaleństwo Almayera" - fragm. 
pow. J. C-Ond'ada. 16.00 Wlad, 16.0ł 
Przed plervvszym dzwoniklem - aud. 
dla nauczyciell. 16.25 411 lekcja języka 
niemieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.115 „Pięć mltltlt o sporcie" 
(Ł). 11.00 Nowe piosenki „Pro Con• 
try" (ł.). 17 .1& Reportaż T. Szewery 
(Ł). 17.35 Dyskoteka rozrywki (Ł). 
18.00 „Z życia Partii" - aud. U. 
Mikołajczyk (Ł). 18.15 Muzyka (ł.). 
18.25 Kalej<l<isJcop nauki. 18.lll! Chw1· 
la muzyki. 19,00 „Moje miasto -
Kl.sengani" - aud. Bożeny Kastory. 
19.15 4~ lekcja języka rosyjskiego, 
19.30 „Jam session" - aud. Romana 
Waschkl. 20.15 Odtworzenie koncer­
tu symfonlc'l!!!ego. Zl.45 Panorama mu 
zyJd eksperymentalnej. 22.15 Nauka 
i świat wispólczt•&ny. 22.35 Radiowo• 
TV Sz.ko!a Srednia dla Pracujących. 
22.W Cantabll~ valzo op. Ul - N. 
Paganiniego. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

cert wiecwrny. 19.40 Dźwlękcwy pla 
kat reklamowy. 19.55 Przeze>rny zaw­
sze ubezpieczony. 20.00 .Saldo, panie 
dyrektorze" - •ud. J. Bąblńsk!ego. 

~~~~~~~~~~~~ ....... ~ .... ~~~~~:t~~~~~=~= 20.20 .,wszystko o muzyce XX wieku''. 
..........,....-.---. · Zl.30 Wlad. %1.40 Pieśni Orlanda dl 

12 . .JS RTSS - Fizyka, sem. ł. 
13.25 RTSś - Geografia, sem. 4. 15.00 
Melodie „Piosenki 40 ·1atka". 15.30 
NURT. 16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 
16.30 Zwierzyniec. 17.20 Studio Sport. 
Ul.05 „Droga odc, 11 (cstami). „Stan 
wyjątkowy" - film prod. TP. 19.00 
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie 
czór z d'Zienn1ikiem. 20.30 Teatr 
A. Ostrcw.;kl „Las" (ret. E. Dzie ­
woński). 22.40 Dziennik. 22.55 Ca­
merata. 

7/.F.F.F.F.FFF.FF///f//'//.r////.Ff.Ff//.F//.F/F.FF.F.F.F.ł MŁODA po studiach po. Lasso. 22.00 Magazyn „Zbliżenia". 

~ . Sl OBRONA pftR.CJ DOKTORSKIEJ szukuje pokoju. Oferty 23.00 „Prawda l tylko p.rawda" ~ M p K §. rr „4573" Prasa, PlotrkoW\'i.lta opow. 23.30 Wlad. 

S~ z Il W i a d a ~ i a, ~ Dziekan I Rad& Wydziału Fllozoffomo-Ristoryeme-
96
---------

"" go Uniwersytetu ł..ódzklego podają do wiadomości, TRZYPOKOJOWE - wy-S żE OD DNIA 13 MARCA 1978 R. § że dnia 23 mairca 1978 roku <> godz. 10 w takaJu gody, front, balkon, teJE-
S TRASA AUTOBUSÓW S Instyitu.tu Historii. przy ul. M. Buc:r.ka 27a, sala 47 ~~n 2-ra~~nt~mPo~~lenl~ 

§ u~gl~! 1c!!~~~!:a~{~~;::_ ~ t:~~1:~~{~~:;~;~:1~~ =~:h::~:7:.·~:~:: ~ S p Isk ś dok j od h lik XVIII d Olk 9 m. 93, I piętro, :r.amlenię ~ biegać będzie następująco: S 1~0„.i ro owe se Y u w. 0 r u !Ul równorzędne Wldzew-

S z TEOFILOWA do skrzyżowania § PROMOTOR: prof. da' habil. Zbigniew K ucho w .kz Wschód m 4 g 
§ ul. A. STRUGA - al. KOSCIU- ~ z Uniwersytetu Łódzki ego. DWA pokoje mate, kuch-s · :S Praca wyłożona jest do wglądu w B ib liotece nia - Bedoń okolica Jet-
~ SZI{I n o r m a I n i e, a następnie ~........ G !ÓWlllej Uniwersy~tu Łódzkiego{), ut Mat ejki 34138. niskawa (la&>' - zamienię 
" ul. ul. A. Struga, Tuwima, Przę- Wstęp na rozprawę wolny. 765-k na 2 pokoje , kuchnię lub 
S ~ więcej w Łodzi, stare bu -
~ dzalnianą do Armii Czerwonej ~ 7//.F,//F//..Frrrr..rr.rr.rrrrrirI.r.rirrrI..r.r..rf..rJ/./.. downktwo. Oferty „4710" 
§ i d a l e j be Z Z m i a do osie- ~ ~ t ~ Prasa, PiotrkoW'Ska 96 

S O S S KOMUNIKAT S 1 § dla WIDZEW - WSCH D. ~ S MPRIEiC S ~~!'!t!ta _ 68:i°~~i~e~~~ 
~ Zmiana obowiązuje w o b u ~ S ...,. Ut.. Oferty „4Wł" Prasa, 

k i e r u n k a c h jazdy' na no- S ~ . z a w i a d a m i a, ~ Plottkowska 96 

~ wym odcinku trasy obowiązywać ~ § że od dnia 13 marca br. ~ ~'!.ies~M~~e1c~2 -;;pó~~~ 
~ bEidą przystanki: A.. STRUGA § § są prowadzone roboty drogowe S cze naJchętnlej Osiedle 

~ A.L. KOSCIUSZKI, TUWIMA § ~ na ul. PROMllQ'SKIEGO ~ ~~~f~~~tr~~~a ··::12" Pra 

~ KlLl~SKIEGO TUWIMA - WY- ~ ~ w odcinku od ul. Armii Czerwonej § LOKALU _ 30 m kw. po-

~ SOKA. PRZĘDZALNIANA ~ ~ do ul. 8 Marca. / S. szukuj~ na pnetwórn11: spa 
~ CZ RWONE 788 k :S S "" żywczą - wymogi sanltar-S ARMII E J. • ~ ~ W związku z powyższym na wy- ~ ne. Oferty „4769" Prasa, 
,_,,„_,,,_,_,,,,._,I/..r/f//;/,h'./-'/////////f.//./././///..E.r.. ~ mienionym odcinku jezdni zachod- §S PiotTkQW'Ska 96 

r-c:."'1iil>'iil.a;;,vi-lllo(l;c.r,-lib"~,.,...,._,,,_..~~~~"J01!!!'!'1~~ ~ •'I W ANDRZEJOWIE poszu-§ niej zostaje wprowadzony RUCH tl1 kuję małego pokoju z 
PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 

FUNDUSZU NAGROD 

ZJEDNOCZONE TKALNIE 
JEDWABIU 

,,B R O K A T'' 
w Łodzi, al. Politechniki 22/24 

z a w i a cla mi aj ą, 

ie nagrody z funduszu 

zakładowego za rok 1977 

były wypłacane w kasie 

przedsiębiorstwa 

W D~IACH OD 24 LUTEGO 
DO 3 MARCA 1978 R. 

Ewentualne pisemne rekla­

;macje z tytułu podziału nagród 

należy skład4ać w dziale pracy 

i placy w terminie do DNIA 22 

MARCA 1978 ROKU. 
572-k I 

--~~ 

MAGIEL prasowalnię ltU• 
plę, Sprzed.am „Fiata 126p" 
nowego. Tel. 254-41, goaz. 
111-21 5390 g 

KOŻUCH damski turecl!:l 
lub futro lapkl karakułowe 
(ro7>mlar 170-175) - ku­
plę. Tel. 749-73 H24 g 

DZIAŁKĘ. 5000 m w L<>d~! 
sprzedam. Oferty „4645 
Prasa, Pio·łtkowska 96 

WYSYŁKOWO sprzedaję 
dziesiątki gatunków rzaa-
ltich ozdobny.eh krzewow, 
drzewek, iglaków, pnączy, 
bylin Również ozdobno-o­
wocowe unikalne zagraru­
c:one e;atunki. zaaklimaty­
zowane. Wczesne zamowte 
nie roślin zapewni otrzy­
manie ich. Spóźnieni od­
padną . Naplm j uż. Moj 
l<atalog objętości książki 
wysy łam pobranio >10 Ko­
szty wh1sne B"l";d a n Kin-

~ DWUKIERUNKOWY S kucnnią dla stairszej pant 
~ ~ Oferty „4768" Pras3, Płotr S Prosi się wszystkich użytkowni- S kowska 96 
~ kó d s S • w róg o przestrzeganie ozna- ~ MIESZKANIA 1amodzie1-
S kowan · · b · ' t · d ~ negc na rOlk posrzukuje § ia l ezp1eczens wa Jaz y. S bezdzietne mat:i:eństw'O, 
~ 790-k § członkowie spótdz leLni. 0-

~f/F/ff/F/'''''"-'''-'''-'-'f.F//.F.F/////F/f/f/Y ~~.Zk~,4:6" Prasa, Plott'-

PŁYTKI teraz7;0we, grysy 
do terazzo oru płytki mar 
m u rowe POieca Leon B1ec-
ki, Mysłowice-Larysz, Ul. 
Jawcrowa (Haidowizna). 

009 k 

SPRZEDAM bibUoteltę, 
biurko, k!'edens, 2 szafy, 
leżankę, 2 stoły. Tel. 866-7!1 

5362 g 

SPRZEDAM piece do szklar 
ni bez centralnego ogrze-
wania oraz rurę na komdn. 
Choclan'<lWlcka 180 

ll038 g 

SPRZEDAM kamienie syn-
tetyc1..ne. Oferty „4737" Pra 
sa , Piotrkowska 96 

SPRZEDAM overlock-Tex-
tlma 3-nltkowy I dwuLgłOw 
kę. Oferty 

" 46'1'1" Prasa , 
PiotTkowska 96 

PlERSCIONEK z bry lan-
tern 0,38 k - sprzedam. Q-
ferty 4'm4" Prasa, Piotr-
kawsk~· OO 

KOMPLETNE urządzenie 
do produkcji r urek wt os-
kich I gofrów - spr zedam. 
Oferty „46-00" Prasa, P iotr-
kl>'WSka 96 

TANIO spT>zedam eiegancl<l 
kotuch damski I XIX w. 
- kredem; ~dański. Tel, 
762-6'7 li496 g 

WIELKĄ Encyklcpedlę 
Powszechną spr zedam. u-
ferty „4S37" Pr11sa, P l<>tr-
ke~ka 96 --
SPRZEDAM pierścionek I 
brylantem 1,34 karata . O-

„FIATA 12Sp" (1976) koral 
- sprzedam. Tel. 913-94, po 
18 4330 g 

NADWOZIE .,Fiata 126p" 
po wypadku sprzedam. Pa­
bian.lee, Marchlewskiego 
9 m. 20, po 16 41139 g 

SPRZEDAM „Fiata 131p Md 
raflory" po wypadku Tel. 
352-30 &388 g 

„FIATA 125p" lub „Daclę" 
r·ok 1973-1975 w bardw d O. 
brym stanie - kuplę. o­
ferty „4833" Prasa, PIO'tT­
kowska oo 

ZAMIENIĘ „VW 1300" bar 
dzo ładny lub „Trabanta 
601" na „126p ". Oferty 
„ 4765" Prasa, Piotrkowsl!:a 
96 4765 , g 

„FIATA 124 S" po wypa<l-

M-3 własnościowe tut pr-zy 
centrum mias ta - l!Jrze­
dam. Oferty „4602" Prasa, 
Plotrkov..'Ska 96 

KA W ALERl>.Ę lu b M-4 z 
wygodami poszukuję na­
tychmiast do czerwca. o­
ferty „4&49" Prasa, PlotT­
koWSka oo 

M-5 z telefonem zamienię 
na M...:! l M-4. Oferty 
.,+647" ~asa, PlotrkoW!ll<a 
98 

POSZUKUJJI pokoju w sta 
rym budownictwie. Płatne 
za rok z r.óry. Oferty 
„4698" Prasa, Plotr!kowsl<a 
98 4698 g 

ku sprzedam. Tel. 363-40 od UDIZIELAM lekcji 
17 M7e g gitarze klasycznej 

gry na 
l lutni. 

4309 g WKŁAD „Fiata 126p" IV 
kw. 1978, zamienię na no­
wego „Zaporcka". 247-77, 
po 17 1>498 g 

RADOM - 4-pokojowe m!e 
szkanle spółdzielcze 
centrum, telefon, garat za 
mienię na 2 pokojowe 
spółdzielcze, garaż w ł.o­
d?.!. Oferty „4667" Prasa, 
PiotrkoWSka 96 

M"" nowe w Łodzi! zamie­
nię na podobne w Kiel­
cach. Oferty 4083Z Biuro 
Ogłoszeń - Kielice, Ewan 
gelicka 3 724 k 

Tel. 364-24. Matys 

MATEMATYKA, fizyka, 
niemiecki - maturzystoon, 
studentom asystenci. 
257~57 Lusztak Z4118 g 

MA'l'EMATYKA 830-36, Kle 
nowa 13'6 mrg Pluskowsl!:I 

3918 g 

NOWOCZESNY krój dam­
sk i, dziecięcy , opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech­
lińskich. Nawrot 3Z 4189 g 

MATEMATYKA, fizyk.a -
egzaminy wstępne. Juilla­
nowska 1/297 - Michalak. 
(Zgłoszenia dziewiętnasta). 

3617 g 

KOBIETA przyjmie pracę 
chałupniczą . Oferty „4562" 
Prasa, Piotrkowska 98 

ferty „ł536" Pra"Sa, Pl<:>tr-
koWSlka Q8 dryk Ogrodnictw<> Zacne!- ZAMIENIĘ M , parter Ba 

KUPI~ laskę z metalową ml~ wrcclai> 1 Poste r~- ~ UCZE!ll' lub uczennka po­
trze·bny do knwca. Ki· 
lińskiego ł8 m. 14, Wal­
czak 4009 g 

KUPIĘ pianino. Tel. 262-39 
5497 g 

-

rąc21ką może być srębrna. stante. Uprzedni adres zll- łuty na M-4 lub M-3. 0-
0fer~ „4747" P rasa, Piotr kwidowanej filii SB-MO No- ~erty k „~" Prasa, Plotr-
kcrwsRa 96 • we Czaple. 6G p cws a / . 

I ·---- MASZYNĘ d„ szycia „Wll KAWALERKA z telefonem 
BRYLANT ca 2 karaty ku· ROZSADJI salaty szklarnio son" dobrą 1 ·b mls-zczonQ I do wynajęcia. Oferty 
plę. Oferty „4722" Prasa, 1 wej · przedam. ł.ódt-Ruda, I kuoię. Martulewlcz, N P- „4ll'l'1" Pras a, P.l,otrkoWSlta 
Piotrkowska 98 Ksawerowska 18 5:m g wi<:>t 7tl«Q ltm I 9S 

PRzyJMĘ dozorstwo - wa 
runek mieszkanie. Ofe1 ty 
„4703" Flrasa., flotrMWSlta 
81 

PROGRAM III PROGRAM Il 

12.00 Ek.spresem przez świat. 12.25 16.00 „Klara Lust - flJm fab. pr<:d. 
Za kleraW!lllcą. 13.00 P<>wtórka z roz szwedzkiej. 17.40 Korespondenci 
rywki. 13.50 „Tortilla Fiat" - odc. zapowiedź programu. 17.45 „Co to 
pow. J. Stelnbeclka. 14.00 Rodzinny jest kaba?" - program k<iresponden• 
album muzyków polskich. 15.00 Eks- ta TV WRL. La&zlo Kras~o 18.21 
presem przez świat. 15.05 Kwadrans „Zobaczyć życie" - program ko­
akademicki. lll.20 W kręgu jazzu. respondenta TV Bułgarii Mitko Ał-
15.4-0 Rozszyf.-owujemy pl<>SeI!Jkl. 16.00 tynkowa. 19.00 Wladom<iścl (Ł). 19.20 
Siadami seces}I. 18.20 Mu'Zykobl'anle. Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni• 
Ul.45 Nasz rok 78, 17.00 Ekspresem. klem. 20 .3-0 Język nlemieolti , _ kun 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta • podstawowy, 20.SS Język francus'•i -
UKF. 17.40 Od·kurzone przeboje. 18.10 kurs podstawowy. Zl.25 24 g<:',· 1y. 
P<>lltyka dla wszystkich. 18.25 Czas Zl.35 „Czym jest 1' 'Smos?" - :o­
relaksu . 19.00 Codzienna powieść w gram k<>respondenta TV ZSRR 
wydaniu dźw!ękcwym - „Królaw!e Dmitrija Blrlukowa. 22 .20 „Cena suk 
przeklęci". 19.30 Ekspresem przez c~u" - p rogram korespondenta TV 
świa t. 19.35 Opera tygodnia - „Cy- NRD - IJenza SHchsenwegera. 
rulik sewilski". 19.50 „życte przed 

~~~,._:Jll-' ................. ,.... ...... A"'~ .... ~ ........ ...,llll-'1~iil-'11l'-'1...,,lilJJ..,.,,.,.,..~ 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 
NAGROD ) , 

Zft.KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
„O L I M P I A" 

w lodzi, ul. Obywatelska 137 

Z A W I A D A M I A J Ą, 

że nagrody z zakładowego funduszu nagród 

za rok 1977 wypłacane są 

OD DNlA 10 MARCA 1978 ROKU. 

Wszelkie reklamacje należy zgłaszać do działu 
osobowego i sz~olenia zawodowego w tarminie 
14 dni od chwili ~kazania się ogłoszenia. 

Po upływie tego terminu roszczenia nie będą 
uwzględnione. 

ZLEC• maszynopisanie. 
Oferty „~„ Prasa, Pl<:>tr·­
kow\Ska 96 

ZATRUDNIĘ hydraul.!ika o­
raz uoznla Limanowskiego 
96 m. llO. Kllkoslckl. 

ZAGRANICZNE, krajowe 
adresy matrymonialne wy­
syłam błyskaw4cznie . 
„Ap0llo" Słupsk, skrytka 
33". 81 p 

INSTALOWANIE anten te-
4739 g lewizyjnych. Tel. 444-77, 

----------~ Wolniak. 4854 g 
TECHNIK mechanik posia­
dający prawo jazdy kat. 
B, poozukuJe pracy po 
godz. t6. Oferty ,,4781" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

POTRZEBNA natychmiast 

SILNIKI dwusuwowe 
•• Wartburg", „Syrena", in­
ne. Szlifowanie, regenera-
cja, wykonuje warsztat, 
Pabianicka 177. 5294 g 

pomoc do małego dziecka . EXPRESOWA naprawa ma 
Lniana 27 m. 118 - Pa- szyn do szycia. Goss. Tel. 
włowscy 13311 g 750-78. 5277 g 

UCZNIA do warszta>tiu sa- NAPRAWY hydrauliczno­
mochodowego priyjmę. Te- gazowe. zawadzki, Kościu­
lefon 671-79, rano 4553 g szJp u . 4319 g 

WARSZTAT ślusankl 
duża produkcja zapewruo­
na - sprzed.am, wydzlerża 
wię lub przyjmę , wspoint­
ka. Oferty „4826" Prasa, 
Piotr kowska 96 

REGULACJE zapłonow, 
czys!ZCze-nle ga:l:nl'ków. Su­
pady, Suwalska 24 

2~g 

CIEKAWE oferty matry­
monialne. Prowadzi psyche 
log. ..Junona" - Busko­
Zdrój, skrytka 92. 

NAPRAWA lodówek 788-55 
int. Wysocki. 4519 g 

ZAKŁADANIE karniszy 
własnych, uszczelnianie taś 
mą okien, cykllnowanie­
lak1erowan1e. Tel. 614-91 
gcdz. 8-11 (15-18). .Takson. 

3276 g 

POSZUKUJJI,; na I lata w 
ł.odz1 lub najbliższej oko­
licy domku lub will! do 
zamieszkania. z pomieszcze 
niem d,.,datkowym na pra­
cownie maskotek, upomin­
ków. Oferty „5334" Prasa, 
Piotrkowska 9&. 

780-k 

LOKAL rzemieślniczy 
35 m kw. przy al. Polltech 
n1k1 oddam w dziertawc 
lub orzyjmę Inne propo­
zycje. Oferty Prasa „4619" 
Piotrkowska 98. 4618 1 

POSZUKUJĘ letniska Ila 
3 miesiące blisko tramwa­
ju lub kolei. Oferty „4848" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

4648 g 

PROJEKTY urządzenia 
ogródków przydomowych, 
działek rekreacyjnych wy­
konuje Inż. Ogrodnik. 
Oferty „4557" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

J MARCA br. zginął fok­
sterier - ośmioletnia su· 
ka w trakcie leczenia. OdJ 
prowadzić za wynagrodze­
niem: Łódt, Przyszkole lS 
m . 53 - Rondo T1towa. 

5020-g 

DĘBOWE dOlłlce do palm 
ooleca Kopczyński, Zgier­
ska 58. 5448 g 

UW AGA. Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Pal­
la" w Pabianicach unie­
ważniają zgubiona ksląże­
czke czeków rozrachunko­
wych seT!l BW zawierają­
cych numerację od nume-
ru 0282421 do numeru 
0282440. 802 k 

P~SIADAM samochód oso- POSZUKUJJI,; skradZ!onego 
bowY, wolny czas, oczeku- samochodu „Syrena -

R'i'V. Naprawa t instala­
cje prywatnie. 435-67. 

12oa 1 

D propozycji, Oferty 105 L" nr rej. 7654 IW 
t:'ł773" Prasa, Piotrkowska . (kolor '"'et<iwy). Te' 77-53, 
98. : ~odz. '7-15. 5589 I 

DZIENNIK POPULARNY nr 58 (8939) f 



ŁKS ARKA GDYNIA 2:0 (1:0) 

~ 
Nareszcie 

..._ __ w jednym 
w pl«-~ ..... ł &3'ftJQW --o - ... • o pną ... 

11nll pllkane ŁKś poltlona11 -ł\lłenH ~' eci:r1ltlk1eJ Adl:l S;t 
Cl:O), 

Bramkt .SObJ'll dla uta: Jl.lłoae"lrio& fW li min.) 1 Drosdcnuwld tw „ mln.). • 

I.Klit Tomaaznnłd, Luba6akl. Bul­
sackl, Dziuba, Galant. Drozdowlld, 
Ostalczyk, Sobol (od IO mln.) Choj· 
nackl), Młlosiewicz, Terlecki, Nowak. 

ARKA: żemojtel, Bochentyn, Kaes· 
marek (Szewczyk), Musiał, Bill6akl, 
Dybicz, Kurzepa, J. Kupcewlcs. 
Adamczyk, Korynt,. JL Kupcewlcs 
(K wlatkowakl). 

Na 
krakowskim 
ringu 

W KrakoWie rozpoczt;ly ale • ~­
Widualne mistrzostwa Polaki w bo­
ksie seniorów. W tegorocznej Impr<'!• 
Zie startuje 1'1'1 najlepszych pięściarzy 
naszego kraju. Do Krakowa przybyła 

_ czołówka naszych pięściarzy, dla któ­
rej będzie to sprawdZlan przed ' Il Ml· 
strzostwami Sw!ata w Belgradzie. 
Spośród najlepszych naszych bokse­

rów zabrakło jedynie czterech Uczą­
cych się w krajowej rywalizacji. o­
brońców tytułu z ub. roku NoWllra 
(W. półśrednia), .Janowskiego (śrP.d· 
nla), a także Szczerby 1 Łuszczyń· 
1klego. 

Wczoraj odbyło 1141 watenle zawodnf 
ków oraz losowanie turnieju. NaJ•ll­
nlel obsadzon11 kategorią wagową mi­
strzostw, które odbywają 111.ę w hall 
Wlsly. jest waga piórkowa, w której 
startuje 21 plęśclarzy. Najmniej sa­
wodnlków zgłoszono w wadze paple· 
rowej - 12. · 

Illo lilolJlllCoaUoWMc•j lnauguracJI 
pllkarelueJ wiosny w Opolu (porUM.a 
z Odr11 0:2), pe nieudanym występie 
w ł.odzl z Szombierkami, pllk:arze 
ł..KS i.ademonstrowali nar418Zc1e dość 
przyzwoit11 llkutecznQść gry (zasyg­
nalizowaną zreezt11 jut w pojedynku 
remisowym s Ruchem w Cłlorsowie) 
i dwa punkty uzyi;kane wczoraj nad 
pogi-001c11 w.U:eUdera tabeli - Arką 
da.ją nad.zleję na kolejne udane po­
jedynki plerw&Zollgowe. 

Co 1odne podkreślenia: Jedenaatka 
1ospodarzy pt11Konała 1lę, te nan­
ae na bOlaku mołna W}'korzyatae 
1kutecznle epekwuj11c akcje se ata­
lych tragment6w 1ry, co było •lab\ 
1tron11 plłkan:y ŁKS. W li mlnucle 
spotkania po sfaulowaniu Nowaka 
sędzia zarządził rzut wolny w kle· 
runku bramki Arki. Skutecmym 
ec:oekutorem okazał •i• Miłoszewie• 
posyłając piłkę ponad murem. Nie 
najlepiej zachował się w tym mo­
mencie bramkarz A4'ki - Zemojtel, 
Uc~c ch7ba na lłtrZlllł po ziemi. 
Tymaasem piłka odbiła się przed 
nlm od murawy 1 wi>adla do siatki. 
Drug11 bramkę zdobył dla ŁKS Dros­
dowskl s 76 mlnude meczu. Po Pill­
tym kolejnym rzucie rO'łnym Miło­
szewlcz przekazał plik• na przed· 
pole bramki Arki I Drozdowski u­
biegł skutecznie obrońc6w gdyA-
1klego zespołu. Przy skuteczniejszej 
grze gospodai-1e mogli zakońcJ;yć 
wczorajsze spotkahie korzysllniejll'Zym 
wynikiem, bowiem w sytuacjach 
sam na sam z bramkarzem Arki 
znaletll atę: Drozdowski (w Sł mln.), 
Nowak (w H min.) I Galant (w 1' 
mln.). 

punkty 
meczu 

pop6 - .... „ 1:1 (1:11 
Odra - Szombierki l:O (l:łt 
Polonia - Lesia 1:1 (O:I) 
81"8k - Wisła S:l (l:ł) 

TABELA. 
1. WJ&la 
2. $1"51< 
3. Lech 
ł. l.J[S 
I. Legia 
e. Stal 
7. zagł41ble 
8. Odra 
I. Arka 

10. Polonia 
U. Zawisza 
12. Szomblerk.l 
u. Widsew 
lł. Pogoń 
11. Ruch 
le. Górnllr 

a: 11 21!ł-18 
29:17 31--ln 
29:17 2~0 
ll:ZO U-16 
%6:211 3&-24 
21:11D. ~ 
22:2ł 28-26 
22:2ł 25-25 
22:2ł 31~ 
%1 :211 %1-19 
20:28- ~· 20:1G 17-44 
Zł:ZS lł-31 
:ao:u 2t-S4 
19:27 20-26 
17:H 21-24 

Wd9ł.AW waoskL 

ZASŁUŻONE ZWYC~STIVO W SOSNOWCU 2:1 (1:0) 

Widzewska „jedenastka" 
skuteczne•, of·iu.-s • 1e 

(Od 
I 

specjalnego wysłannika) 
Niezwykle cenne dwa punkty zdobyli w wyJa.<dowym meczu w So­

snowcu piłkarze Wld2ewa. Pokonali oni swoich przeciwników Z:l (l:O). 
Bramki dla łodzian strzelill: Boniek w 38 min. I Błachno w 74 min. 
grf• Dla pokonanych Napieracz w 17 mln. 

Widzew: Burzyński - Kowenlck1, W kącie, prawie rue l.Buwai.any, sie 
Chodakowslti, Tłoklńskl, Możejko - dzla1 naJiepszy strzel"c druqny mieJ 
Błachno. Boniek, K. Surllt - Dą- scowycn Mazur, kto1 y Jeszc"e w tym 
browski, Rozborski, Gapiński (od 28 spotkaniu musiał pa.izowac u na· 
mln. Dawid). łożon11 na niego 1tarę. Mmy p1łka-
zagłęble: Kostraew• _ Koterwa, rzy gospodar"y · ozradowi<ne, dow-

Zuzok, Seweryn, Rudy - Sączek, cipy, poklepywania wruJemne po .,,_ d 16 In ramloru.ch. W pewnym momencie Narbutowlcz, Szary„„kl (o m · Napieracz zwraca slf: żanem do Ma-
Napieracz) - .Jędras, Koczuba (od zura: No i jak dzl$iaJ panie Ma-
8' min. Starościak). Dworczyk. zurT 8:5 _ padła odpowiedź Nie 

Na godzinę przed rozpoczęciem r7- bój się pan, wygr<1my be• pana!„. 
wallzacjl tych drużyn, w przytulnej - Qdpa1owal Nap1e1 a~z. 
kawiarni Zagłębia Sosnowiec, zaczę- Nie wiem, czy napastnik go&poda-
11 zbierać lllC p~rze gospodarzy. rzy był pewny własnych umiejętnn:ic1 

oraz kolegów a drużyny faktem aaa 
Jednak Jest, 1:t Zagłębie przedstawia 
ło w 1ym meczu bardzo slab~ 1Uę 
uderzeniową i niewiele mogło wskó­
rać pod bramk14 doskonale spbujące­
go się Burzyńskiego (znow znakomi­
ta interwencja w 48 min. spotkania, 
kiedy wygrał on pojedyn„.k sam na 
sam z Su1yńsk1mJ. luna sprawa, iż 
doskonałą partię znów rozegrah pił­
karze Widze'l\oa. Był to pokaz fut­
bolu w najwyższym wydaniu. Sku­
teczny, w wielu momentach widowi­
skowy. Przewyłszau oni swych rywa 
li pod ka:tdym względem pllkarskle­
go wyszkolenia (szybkość. skoczność, 
wytrzymałość). I tu znów słowa po­
chwały pod adresem trenera B. Wa­
ligóry za dobre przygotowanie dru­
żyny do sezonu. Zwyclestwo cieszy, 
lecz trzeba przyznać, Iż Zagłębie ja­
ko rywal nie przedstawillło większej 
wartości. 

Po wzajemoym badaniu ll1ł w 

Ale na pewno dułym wzmocnieniem. 
drutyny jest Dąbrowski, który mimo 
tak długiej przerwy spr~wiał duie 
zagrożePie dla bramk; Zagłębia Wy­
różniali •ioi po.a cym Roniek, wszę­
dobylski Blacboo ora. linie defen­
sywne. w których znów nokaz sku­
teczne~o futbolu dał Kowrnicki (wy­
łączył z ęry D" ">rczvkal oraz Bu­
rzyński i ofiarny jak •a wue Choda­
kowski. Poprawnie oo~a tym grali 
Możejlrn I Tlokiń~ki w 26 minucie 
meczu kootuzj· doznał Gapiński po 
ostrym wejściu &oterwy. · Byłaby ona 
jeszcze i:roźnlejsza . gdyby ole ochra 
nlacze, które zostary rozerwane. 
Strach pomyśleć, gdyby akurat nie 
założył Ich przed mE'czem Gapiń-
ski... I 

ANDRZEJ SZYMARSKI 

Piłkarski Puchar Afryki 
W kolejnych spotkaniach piłkar-

skiego pucharu Afryki Tunezja -
finalista mistrzos, w świata w Arten­
tynie - zremisowała z Kongiem 0:0, 
awansując do pólflnałow pucharu. 
W drug•m meczu grupy „B" Ugan­
dll zwycli:żyla Maroko 3:0 (3:0) za­
pewniając soble awans do półfina­
łów. 

Z grupy „A" awans wywalczyła 
Ghana pokonują< Gorną Woltę 3:0 
i Nigeria rem1~ując O:O z Zambią. 

Do RFN 
• 
I Bułgarii 

w plerwnych walkach wczorajs.n· 
go dnla na rJ.ngu w Krakowie W)'• 
1t11Plł1 równieł reprezentanci łódz· 
kleg0 województwa. W piórkowej, 
w jednej z najladnlejszycb walk 
wieczoru z. Snopek (Widzew) prse­
grał jednogłośnie 2 L Gotfrydem, a s. Błaszczyk (Gwardia) w lekkop6ł­
tredn1ej uległ w III rundzie prze:r. 
rsc Rudnickiemu (Stoczniowiec). 
Ostatni przedstawiciel naszego okrę­
gu Cs. Jagiełło (WidzeW) przegr8:ł 
jednogłośnie na punkty z Czero1-
szewskim (Legia Warszawa). Nie za­
notowano większych niespodzianek, 
a swoje walki wygrali zdecydowa­
nie ogólni faworyci: Sre~lcki, Ko­
tedowski, Gajda, Kicka. Ryblckl, Ble 
galski I G. Skrzec:r.. 

zawodnicy łóckcy n.Le popelnllt w 
apotkaniu r Ark11 'błędu jakiego 
nie udało lm się unlknąć w czwart­
kowym spotkaniu z Ruchem (gdzie 
- jak pisaliśmy - utracili dwu­
bramkowe prowad•eme w cl~ za­
ledwie dwóch minut). Mimo Jedno· 
bramkowej przewagi t doić aktyw­
nej gry przeciwnika ł.KS w drngleJ 
połowie spotkania nadal utrsymywai 
przewagę, choć kUkakrotnle pozwo­
lił napastnikom Arki na przeprowa­
di-.enle akcjl zaczepnych, zakończo· l!~~~~;)~I nych strułam.I na bram.kę Toma- li 
szeW11kle.go. O mało jedna z nlch (po 

pierwszym kwadransie Widzew ru­
o;;zył do bardziej zdecydowanego ata­
ku W 36 minucie strzał Surlita mi­
nimalnie mija cel. Nieliczna 11:010-
nia najw1erniejszych kibiców łódz­
kich piłkarzy (niektór&y i nich wsta 
U z łóżek już o god:r. l w nocy, by 
zdążyć na udający się do Katpwlc 
pociąg o 3.29) uczębt spiewać: „Już 
za chwilę, za chwilec:r.k11, Boniek 
strzeli pod poptzeczkę". I stało się. 
W 3a mtn. Boniek Inicjuje rajd le­
wą stron4, zag<allie • Rozborsklm. 
ten oddaje mu pl!k41. Boniek pod­
cilu~a kilka metrów I w pojedynku 
z Kostrzewą ·n,e da.Je mu żadnyc:,h 
szans. 1:0 dla Widzewa. W minutę 
pó!niej Rudy wybijając piłkę z 11-
nU bramkowej ratuje swój zespół od 
utraty gola. 

PnygotowujlłCY się do występów 
na mlstrzostwa~h świata polscy za­
paśnicy w stylu wolnym wezmą u­
dział w kolejnych Imprezach mię­
dzynarodowych W dmach 17-19 
marca w Wielkiej Nagrodzie RFN 
pod opieką łódzkiego szkoleniowca 
Jana &auca wys!ąpia 1·eprezentant 
Budowlanych M. Busse oraz jego 
brat Tomasz zwycięzca międzynaro­
dowego turnieju w Mnnitolli, a tak­
że Falandys. Kończak Chyliński, 
Sclgalskl, Patro, C!rhoil, Naumo­
wicz ł Sandunkl 

Trzy tyttily 
mistrzowskie 
Kaw~kiego 

W Ztelonei Górze zakończyły 
się halowe mistrzostwa Pol­
ski juniorów w pływaniu. 
Plonem zmagań pływackiej 

młodzie1y jest aż 18 rekordów 
kraju - 2 rekordy senio~k. & w 
kategorll dziewcząt 15-letnicb, ł -
chłopców w teJ grupie wieku oras 
T - dziewcząt 14-letnlch. 

Wczoraj ustanowiono ł kolejne 
rekordy. Najwartościowszy wynik 
osiągnęła H. Holenlewska ze Stall 
Stocznia Szczecin. która wygrała 
wyścig dziewcząt 15-letnich na 800 
metrów rezultatem 9.11,78, ustana­
wiając rekord nie tylko w swojej 
kategorll wieku. ale równie!: senio­
rek. M. Wiktorowski zwyctężył na 
dystansie 1500 m (rocznik 19e3), a re· 
zultat 16.30,39 jest rekordem kraju 
15-latków. A. czopkówna przepły­
nęła 200 m st. grzb. w czasie 
2.21,89 - co jest rekordem Polski 
rocznika 1964. 

• • • 
Doskonale zaprezentował Ile na 

zielonogórskiej pływalni utalento­
wany reprezentant MKS Tr(>jka -
Jacek Kawecki. Do piątkowego ty­
tułu najlepszego pływaka na 200 m 
klasycznym Cezas - 2.40,82), zawod­
nik ten dorzucił w sobotę dwa na­
stępne, zwyeiętając w kategorii 
rocznika 1964, na 200 m zmiennym 
(2.22,27) i na 100 m klasycznym 
(l.14,29), Równiet mistrzowski tytuł 
wywalczył młqdy reprezentant 
łódzkiego Startu - Robert Andern, 
przepływając dystans 10 m motyl­
kiem w czasie 1.06,SS • 

Z zaplanowanych ezterea!l pun­
któw przed pojedynkami a Wybrze-

• tern Gdańsk piłkarze ręczni Anila­
ny zdobyli zaledwie„. dwa. l trze­
ba tutaj od razu doda<:, lt sobotnia 
wygrana 26:25 (18:11) okazała slę 
bardzo szcześllwa. Przeciwnicy pro­
wadzili już nawet różnicą 8 bra­
mek (15:7). Łodzianie zdobyli Się 
jednak na skuteczny finisz l w 
ostatnich sekundach rywallzacji cel­
ne trafienie Dabrowsklego przynio­
sło zwycięstwo. ~ I poza właśnie 
strzelcem tej bramki w łódzkiej 
drutynle wyróżnił się jedynie bram­
karz Nowiński. Poza tym te dwa 
pojedynki obnażyły wiele braków 
szczypiorn!Stów Anilany. Nle potra­
fią onl roze~rać olłkl • kontrataku, 
zawodzą najsilniejsze do tej pory 

strzale Korynta I niezdecydowanej 
Interwencji Tomaszewskiego) nie za­
kończyła się zdobyciem przez Arkę 
honorowej bramki. Zdaniem opleku· 
na l..KS - z. Małolepszego nadal 
nie najmocnlej11z11 bronią jego dru­
żyny jest szybkłltć. Praca nad tym 
istotnym elementem s:rlk~lenlowym 
stanowić będzie - jak uipewnil 
opiekun ŁKS - jedno • naj'Watnlej• 
szych zadań na treninita~b 

• • • 
li kolejka spotka6 o matr~ 

pllkarskiej ekstraklasy dosta·rczyła 
wielu emocji jak i przynlosla kilka 
zaskakuj11cych rezultatów • .Jednym I 
nich była porażka Udera tabeli kra­
kowskiej Wisły z wrocławskim Sl11-
skiem. Zdaniem obserwującego łódz· 
ki mecz selekcjonera naszej kadry 
J. Gmocha większość drużyn demon­
struje dobre przygotowanie do se­
zonu wiosennego, choć wynt.ki nie­
których spotkań raczej temu prze­
cz11. Przykładem może być jedena­
stka gdyńskiej Arki, która przed 
tr"Zema dniami rozga-omila wlcelldera 
tabeli - Lecha, a wczoraj przegrała 
w słabym 1tylu w Łodzi z ŁKS. Po!ll· 
tej oczekiwań grają także legioniści. 
Tym bardziej, lt stołeczny zespół 
będzie reprezentował nasze piłkar­
stwo w rozgrywkach o europejskie 
puchary. 

ostra rywallucja toczy się wśród 
drużyn zajmujących dolne rejony ta 
bell. !'ocma jaką prezentuje ostatnio 
Widzew budzi uza11adnlon11 nad'l.leję 
na skutecmą ucieczkę tego zespołu 1 
zagrotonej degradacjlł streły tabeli. 
Następna kolejka plerwnoligowa 

odbe:dzle się w najblluz11 niedzielę. 
Widzew podejmuje u siebie wro­
cławski llllsk, a ŁKS zmierzy Ilię w 
Mielcu ze Stalą. 22 bm. nasl ka­
dcowlcze rozegTajl\ wyjazdowy mecz 
towarzyski w Luksembtirgu z repre­
zentacjll tego kraju. Natomiast w 
środę (15 bm.) odbędą się półfinały 
Pucharu Pol\9kl: Piast Gliwice -
Lech l Legła - Zagłębie. 

A Ok> 1'3'ftł'IU niedsdelm!J ltoliejltt. 
eklltraklaay: 
ŁKS - Arka ł:ł (l:I> 
Zagłębie - . Widzew 1:1 ft:lł 
Lech - Stal 1:1 (l:O) 
06rnlk - zawtsaa •:• 

punkty R9połu (PrZybyn, Blss!nger 
i Kosma\ oraz popełniają wlele pod­
stawowych błędów w obronie. .Je· 
tell aktualni wicemistrzowie Polski 
bfldlł spisywali lilii na parkiecie jak 
do tej pory. to nie mówl11c jut o 
skutecznym ataku na pozycj41 wice­
lldera. trudno Im będzie nawet ob­
ronić trzecilł pozycję w tabeli. Nie 
najlepszy to. oczywiście, prbgnostyk 
przed półfinałowymi nieczarni PZP 
z zachodnioniemieckim zespołem VFL 
Gummersbach. W niedzielnym me­
czu Anilana doznała porażki 20:22 
(10:12). W obu spotkaniach bramki 
dla Anilany zdobyll: Przybysz 19, 
Dllbrowsld 10. Kosma I, RaJ i Ka• 
mh'i1kl po J, Wrembel ł Jatcsak p0 
Z l Blnlnr;er 1. (an.) 

\V. JASZCZENKO SKOCZYŁ 2.35! • 
Po przerwie Widzew znow ma kil­

ka okazji do podwytszenia rezulta­
tu, lecz sam trac· bramk41. .Jest ona 
rac~ej dziełem prayp1dku. Po strza• 
le Napletacr.a. plłlta odbija się od 
nogl K. SUTllta \ mylllC Burzyńskie­
go wpada do bramki 1:1. Nie de­
prymuje to gołcl. Ruuaj11 do dal­
asych zdecydowanych atak6w l po 
wzorowej akcji Boniek - RA>zbor­
akl - Blachno. ten ostatni • naj-

Repruentant ZSRJł aa bai.o- MB I liaglund sinYnłosła takM łwiatowe bllłszej odległoicl ni~ daje sn6w w Mediolan.le Władymir .Jaszczenko, oslągnięcle. Wyguła Oelsne1 w 7,12, szans Kostrzewie. Z:l dla Włd:i:ewa, jako pierwsey człowiek na świecie a więc o 2 setne sekunay lepiej od Ten wynik utrzymuje się do końca, przeszedł wysokość i,35 w skoku poprzedniego rekordu świata Po· cho~ w 78 min. gry silny strzał wzwyt poprawiajllc w ciągu jednego przedni rekord popra>Viła także Dąbrowskiego trafia w poprzeczkę. wleC:toru po raz drugl balowy re- srebrna medalistka Hagiund U'l:ysku- Trudno oceyw(ścle wyrótnlać w tym kord świata. jąc 7,13. 11POtkaniu poszczególnych piłkarzy. 

Rekord świata na otwaTtym sta­
dionie, naletący także do 1a11:czł'_n­
ki, wynosi 2,33. 

PoJscy lekkoatleci powróci! z me­
diolańskich HME z I medalami. Zło· 
ty zdobył T. Stusarskl, srebrne -
G. Rabsztyn, R, Podl.u l Wł. Komar, 
a brązowy - U. ltielanówna. 

Nie jeSł to dużo, gdyi w poprze­
dnich mistrzostwach w San Seba­
stian Polacy samych brązowych me· 
dall zdobyil pięć, a w sumie 0&iem, 
jednak w porównaniu do ubiegło­
rocznych mistrzo&tw obecnie konku­
rencja była znacznie slLnlejsza. war­
to taltże podkreślić, że tylko pech 
odebrał .J. Pustemu medal w finale 
biegu l!O m ppl. 1)(1 ostatniego płotka 
Polak ble.gł na medalowej pozycji, 
ale zarówno on jak l biegnlłCY obok 
nleg0 Fin Bryggatc przewrócili ostat 
ni płotek, upadli, a złoty medal wy­
walczył reprezentant NRD Munkelt. 

Bardso dobrze spisał się Wł. Ko­
mar, &dobywaj~ w pchnięciu ku~ 
arebmy medal. 

W fina~ 'blep na • m mę*-
czyzn Podia• miał m in. sa prse­
clwnlka ulu'bleńca Włochów - .Men­
ne41. Polak pierwsze SOO m pr:ze­
biegł bardzo ostro. Na ostatniej pro 
stej prow&hll jut jednak Mennea. 
Rezultat Podlaaa te,115 - to rekocd 
Polski mierzony elektronicznie. M. Gę 
slcki prowadził przez dwa okrllteala 
finałowego biegu na 800 m, ale po 
900 metrach osłabł I oetatecznie u­
końceył konkurencję na 4 pozycji. 

W najsilnleJ obsadzonej konkuren­
cji. w skoku wzwyt mętc.zyzn. J. 
Wszoła z wynikiem 2,!1 zajął do­
piero 7 rruejsce. W111okość tę Polak 
zallczył dopiero w a próbie. 

Konkurencja ta była wydat'Zen!em 
dnia, bowiem reprezentant ZSRR w. 
Jaszczenko ustanowił rekord świata 
2,35. Nie byl to jedyny rekord świa­
ta. W blegu kobiet na eo m rywa­
lizacja Oelsner (NRD) ze Szwedką 

~omunlkat „Totka" 

~~~~~~~~~~~~~~----~~~-

Manerhorn skapttulowal przed Polakami 
W 

spaniały sukces międzynaro­
dowy zanotowały polskie alpi­
nllltkl. Ekspedycja w składZle: 
Rutkiewicz, Palmowska, Czer· 

wińska l Kesa .dokonała wejścia na 
północną ścianę Matterhornu, uwa­
taną za jedną z najtrudniejszych w 
Alpach. Było to pierwsze zimowe 
wejście na szczyt Matterhornu 
(4478 m n.p.m.\, dokonane przez eks­
pedycję kobiecą. 

Wyprawa miała dramatyczny prze­
bieg i trwała 4 dni 1 3 noce. .JaJ 
przebieg zrelacjonowała jedna 1 
uczestniczek -::. Kęsa: 

W ostatnich dniach pogoda znacz­
nie się pogorszyła. Mimo wszystko 
postanowiłyśmy wyruszyć na szczyt. 
warunki były niezwykle ciężkie -
ściana oblodzona. a przy tym wie­
jący nieustannie wiatr, który utrud­
niał wspinaczkę. Po 3 dniach, znaj-

duj11c się juł na llfani, zaledwie 
50 m od wierzchołka, byłyśmy bar­
dzo wyczerpane. Odmrozllam sobie 
ręce i nogi i nie mogłam jut 
uczestniczyć w dalszej wyprawie. 
Trzeba było zejść 150 m niżej, wy­
kopać Jamy w śniegu, by tam prze­
czekać mrotna noc. Rozpętała się 
wichura. która uniemożllwlała nie­
mal oddychanie. Ktedy ja l dwle 
koletankl schodzilyśmy w dół, K 
Palmowska dokonała samotnego wej­
ścia. 

Ze względu na bardzo trudne wa­
runki l mój stan wezwałyśmy drogą 
radiową helikopter, który odtrans­
portował nas do Zermatt. Z pokła­
du helikoptera sfilmowano ślady 
wejścia Krystyny Palmowskiej na 
ttczyt, jako dokument, te Matter­
horn został zdobyt7. 

,M· ski" egza ·n koszykarzy KS 
Do zakoflczenła rozgrywek k09IJ­

ll:arsklej ekstraklasy mężc!:yzn pozo­
stały jeszcze dwa turnieje. Od dZis 
do 15 marca br. w Gdańsku. znuerzą 
się znów 4 najlepsze żespoły (9lll&k, 
Wybrzde, Re1ovia i LKS) w decydu· 
jącej rywalizacji o tytuł mistrza Pol· 
ski. Wydaje się. tt właśnie pojedyntl 
w hall Wybrzeta mogą jut wiele 
wyjaśnić o przydziale -poszcze-
gólnych miejsc. Obecnie uzy 

angatowaniem, 11he110 przynajmniej 
dwa mecze rm:strzygną~ na swoj11 ko­
rzyść. A oto jak wygląda „ronład 
jazdy" łódzkiego zespołu. W pierw 
azym meczu ŁKS zmierzy •le ze Slą· 
•klem, w następnym s Wybrzetem 
i na koniec turnieju z Resovl11. (sz) 

Łódzka eka Liczbowa "Kuku­
łeczka" P.P. komunikuje, że w 
grze 1090 z dnia 12 marca 1978 r. 
Z06tałY w:vlosowane następujące 
liCLbY: 

I LOSOWANIE 

Natomiast w tradycyjnym tumle­
Ju mlędzynaredowym Im. Kołowa 

Bułgarii wystąt>ią· P. Kurczew­
ski z E1udow1anych1 oraz Olejnik, wi­
cemistrz świata Stecyk, Szulc, Cw!­
lcowskl, t.achoda, Górski, Mazur 
oraz Kachniarz. Ektp11 będzie kiero­
wał trener reprezentacji !:. NaJ-
mfrk. (s) 

• Amerykanin M. Tully ustano­
wił na mistrzostwach USA haloW}' 
rekord świata w i;koku o tyczca 
wynikiem 5.82. 

e Rekordowy wynik na 1000 m -
1.44,99 uzyskał panczenista USA, L 
Helden. 

• Mistrzostwo świata w tańcach 
na lodzie przypadło parze ZSRR N. 
Llncr.uk - G. Karponosow. 

• Wyścig kolarski zawodowców 
Paryż - Nicea wygrał Holender G. 
Knetemann. 

e Polscy hokeiści zwyciężyli w 
ostatnim meczu sparringowym w 
CSRS zespół Namest t3:3. Rywale 
Polaków na belgradzkie MS grupy 
„B'• - Węgrzy - przegrali z cze­
chosłowackim zespołem Skalica 5:7. 

e W drugim baratowy111 spotka­
niu o wejście do 1 ligi hokejowej 
Legia W-wa przegrała z KTH 4:6. 
Kolejne dwa mecze rozegrają obie 
drutyny w sobote i niedzielę w Kry­
nicy. 

e Puchar $wiata w zjeździe zdo­
był F. &lammer zwyciętając w swej 
koronnej konkurencji w Laax prr.ad 
Norwegiem E. Aakerem. 

W konkurencji zjazdu pań trium­
fowała w lllS A. M. ~oell-Moser. 

e Zdobywca tegorocznej „Złot•j 
Klingi" J. Bletkowskl zajął szóste 
miejsce na turnieju azablowego PS 
grupy „A" w Hannowerze. Trium­
fował Rumun A.. Nilca przed W. 
Krowopuskowem ZSRR. 

e W meczu tenisowym USA po­
konały Australlc 5:0, a reprezenta­
cja Europy przegrała 111 Ameryki! 
Łaciński! 3:4. 

• Halowe mistrzostwo 
tenisie zdobyll D. SzwaJ 
blet i B. Drzymalski w 
cji mę:l:czyzn. 

Polski w 
wśród ko­
konkuren-

e W turnieju drużynowym w te­
nisie stołowym ME Polki wygrały z 
Włoszkami 3:0 i reprezentacją Walii. 
3:0. Natomiast mętczyźni ulegli 
Francji 2:5. 

LIGA ANGIELSKA 
Bristol City - Everton 
Coventry - Leicester 
Liverpool - Leeds I LOSOWANIE I 

8-lł-lł-lll-H-41 
dod. 12 

zespoły (Wybrze:te, Sląsk l ŁltS) 
posiadają na swym koncie jednakową 
ilość zwycięstw, natomiast wyratn1e 
odstaje od tej trójki Resovla. Fawo­
rytem trdańskie&o turnieju wvdaje się 
bye zespól gospodarzy. kt6ry tak do­
brze spisał sio w Rzeszowie. nie 
przegrywając tadpego meczu. zau· 
strzyły się na pewno apetyty sYmp:i 
tykom koszykówki w naszym mie~­
cle po świetnych meczach ŁKS w !.o· 
dzi i jednak niezbyt udanym wyste­
pie w Rzeszowie. Ponieważ w hall Re­
sovll padły zaskakujące rozstrzygnh:­
cla, można równtet liczyć na takowe 
w Gdańsku. 

Koszykarze ŁKS przebywajll Obe<:­
nie na zgrupowaniu w Cetniewie, 
gdzie przygotowuj11 się do gdańskiej 
rywalizacji. Wraz z kolegami przehy­
wa na obozie W. Fiedorczuk, którego 
kontuzja nle okazała Ilię tak grotna 
Wszyscy trenują z największym za-

18 - 30 26 - JT - llO 
dod. do I. ' i 3 tlraf. - I 

Newcastle - Manchester Ótd 
Norwich - Aston Vltla 

36 West Ham - Wolverhamptin 
Blackpool - Hull 

0:1 
1:0 
1:4 
2:2 
2:1 
1:2 
3:0 
2:1 
4:1 
2 

3:2 
2:0 
S:l 

U LOSOWAND 

1-H-•-11 

1'l' bmlderolt: la. 

:17 - 4'J 

I 

D LOSOWANIB 

ł-8-!1-22-28-29 
dcd. do I trel. - 17 

Brighton - Stoke 
Burnley - Sheffield Utd 
Fulham - Luton 
Nott& County - Oldham 
Southampton - crystal Pałace 
Tottenham - Cbarlton 
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